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R O K  XXVI

N i e w ł a ś c i w y  k i e r u n e k
Zgodnie z postanow ieniam i u s ta 

wy z 6 czerw ca 1958 o zwalczaniu 
nadużyć w  zakresie wykorzystyw a
n ia zaświadczeń o azasowej nie
zdolności dio p racy  (Dz. U. n r 35, 
Poz. 1954) oiraz rozporządzenia R a
dy M inistrów  z 24 czerwca 1958 
W spraw ie zasad i try b u  usta lan ia 
wysokości o raz iozliczania k redy
tów na zasiłki chorobowe iz fu n 
duszów ubezpieczenia społecznego 
na rok  1958 <Dz. U. n r  42, poz. 198), 
zarządy ubezpieczeń społecznych 
ustaliły  dla uspołecznionych zak ła
dów ¡pracy lim ity n a  w ydatki na 
zasiłki chorobowe n a  III  i  IV 
kw arta ł br.

R eakcja zakładów  n a  te  lim ity 
Poszła w  całkiem  niewłaściwym  
kierunku.

Zaledw ie dotarły  do zakładów 
Pracy decyzje zarządów  ubezpie
czeń społecznych o wysokości k re 
dytów n a  zasiłki chorobowe, n a
tychm iast zaczęły wpływać m aso
wo odw ołania od tych  decyzji do 
Centralnego Z arządu Ubezpieczeń 
Społecznych. Treść odwołań w 
Przeważającej większości w skazu
je n a  niezrozum ienie w  ogóle in 
tencji pow ołanych wyżej aktów  
Prawnych.

L im itow anie w ydatków  n a  zasiłki 
chorobowe m a n a  celu -pobudzenie 
Przy pomocy bodźca m aterialnego 
zainteresow ania zakładów  pracy  w 
zwalczaniu nieuzasadnionej absen
cji chorobowej. Konieczności stw o- 

. lżenia takiego zainteresow ania do
wiodła p rak ty k a  okresu ubiegłego, 
w 'którym zasiłki chorobowe finan
sowane były z funduszu ubezpie
czenia społecznego bez względu n a  
^Wysokość absencji chorobowej. Za
kłady ipracy n ie ty lko  n ie ponosiły 
Ujemnych skutków  finansow ych 
^zrasta jące j absencji chorobowej, 

częstokroć — w prost przeciw 
nie — odnosiły z niej n ieuzasadnio
ne korzyści. W w ielu bowiem za
kładach .p racy  istniały przerosty 
zatrudnienia, w  związku z czym 
^ z ra s ta ją ca  absencja chorobowa — 
“w ąc a  w  norm alnych w arunkach  
jnew ątpliw ym  czynnikiem  dezorga- 
nizacjii pracy — nie ty lko n ie  h a 
mowała w ykonania p lanów  ipnoduk- 
yjnych, ale n aw et stw arzała za

gładom pracy oszczędności w  fun- 
uszu płac, k tó re  były w ykorzy- _ 
tyw ane na przeszeregowanie p ra- ’ 

°°w ników  do wyższych grup lub na 
£ rzyznanie prem ii. W tych w arun - 
^ c h  w  licznych izakładach pracy

®rzyła się szkodliw a to lerancja

absencji i  nadużyw ania przez nie
uczciwych pracowników  zaśw iad
czeń o czasowej niezdolności do 
pracy, to lerancja bezpraw nych wy- 

' p ła t zasiłków oraz złego stanu h i
gieny i bezpieczeństwa pracy.

Lim itow anie w ydatków  n a  zasił
ki chorobowe m a przeciąć ten  n ie
norm alny stan. Od 1.7. br. w ydatki 
na zasiłki chorobowe są finanso
w ane z funduszu ubezpieczenia spo
łecznego jedynie do wysokości u sta 
lonych limitów, w ydatki zaś prze
kraczające lim ity obciążają fundusz 
płac zakładów  pracy. Trzeba w 
związku z tym  przypomnieć, że li
m ity nie są stosowane w odniesie
niu do tych przypadków  absencji, 
k tóre n a  ogół nie dają pola do nad 
użyć, lub na które czynna inge
rencja zakładu może mieć bardzo 
m ały wpływ. Nie są w ięc objęte 
lim itow aniem  zasiłki połogowe, po
karm owe,, szpitalne, domowe, sa
nato ry jne i  ¡pogrzebowe.

Rzecz jasna, że punktem  w yjścia 
dla ustalenia wysokości lim itów  ¡nie 
mógł być nienorm alny stan  roz
luźnienia dyscypliny społecznej i 
towarzyszący mu s tan  n ieuzasad
nionej absencji chorobowej z 1957 
roku. Lim ity ustalone na ppiziomie 
w ydatków  na zasiłki chorobowe z
1957 nie stanow iłyby żadnego bodź
ca dla zakładów ¡pracy w  przeciw 
działaniu nieuzasadnionej absencji 
chorobowej.

Z tego też względu wysokość li
m itów  n a  III  i .IV kw arta ł br. zo
sta ła  ustalona na ¡poziomie -kształ
tow ania się w ydatków  na zasiłki 
chorobowe w stosunku do fundu
szu płac w  odpowiednich k w arta 
łach z okresu 1954 — 1956, to jest 
z w yelim inow aniem  nieuzasadnio
nej absencji 1957 roku. Fakt, że 
środki „lim itowane” n ie w ystarcza
ją  na w ypłatę zasiłków  chorobo
wych nie może być powiodem wnio- 

, szenia od wołań, bo ta k a  w łaśnie 
była in tencja ustaw y z 6 czerw 
ca 1958, żeby zakłady wysiłkiem
i dbałością w łasną obniżyły absen
cję do granic lim itu. ,
. Czy i w jakim  stopniu  w ięc w y

d atk i na zasiłki chorobowe prze
kroczą ustalone lim ity i obciążą 
fundusz płac zakładów  pracy, za
leży w dużym stopniu od samych 
zakładów  pracy. Zakłady pracy, 
które obniżą u siebie stan  absencji 
chorobowej do poziomu z okresu 
1954 — 1956 unikną obciążenia fun 
duszu płac w ypłatam i ¡zasiłków cho
robowych. Te zaś zakłady pracy,

w których będzie u trzym yw ać się 
stan  nieuzasadnionej absencji cho
robowej, b ę d ą , m usiały ¡ponieść 
sku tk i finansow e tego stanu  rzeczy.

A naliza absencji chorobowej za
I półrocze br. w ykazuje system a
tyczny jej spadek z m iesiąca na 
miesiąc. Poziom absencji w  I pół
roczu br. jest niższy niż w  .analo
gicznym ¡okresie roku ubiegłego, 
jednakże w  dalszym oiągu odbiega 
znacznie od poziomu 1954 -—■ 1956. 
Obecny stan  ¡absencji chorobowej 
jest w  dalszym ciągu niezadow ala
jący, a w ypływ a to  stąd, że za
kłady  pracy  nie wyczerpały dostęp
nych im  środków  w walce z n ieuza
sadnioną absencją chorobową.

Droga obrony ¡przed u jem nym i 
skutkam i finansow ym i nieuzasad
nionej absencji chorobowej — to 
nie odw ołanie do CZUS w spraw ie 
podwyższenia lim itu, obliczonego 
zgodnie z postanow ieniem  rozpo
rządzenia Rady M inistrów, lecz usu 
w anie ¡przyczyn nieuzasadnionej a b 
sencji chorobowej.

W celu doprowadzenia absencji 
chorobowej do norm alnego stanu, 
zakłady pracy pow inny przede 
w szystkim  system atycznie przepro
wadzać kontrolę osób ¡korzystają
cych z zaświadczeń o czasowej 
niezdolności do pracy i bezkom
promisowo zwalczać w szelkie p rze
jaw y nadużyw ania tych  'zaświad
czeń. Ponadto zakłady p racy  po
w inny przeanalizow ać urządzenia 
bhp i i|sunąć istniejące, dotychczas 
niedociągnięcia w  tym  zakresie.

Z zagadnieniem  nieuzasadnionej 
absencji wiąże się zagadnienie prze
rostów  za trudnienia. T am  bowiem, 
gdzie istn ieją  przerosty za trudn ie
nia, tam  w ytw arza się także ko
rzystny  k lim at d la  wszelkiego ro
dzaju  sym ulantów  i ¡agrawiantów. 
Oni to  w łaśnie ¡powodują n ieuza
sadniony wzrost w skaźnika absencji 
chorobowej. W alka z n ieuzasadnio
ną absencją pow inna być 'połączo
na z likw idacją przerostów  za tru d 
nienia, z w yprow adzeniem  z pro
dukcji kom binatorów , sym ulantów  i 
agraw antów . Dalsza to le rancja 
¡przerostów zatrudnien ia jak  i  nad
m iernej . absencji chorobowej musi 
przynieść ujem ne skutki.

K ierow nictw a • zakładów  pracy 
muszą przy  ty m  zrozumieć, że n ie  
bezpośrednie ¡skutki finansow e w 
form ie ponoszenia dodatkow ych 
w ydatków  przez zakład p racy  są tu  
ważne, lecz sku tk i produkcyjne i 
ogólnogospodarcze, (zr)



P rzeg ląd a jąc  codziennie dziesią tk i orzeczeń 
obw odow ych i w ojew ódzkich  kom isji lekarsk ich  
do sp raw  inw alictetw a i z a tru d n ien ia  (KIZ), 
s tw ierd z iłem  w  orzecznictw ie lek arsk im  szereg 
b łędów  i  niedociągnięć, k tó ry ch  m ożna by było 
p rzy  p ew nej s ta ran n o śc i ze s tro n y  o rzekających  
lek arzy  un iknąć. Szybko p rzep row adzane  b ad a
nie, rozłożone n ie jed n o k ro tn ie  n a  obu lub  n a 
w e t n a  trzech  członków  kom isji i n ie zaw sze 
dobrze zsynchronizow ane, spraw ia, że p ierw sze 
w rażen ie  p rz y  czy tan iu  ty c h  orzeczeń u trw a la  
p rzekonan ie , iż kom isja  lek arsk a  n ie zadała so
b ie w  p e łn i tru d u , aby  s tan  p rzedm io tow y h a r 
m onizow ał z podm io tow ym i skargam i osoby b a
danej, aby  rozpoznanie by ło  logiczną konsek
w encją  stw ierdzonego  s ta n u  przedm iotow ego, 
aby  zaliczenie do g ru p y  inw alidów  w ypływ ało  
z ustalonego  rozpoznania i by  w skazan ia  i p rz e 
c iw w skazania harm onizow ały  z postaw ionym  
rozpoznaniem .

P raw id ło w e rozpoznanie choroby pow inno 
w skazyw ać n am  isto tę  choroby, a często także
i p rzyczynę zachorow ania. Z ależnie od po trzeb  
życiow ych rozpoznanie to  b y w a podporządko
w ane pew n em u  określonem u celowi. S tą d  ina
czej p a trz ą  n a  tego sam ego chorego lek arze  le 
czący go, inaczej lek arz  o k reśla jący  jego zdol
ność do p racy  w  górn ictw ie , inaczej w  służbie 
w ojskow ej, jeszcze inaczej w  lo tn ic tw ie , a zno
w u inaczej lekarze, k tó rzy  ocenia ją  spraw ność 
fizyczną i um ysłow ą osoby badanej w  odnie
sien iu  do zabezpieczenia życiow ego, jak ie  p ań 
stw o  zapew nia  każdem u pracow nikow i na  w y 
pad ek  niezdolności do p racy .

N aw et bardzo  dobrze sfo rm ułow ane pod 
w zględem  k lin icznym  rozpoznanie choroby nie 
zaw sze w y sta rcza  d la celów  orzecznic tw a in w a
lidzkiego. W  ty m  bow iem  p rzy p ad k u  celem  b a
d an ia  je s t  n ie  ty lk o  ok reślen ie  s tan u  anatom o- 
pato logicznego poszczególnych narządów , ale 
p rzede w szystk im  usta len ie , czy stw ierdzone 
zm iany  chorobow e w yw oła ły  zab u rzen ia  czyn
ności danego n arządu , oraz czy i w  jak im  stop 
n iu  w y p ły w a ją  one n a  s tan  sp raw ności całego 
u s tro ju . N ie należy  bow iem  zapom inać, że p ie r
w szą i n a jw ażn ie jszą  czynność kom isji orzeczni
c tw a lekarsk iego  do sp raw  in w alid z tw a stanow i 
s tw ierd zen ie  zasadniczej sprzeczności, jak a  za
chodzi pom iędzy  stan em  zdrow ia osoby badanej 
a m ożliw ościam i w yko n y w an ia  p rzez n ią  p racy  
zaw odow ej. Do tego celu  konieczne je s t u s ta le 
n ie  ok resu  i d ynam ik i procesd  chorobow ego oso
b y  b ad an ej, jak o  też pozostałej u  n iej jeszcze 
sp raw ności fizycznej i psychicznej, n iezbędnej 
do w y k o n y w an ia  zaw odu. *

S ta n  zdrow ia osoby b adanej u s ta la  się p rzy  
pom ocy zw ykłego b ad an ia  fizykalnego  po p rze
ana lizow an iu  załączonej do ak t do k u m en tac ji 
chorobow ej i ew en tu a ln y ch  b ad ań  dodatko
w ych. Rodzaj w ykonyw anej p racy  zaw odow ej 
u s ta la  się za pom ocą w yw iadu  zaw odow ego, n a  
podstaw ie  załączonego do a k t fo rm u la rza  K IZ-5. 
To u s ta len ie  ch a ra k te ru  p ra cy  zaw odow ej oso
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by badanej je s t n iem niej w ażne od u s ta len ia  
s tan u  zdrow ia, gdyż orzeczenie lek arsk ie  dla 
sp raw  inw alidztw a będzie w ydane dopiero  po 
po rów nan iu  s tan u  zdrow ia i pozostałej sp raw 
ności badanego z w ym ogam i i w arunkam i, jak ie  
staw ia  organizm ow i osoby badanej rodzaj i cha
ra k te r  je j p racy  zaw odow ej. Jeśli kom isja  le k a r
ska n ie będzie mogła, usta lić  w ym ogów  i w a ru n 
ków  p racy  zaw odow ej badanego z b ra k u  fo rm u 
la rza  K IZ-5, n ie będzie m ogła dokonać po ró w n a
n ia  i s tw ierd zen ia  sprzeczności zachodzącej m ię
dzy stanem  zdrow ia osoby badanej a  m ożliw oś
ciam i dalszego w ykonyw an ia  p racy  zaw odow ej, 
to  pow inna odstąpić od w y d an ia  w niosku  orze
czniczego aż do chw ili dostarczen ia  je j p rzez 
ad m in is trac ję  wyw iadu- zaw odow ego (fo rm ula
rza  KIZ-5).

A rt. 12 d ek re tu  o pow szechnym  zaopatrzen iu  
em ery ta ln y m  w  o sta tn im  b rzm ien iu  u staw y  
z 28.3.1958 o zm ianie przepisów  o re n ta c h  i za
o patrzen iach  zalicza do jed n ej z g ru p  in w alid z
k ich  tak ie  osoby, k tó re  z pow odu „naruszen ia  
spraw ności o rgan izm u są całkow icie lub  częś
ciowo niezdolne do w ykonyw an ia  za tru d n ien ia” . 
P odstaw ą w ięc do u zn an ia  badanego za pełnego 
inw alidę  (tj. II lu b  I g rupy) m oże być jed y n ie  
stw ierdzen ie  tak ich  u b y tk ó w  czynnościow ych, 
k tó re  pow odują  jego  ca łkow itą  niezdolność do 
w ykonyw an ia  jak iegokolw iek  za tru d n ien ia . N a
to m iast stw ierdzen ie  niezdolności do w y kony
w an ia  dotychczasow ego za tru d n ien ia  p rzy  za
chow anej jeszcze zdolności do w yko n y w an ia  za
tru d n ien ia , będzie uzasadniało  zaliczenie bada
nej osoby do III g ru p y  inw alidów .

N iestety , znaczna w iększość rozpoznań 
w  orzeczeniach K IZ  w y k azu je  rażące b łędy  
i n iedociągnięcia i to  zarów no n a tu ry  fo rm alnej 
jak  i rzeczow ej. W niedom agan iach  rzeczow ych 
najw ażn ie jszą  ro lę  odgryw a b ra k  u stosunkow a
nia się do zabu rzeń  czynnościow ych badanego, 
decydu jących  o jego zdolności do p racy , a w ięc 
i o inw alidztw ie. Poza ty m  bardzo  często spo
ty k a  się rozpoznania, k tó re  n ie  w y n ik a ją  
z uprzedniego  opisu s tan u  przedm iotow ego 
W zględnie n ie są dostateczn ie p o p arte  ty m  opi
sem . Rzadsze są rozpoznania w y n ik ające  z b łę 
dnej in te rp re ta c ji  stw ierdzonych  danych, jak  
rów nież rozpoznania dotyczące stanów  fizjo lo
gicznych (np. ciąży, okresu  p rzek w itan ia  itp.); 
k tó re  w praw dzie  sp rz y ja ją  p o w stan iu  różnych  
schorzeń, ale k tó ry ch  n ie  m ożna zaliczyć do cho- 
rób. W reszcie n ie  m ożna pom inąć posług iw ania 
się m ianow nictw em  łacińsk im  zam iast polskim  
m ianow nictw em  chorób, u sta lo n y m  odpow ie
dn im i p rzep isam i („M ianow nictw o chorób” — 
w y d an e  w  1950 ro k u  p rzez M in iste rstw o  Z d ro 
w ia  d la  po trzeb  ubezpieczeń  społecznych, p rze 
pisy  z 15.2.1955 o k lasy fik ac ji gruźlicy , p rzep i
sy  z ro k u  1948 w  sp raw ie  podziału  chorób 
gośćcowych). •

P rzy k ład y  rozpoznań podaw anych  p rzez  KIZ:
1. C h o r o b y  u k ł a d u  k r ą ż e n i a :  „zwy

ro d n ien ie  m ięśn ia  sercow ego” —  „uszkodzenie



m ięśnia  sercow ego” —  „niedom oga w ieńco- 
w a” —  „stan  po zaw ale m ięśn ia sercow ego” — 
„w ada se rca” —  „choroba nadciśn ien iow a” —  
„podciśnienie tę tn icze” —  m iażdżyca tę tn ic” —

choroby B u erg e ra” —  „ży lak i” .
2. C h o r o b y  u k ł a d u  o d d e c h o w e g o :  

„rozedm a p łu c” — „przew lek ły  n ieży t oskrze
l i” —  „dychaw ica oskrzelow a” —  „m arskość 
p łu c” —. „zrosty  op łucnow e” —  „gruźlica p łu c”.

3. S c h o r z e n i a  u k ł a d u  p o k a r m o 
w e  g o: „choroba w rzodow a” —  „stan  po re sek 
cji żo łąd k a” „p rzew lek ły  n ieży t żołądka, 
ew en tu a ln ie  z jego obn iżen iem ” —  „przew lek łe 
zapalen ie w oreczka żółciow ego” —  „kam ica żół
ciow a” —  s tan  .po w ycięciu  w oreczka żółciow e
go”.

4. I n n e  s c h o r z e n i a :  „cukrzyca” —  
„nadczynność ta rczy cy ” —  p rzew lek łe  zapalen ie 
n e rek ” —  „przew lek ły  gościec staw o w y ” —  
n iedokrw istość” —  „nerw ica  ogólna” —  „n e rw i
ca w eg e ta ty w n a” —  „isch iasz” —. „ciąża” —

- „okres p rz ek w itan ia” .
O dnośnie c h o r ó b  u k ł a d u  k r ą ż e n i a  

należy  przyznać, że p rzy  zw yrodn ien iu  m ięśn ia 
sercow ego przew ażna część K IZ  p odaje  rów no
cześnie s tan  w ydolności k rążen ia , n a to m iast co 
do re sz ty  w ym ienionych  w yżej schorzeń  okreś
len ie  w ydolności należy  do sporadycznych  w y 
jątków .

W zakresie  orzecznic tw a w  schorzeniach  u k ła 
du k rążen ia  decydu jącą  ro lę  odgryw a s tan  w y
dolności u k ład u  k rążen ia, k tó rą  dzielim y n a  4 
okresy:
1) p ierw szy  okres w ydolności k rążen ia,
2) d ru g i okres —  w zględnej w ydolności czyli 
u ta jo n ej niew ydolności,
3) trzec i okres —  niew ydolności lżejszego stop 
n ia  i
4) czw arty  okres —  niew ydolności ciężkiego 
stopnia.

W p ierw szym  okresie  w ydolność k rążen ia , 
w  k tó ry m  n ie  m a zaburzeń  czynnościow ych, 
orzeczenie inw alidz tw a ty lk o  w y ją tkow o  m oże 
Wchodzić w  rach u b ę  w obec dużych  m ożliwości 

' zm iany  zaw odu lu b  stanow iska w  p ra cy  bez ob
n iżen ia k w a lifik ac ji i zarobku. W raz ie  w y ją tk o 
wego orzeczenia inw alidztw a m oże być n a tu ra l
nie m ow a ty lk o  o in w alid z tw ie  najlżejszego  
stopnia, tj. o III  grupie.

W d ru g im  okresie, tj. w  okresie  w zględnej 
W ydolności czyli u ta jo n ej n iew ydolności k rąże
n ia  orzeczenie III  g ru p y  inw alidzk iej n ie  będzie 
Nastręczało żadnych  w ątpliw ości.

N a tom iast pew ne tru d n o śc i okażą się p rzy  
o rzekaniu  w  trzec im  okresie, tj . n iew ydolności 
k rążen ia  lżejszego stopnia; w  okresie  ty m  po 
skutecznej k u ra c ji leczniczej i w prow adzen iu  
chorego ze s tan u  niew ydolności, s tw ierdziw szy  
ograniczoną zdolność do p racy , o rzekam y III 
g rupę i u b w  razie  n ieskuteczności leczenia  —  
g rupę  i i .

W niew ydolności k rążen ia  ciężkiego stopnia,
chory je s t n iezdolny  do jak ie jk o lw iek  p racy
1 z reg u ły  n ie  m oże się obejść bez sta łe j opieki
0s°b y  d ru g ie j, je s t w ięc oczyw iście in w alid ą  I 
g rupy .

Jeś li chodzi o w skazan ia  do p racy  u inw alidów  
schorzeń  k rążen ia, to  p rzy  II g rup ie  inw alidztw a 
w chodzą w  rach u b ę  ty lk o  p race  chałupnicze. 
N a tom iast p rzy  g ru p ie  III m ożna znaleźć szero
k i zak res p rac, a m ianow icie:

1. P race  n ie w ym agające żadnego w ysiłku  
fizycznego (np. d robna w ytw órczość z pap ie
ru , koszykarstw o, zegarm istrzostw o, n iek tó re  
czynności w  rad io techn ice , p raca  p o rtie ra ), co 
n ależałoby  zalecić p rzy  schorzeniach  z n iew y 
dolnością p rzew ażn ie  lew okom orow ą. P rzy  n ie 
w ydolności praw okom orow ej lżejszego stopnia, 
m ożna zalecić lek k ą  p racę  fizyczną, połączoną 
z m ały m  w ysiłk iem , np. p racę  m echan ika  p re 
cyzyjnego, szew ca, in tro lig a to ra , szczotkarza, 
kraw ca, p o rtie ra .

2. P rz y  n iew ydolności u ta jo n e j, tj. k ied y  n ie 
s tw ierd za  się jeszcze żadnych  objaw ów  n iew y 
dolności p rzew lek łe j, lecz p ró b y  czynnościow e 
pozw alają  przew idyw ać ograniczenie w ydolnoś
ci k rążen ia , chory  m oże być za tru d n io n y  p rzy  
p racach  średniociężkich, n ie  n araża jący ch  go ńa  
k ró tk o trw a łe  n aw e t w iększe w ysiłk i, p rzy  p ra 
cach w y konyw anych  sto jąco lub  połączonych 
z n iezb y t dużym  chodzeniem , np. p race  szlifie
rza, ślusarza, e lek tro m o n tera , oraz n a  w iększości 
stanow isk  w  przem yśle  obuw niczym  i odzieżo
w ym . W szystkie .te p race  m ogą być dozw olone 
ty lk o  w  dobrych  w a ru n k ach  (szczególnie chodzi 
tu  o w ykluczen ie  w yśokiej tem p era tu ry ), 
w  atm osferze bez zanieczyszczeń, p rzy  spokoj
ny m  ry tm ie  p racy  (gdy p raca  odbyw a się n a  je 
d ną  zm ianę) w  porze dziennej, i  gdy droga do 
p racy  n ie  trw a  zb y t długo.

P rzy s tęp u jąc  do ana lizy  c h o r o b y  ń a d -  
c i ś n i e n i o w e j  pod w zględem  orzeczniczym , 
przypom nę co o te j chorobie m ów i Cecil Loeb, 
a m ianow icie: „W  w ieku  la t  60 ciśn ien ie tę tn i
cze w ynosi p rzecię tn ie  około 140/90 m m  Hg, póź- 

. n iej ciśn ien ie  skurczow e m oże w zrastać , a ciś
n ien ie  rozkurczow e n ie  zm ienia się, p rzy  czym  
n ależy  p am ię tać  o m ożliw ości fizjologicznych 
w ah ań  ±  10%  i w ięcej. K lin iczn ie  m a w iększe 
znaczenie ciśn ien ie rozkurczow e, niż skurczow e. 
D ecydujące znaczenie w  różnicow aniu  pom iędzy 
chorobą nadciśn ien iow ą a p rzypadkow ym  pod
w yższeniem  ciśn ien ia m a stw ierdzen ie  is tn ien ia  
po w ik łań  ze s tro n y  serca, naczyń  m ózgow ych, 
dna  oka i n e rek  (jak  bóle głow y, pogorszenie się 
w zroku , in cy d en t ze s tro n y  naczyń  m ózgowych, 
duszność w ysiłkow a, dusznica bolesna sp raw a 
zakrzepow a w naczyniach  w ieńcow ych itp.). Do 
w łaściw ej oceny d ynam ik i p rocesu  choroby n ad - 
ciśnieniow ej m ożna w łaściw ie dojść ty lk o  ha 
podstaw ie  k ry tycznego  rozw ażenia w spom nia
ny ch  w yżej pow ik łań , a n ie  p rzez określen ie  
w ysokości sam ego ciśn ien ia k rw i” .

C horobę nadciśn ien iow ą dzielim y klin iczn ie 
n a  4 okresy :
1) okres w stęp n y  —  początkow y choroby n ad - 
ciśnieniow ej,
2) okres nadciśn ien ia  chw iejnego,
3) okres, nadciśn ien ia  u trw alonego  i
4) okres schyłkow y choroby nadciśn ien iow ej.

W  okresie  w stępnym , zaśadniczo bezobjaw o-
w ym , gdy nadciśn ien ie  s tw ierd za  się p rzypadko
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wo i n ie raz  ty lk o  po w ysiłkach , zdolność do p ra 
cy je s t jeszcze nieuszczuplona. Jed n ak że  ze 
w zględów  zapobiegaw czych, d la opóźnienia lub  
zaham ow ania  dalszego postępu  choroby, w ska
zane są d la  te j k a teg o rii chorych  pew ne o g ran i
czenia p rz y  doborze d la n ich  p racy . W obec sze
rokiego  jed n ak  zak resu  dopuszczalnych zaw o
dów  w y ją tk o w o  zachodzi p o trzeb a  zm iany  ro 
d za ju  p racy  z obniżeniem  k w alifik ac ji i zarob 
ków, uzasadn ia jących  zaliczenie do III  g ru p y  
inw alidztw a; zw ykle w y starczą  d robne p rzesu 
n ięcia  w  ty m  sam ym  zakładzie p racy , k tó re  nie 
spow odują obniżenia zarobków . S p ecja ln ie  p rze 
ciw w skazane w  ty m  okresie  będ ą  p race  ty lko  
połączone ze znacznym  w ysiłk iem , ze w strząsa 
m i ciała, p race  w  pośpiechu i nap ięc iu  n erw o 
w y m  i p raca  nocna.

W  d ru g im  okresie, tj . chw iejnego nadciśn ie
n ia, k ied y  s tw ierd za  się już  pew ne ob jaw y cho
robow e, w skazana je s t z reg u ły  zm iana p racy  
z zaliczeniem  do III g ru p y  inw alidztw a. W o k re
sie chw iejnego  nadc iśn ien ia  sp raw ność zaw odo
w a je s t zm niejszona, a poza ty m  is tn ie je  p.oten- 
cjonalne  n iebezpieczeństw o przyśp ieszen ia  po
stęp u  choroby  aż do zaw ału  serca  i do u d a ru  
m ózgowego w łącznie. D latego p ac jen c i z tak im  
nadc iśn ien iem  m ogą być za tru d n ien i ta k  sam o 
ja k  w  okresie  początkow ym  nadciśn ien ia , ale 
pod ty m  w aru n k iem , że m ak sy m aln e  obciążenie 
w ysiłk iem  fizycznym  nie m oże p rzek raczać p rac  
średn io  ciężkich.

W  okresie  trzecim , tj. ¡utrwalonego nadc iśn ie
nia, ra m y  p rac  dostępnych  d la  te j k a teg o rii cho
ry c h  są n a tu ra ln ie  coraz w ęższe i d latego  k w ali
f ik u ją  się oni zw ykle do III, a n iek ied y  n aw e t do
II g rupy . M ogą oni w ykonyw ać p race  zw iązane 
ty lk o  z lek k im  w ysiłk iem  fizycznym , podobnie 
ja k  p rz y  n iew ydolności k rążen ia  i w  dobrych  
w a ru n k ach  m ik rok lim atu .

W  czw arty m  okresie, tj. okresie  schyłkow ym  
choroby  nad c iśn ien ia  chorzy  są całkow icie
i trw a le  n iezdo ln i do żadnej p racy  (grupa II), 
a często p o trzeb u ją  sta łe j opieki (g rupa I). J e 
d y n ie  w  początkach  tego  ok resu  m ożliw a je s t 
w  k ró tk im  czasokresie p raca  n ie  w ym agająca  
żadnego w y siłk u  fizycznego, w y konyw ana sie
dząco i w  ja k  n a jlepszych  w a ru n k ach  m ik ro k li
m atu .

Do rzad k ich  w y ją tk ó w  zaliczyć m ożna okreś
len ie  w ydolności w  c h o r o b a c h  u k ł a d u  
o d d e c h o w e g o .

N ie zn a jd u je m y  je j p rzy  rozpoznan iu  rozed
m y  płuc, m im o że s tw ierd zen ie  rozedm y p łuc 
w  orzecznictw ie inw alidzk im  m a w  schorzeniach  
u k ład u  oddechow ego sp ec ja ln e  znaczenie, a m ia
now icie tak ie  sam o, jak  stw ierdzen ie  p rzew le
k łej n iew ydolności k rążen ia  w  schorzeniach  
u k ład u  sercow o-naczyniow ego. W szystkie bo
w iem  p rzew lek łe  schorzenia u k ład u  oddechow e
go, o ile n asilen ie  ich je s t tak  duże, że w yw ołu je  
n iew ydolność oddechow ą, doprow adzają  do po
w stan ia  rozedm y płuc. D latego oceniając każdą 
p rzew lek łą  chorobę u k ład u  oddechow ego, K IZ 
pow inna p rzy  u s ta lan iu  rozpoznania stw ierdzić , 
czy schorzenie to  doprow adziło  do p ow stan ia  ro 
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zedm y i jak i je s t s top ień  w yw ołanego p rzez n ią  
upośledzenia spraw ności oddechow ej.

P rzy  g r u ź l i c y  p ł u c  p odają  zw ykle K IZ 
podstaw ow ą postać k lin iczną, ale bez uw zglę
d n ien ia  dynam iki je j p rzeb iegu , to znaczy bez 
podan ia fazy rozw ojow ej (określającej postęp  
lub  cofanie się sp raw y  chorobow ej), bez poda
n ia  s topn ia  w y ró w n an ia  i ch a rak te ry s ty k i ep i
dem iologicznej (B. K och +  — ), k tó re  to  sp raw y  
m ogą być zw ykle decydu jące  p rzy  zaliczaniu  b a 
dan y ch  do jednej- z g rup  inw alidów .

O dnośnie c h o r ó b  u k ł a d u  p o k a r m o 
w e g o  K IZ  p raw ie  n igdy  n ie  o k reśla ją  ich  w y 
dolności, a najczęstszym  ich  rozpoznaniem  to 
„choroba w rzodow a żołądka lub  d w u n astn icy ” 
czy „ s tan  po resekcji żo łądka” . N a tu ra ln ie  tak ie  
rozpoznanie n ie  da je  żadnego rozeznan ia  co do 
zdolności badanego do pracy.

J a k  w iadom o, ob jaw y k lin iczne c h o r o b y  
w r z o d o w e j  m ogą przebiegać w  postaci 
bardzo  ró żn o ro d n e j; od bardzo lekkiej (z n iezb y t 
dokuczliw ym i bólam i, z k ró tk o trw a ły m i ok resa
m i zaostrzeń  i z d ług im i p rze rw am i m iędzy  ty 
m i zaostrzeniam i) —  p rzy  dobrym  stan ie  odży
w ien ia  i zachow anych sił u s tro ju  do bardzo  cięż
k ich  postaci (ze sta ły m i dokuczliw ym i bólam i
i z k ró tk o trw a ły m i p rzerw am i m iędzy  okresam i 
zaostrzeń) —  p rzy  w yraźn ie  podupad łym  stan ie  
odżyw ienia i zan iku  sił, p rzy  b ra k u  ten d en c ji do 
gojenia. Te dw ie m ożliw e k rańcow e postacie 
choroby  w rzodow ej w a ru n k u ją  krańcow o od
m ien n y  s tan  zdolności do p racy  badanego, co 
w inno  znaleźć swój w y raz  w e w łaściw ym  rozpo
znaniu . D okładne sprecyzow ane postaci choroby 
w rzodow ej, a w ięc postaci ciężkiej, średn io  cięż
k iej lub  lekk iej, pozw oli rac jo n a ln ie  uzasadnić 
K IZ  uznan ie  u  badanego całkow itego inw alidz
tw a  z g ru p ą  II, częściowo z g ru p ą  III, lu b  uzn a
n ie  go za zdolnego do p racy  zaw odow ej.

P odobnie p rzed staw ia  się sp raw a z c u k r z y -  
c ą  i z n e r w i c ą ,  k tó ry ch  rozpoznanie b. czę
sto n ie  je s t podbudow ane żadnym  szczegółem  co 
do opisu s tan u  przedm iotow ego i w ydolności. 
P odobnie jak  w  chorobie w rzodow ej rozpiętość 
w ydolności je s t tu  tak że  o lbrzym ia: od zacho
w anej pełnej w ydolności i zdolności do p racy  aż 
do krańcow ego przeciw ieństw a, tj. do pełnej 
n iew ydolności i do zupełnej u tra ty  zdolności do 
p racy , w ym agającej n iek ied y  stałej opieki osoby 
drug iej w  zależności od tego, czy chodzi o postać 
cukrzycy  lub  nerw icy  lekk iej, średniociężkiej 
czy ciężkiej.

R ozpoznanie choroby „ o k r e s  p r z e k w i -  
t a n i a  p ł c i o w e g o ” należy  uznać za n iew ła
ściwe. O kres p rzek w itan ia  n ie je s t p rzecież 
schorzeniem , lecz p rzejściow ym  okresem  fizjo
logicznym  w życiu  kobiety , okresem  p rz e s tro je 
n ia  horm onalnego, w  k tó ry m  pow staje  now a 
rów now aga czynności u s tro ju  w  zw iązku z za 
n ik iem  narządów  rodnych. N asilenie n iek tó rych  
objaw ów  w ypadow ych okresu  p rzek w itan ia  m o
że daw ać tak  dokuczliw e dolegliw ości, że zabu
rzen ia  czynności ty m i ob jaw am i w yw ołane —■ 
a  n ie  sam  okres p rzek w itan ia  —  m ogą być po
w odem  n ie  ty lko  zm iany p racy  kobiety , a le  n a 
w e t stanow ić uzasadn ien ie  do czasowego p rzy 



znan ia  inw alidztw a. I w łaśn ie te  zaburzen ia  
czynności a  n ie  sam  okres p rzekw itan ia , m ogą 
być p rzedm io tem  rozpoznania chorobowego
i one w in n y  być w pisane w  odpow iedniej ru 
b ryce fo rm u larza  jako  rozpoznanie choroby.

To sam o dotyczy c i ą ż y ,  k tó ra  z ty ch  sa
m ych  w zględów  nie m oże stanow ić rozpoznania 
chorobow ego w  orzeczeniu, a le  m oże dać podło
że do zaburzeń  czynnościow ych, w yw ołanych  
W ybujałościam i pew nych  zm ian  horm onalnych , 
do k tó ry ch  ciąża d a je  znakom itą okazję.

N a spec ja lną  w zm iankę zasługu je  rozpoznanie 
„ p r z e w l e k ł y  g o ś c i e c  s t a w ó w  y ” , 
k tó ry  z reg u ły  p odaw any  je s t bez ok reślen ia  za
b u rzeń  sp raw ności u stro ju , a ponad to  p rzew aż
n ie ' n ie  posiada uzasad n ien ia  w  opisie s tan u  
przedm iotow ego poszczególnych staw ów  lub  ich 
grup. N ajczęstszym  jego uzasadn ien iem  m ają  
być skarg i n a  ból w  kończynach  i trzeszczenie 
w  staw ach  kolanow ych, k tó re  raczej p rzem a
w ia ją  za sp raw am i zw yrodnieniow ym i staw ów . 
R ozpoznanie to' w  orzeczeniach  n iek tó ry ch  K IZ  
je s t b. częste; m usi być ono trak to w a n e  ty lko  
jako  dodatek  do innych  rozpoznań  m niej lub  
w ięcej uzasadn ionych  w  opisie s tan u  przedm io
towego.

R easum ując luźno w yżej rzucone uw agi, w y 
ciągam  w nioski:

R ozpoznanie orzecznicze m usi być o p arte  na  
w nik liw ie  zeb ran y m  w yw iadzie  i n a  dokładnym  
opisie w y n ik u  b ad an ia  przedm iotow ego. W y
w iad  ten  n ie  m oże być zb y t lakoniczny  i s ta je  
się bezw artościow y, jeś li n ie  uw zględn ia fu n k 
cjonalnej s tro n y  schorzenia. Z w yw iadu  w inno 
już  w ynikać, jak ie  b ad an a  osoba m a trudności 
w  w yko n y w an iu  dotychczasow ej p racy  zaw odo
w ej, jak i u jem n y  w p ływ  na u stró j w y w iera  jej 
p ra ca  zaw odow a i ja k  choroba w p ływ a na jej 
w ydajność  w  pracy . P am ię tać  p rzy  ty m  trzeba, 
że zb ieran ie  w yw iadu  w  celach orzeczniczych 
w inno być k ry tyczne . B adany, odpow iadając na  
ściśle określone p y tan ia , n ie  pow in ien  być suge
row any  w  jak im  k ie ru n k u  idzie m yśl lekarza. 
W iarygodność bow iem  podaw anych  sk arg  przez 
badanego m oże być w ątp liw a, gdyż m oże on za
leżnie od sw ych p lanów  życiow ych dolegliw ości 
sw e w yo lb rzym iać lub  ukryw ać.

R ozpoznanie w inno  uw zględnić okres i d y n a 
m ikę procesu  chorobow ego, z u s ta len iem  sp raw 
ności i w ydolności u s tro ju  badanego, o p arty m  
na s tw ierd zen iu  sprzeczności m iędzy  jego  s ta 

SPROSTO WANIĘ
Do nr. 8/1958 PUS w kradły  się następujące błędy korek tor- 
skie, wypaczające treść drukow anych prac, a m ianowicie:

W artykule  M ariana Tyrowicza pt. „Budować teorie 
w oparciu o fa k ty ” :
na str. 215 pierwsza szpalta (lewa) w trzynastym  wierszu od 
góry zam iast: ,,także” — powinno być: „ tak ie” ;
^a  str. 215 w  drugiej szpalcie (prawej) w drugim  wierszu 
ostatniego akapitu  zam iast: „nie państw ow e” — powinno być: 
»»państwowe” ;
na str. 216 w  drugiej szpalcie (praw ej) w  w ierszu trzydziestym  
pierwszym  od góry zam iast: „obcym ” — powinno być: „obecnym ” ;
n£ st.r ** 216 w sam e-1 szpalcie w drugim  wierszu ostatniego 
akapitu  zam iast: „urzędow e” — powinno być: „ rządowe” .
2* W Przeglądzie W ydawnictw na str. 246 w  recenzji z pracy  
Pt- ,.Podstawowe problem y praw a p racy” — nazwisko trzeciego 
w spółautora tej pracy  powinno brzmieć: ,,M. Święcicki” , a nie 
^ak podano, „M. Sw ięcki” .
w  tym  sam ym  dziale na ITT str. okładki w pierwszej szpalcie 
h 5*°*H»W notce pod 1) powinno być: „dekret z dnia 28 paź- 
? ZJSrn  »a 1947 °  ubezpieczeniu rodzinnym ” , a n ie „dekret 
‘ 28 października 1957 o ubezpieczeniu rodzinnym ” .

■¿a błędy te przepraszam y Autorów i Czytelników. (Red.)

nem  zdrow ia a m ożliw ościam i w ykonyw an ia  
p rzez  niego p racy  zaw odow ej. S tw ierdzen ie  
ro d zaju  w y konyw anej p racy  zaw odow ej, 
z uw zględn ien iem  k o n k re tn y ch  czynników  śro 
dow iska p racy  u s ta la  się, ja k  n a  w stęp ie  pow ie
dziano, za pom ocą w yw iadu  zaw odow ego (for
m u la rz  KIZ-5).

W e W skazaniach i p rzeciw w skazan iach  należy  
uw zględniać:
1) środow isko p racy  i sposób je j w ykonyw ania, 
jak o  też
2) ry tm  p racy  oraz w a ru n k i by tow e badanego 
zw iązane z  jego  pracą.

O dnośnie środow iska p racy  i sposobów  jej 
w ykonyw an ia  należy  m ieć n a  uw adze: 1) obcią
żenie fizyczne, tj. a) p racę  ciężką ze s ta ły m  w y 
siłkiem , b) p racę  średn io  ciężką z k ró tk o trw a ły 
m i dużym i w ysiłkam i, c) p racę  średn io  ciężką 
z rów nom iernym  obciążeniem , d)" lek k ą  p racę  
fizyczną w ykonyw aną z m ałym  w ysiłk iem  i e) 
p racę  bez w ysiłku  fizycznego, 2) pozycję ciała 
p rzy  p racy ; 3) obciążenie nerw ow o psychiczne;
4) m ik ro k lim a t środow iska p racy  i 5) zanieczy
szczenie atm osfery .

O dnośnie ry tm u  p racy  i w aru n k ó w  by tow ych  
zw iązanych  z p racą  należy  uw zględnić ry tm  
pracy , tj. p racę  nocną, p racę  na  trzy  zm iany, 
p racę  te ren o w ą oraz  sposób odżyw iania się tu 
dzież w a ru n k i codziennej drogi do pracy.

Jed n y m  z najczęstszych  błędów  popełn ianych  
p rzez  naw et dobrze p racu jące  KIZ, to  b ra k  w ła 
ściwego uzasadn ien ia  orzeczenia. N ie je s t bo
w iem  uzasadn ien iem  ani pow tó rzen ie  rozpozna
nia, an i s tw ierdzen ie, że rozpoznanie w yżej po
dane  uzasadn ia zaliczenie do jed n ej z trzech  
g ru p  inw alidzkich. U zasadnienie orzeczenia m a 
być zw ięzłym  ale  zrozum iałym  (także d la  n ie- 
lekarsk iego  czynn ika organów  p rzyznaw an ia  
ren t) zestaw ien iem  uby tk ó w  czynnościow ych, 
pow odujących  u tra tę  czy ograniczenie zdolności 
do zarobkow ania badanego  p rzy  uw zględn ien iu  
zachow anej jeszcze sp raw ności jego ustro ju , 
czyli w ydolności; to  w szystko  łącznie uzasad
nia, lub  nie uzasadn ia zaliczenie badanego do 
jed n ej z g rup  inw alidów . W skazane je s t p rzy  
ty m  posług iw anie się dosłow ną term inologią, 
uży tą  w  dek recie  o p.z.e. w  sfo rm ułow an iu  p o ję 
cia inw alidztw a. W u zasadn ien iu  orzeczenia zna
leźć się też pow inna odpow iedź na  ew en tu a ln e  
sk arg i roszczącego o ren tę , a tak że  n a  w ą tp li
wości czynnika adm in istracy jnego . Zw łaszcza 
dotyczy to W K IZ, k tó re  są spec ja ln ie  obowią
zane do uw zględn ien ia  tego postu la tu .

W końcu  m uszę jeszcze podkreślić  n iedociąg
n ięcia  form alne, tj . n iedosta teczne w ype łn ian ie  
w zględnie n iepodkreślan ie  odpow iednich ru b ry k  
fo rm u larza  K IZ-1. R u b ry k ę  dotyczącą czasu 
pow stan ia  in w alid z tw a należy  w ypełn iać  su 
m ienie w  przypadkach , gdy p rzy zn an ie  re n ty  
będzie zależało w łaśn ie  od czasu p o w stan ia  in 
w alidztw a.

C zęsto od d a ty  p ow stan ia  inw alidz tw a zależy 
los in w alid y  w  podeszłym  w iek u  lub  los w dow y 
po p racow niku , k tó ra  w  spóźnionym  te rm in ie  
zgłosiła roszczenie o ren tę , n ie  zdając sobie sp ra 
w y  z ustaw ow o określonych  term inów . S k ru p u 
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la tn e  zbadan ie  sp raw y  chorobow ej i je j s tad iu m  
rozw ojow ego pozw oli często n a  p rzy jęc ie  w cze
śn iejszej d a ty  pow stan ia  inw alidztw a . Z a ła tw ie 
n ie  sp raw y  fo rm u łk ą  „nie da się u s ta lić” pow in
no być ty lk o  w yjątkow o  stosow ane. Z innych  
u s te re k  fo rm alnej n a tu ry  —  to n ieuw zględn ia
n ie  p rzep isu  dotyczącego p rzy zn aw an ia  in w a
lid z tw a w ypadkow ego ty lk o  ty m  osobom, u  k tó 
ry c h  schorzenie  w zględnie kalec tw o  pow stałe  
n a  sk u tek  w y p ad k u  w  za tru d n ien iu  spow odo
w ało  u tra tę  zdolności do p racy  w  stopn iu  u za

sad n ia jący m  zaliczenie je  co n a jm n ie j do III 
g ru p y  inw alidztw a. I w reszcie n ieczy te lne  pism o 
lek a rzy  K IZ, u tru d n ia jąc e  w szelką p racę  k on
tro ln ą , n ie pow inno, podobnie jak  i posług iw a
n ie  się te rm ino log ią  łacińską, m ieć m iejsca. Pod  
podpisam i bad a jący ch  (z reg u ły  n ieczy telnym i) 
b ra k  tak że  często p ieczątek  oraz b ra k  d a ty  b a 
dania.

D r F erdynand  P aw łow sk i
W ojewódzki Inspektor 

Orzecznictwa Lekarskiego 
K raków

O zmianie art. 7 dekretu o p. z. e. i o jej konsekwencjach
USTAWA Z 28 MARCA 1958 O ZMIANIE PRZEPISÓW O RENTACH I ZAOPATRZENIACH — DZ. U. NR 23, POZ. 97

U staw a z  28.3.1958 o zm ianie przepisów
0 re n ta ch  i zaopatrzen iach  zm ien iła  w  sposób 
bardzo  is to tn y  a rt. 7 d e k re tu  o p.z.e.

Z m iana tego  a r ty k u łu  poszła w  dw óch k ie 
runkach .

Po  p ierw sze  rozszerzono zak res po jęcia  o k re 
sów  za tru d n ien ia . J a k  w iadom o, dotychczas 
uznaw ano  za okres za tru d n ien ia  okresy  p racy , 
za k tó re  p rzysług iw ało  w ynagrodzenie , okres 
n au k i w  szkołach p rzysposob ien ia zaw odow ego
1 n au k i zaw odu w  zak ładach  p racy  oraz n au k i 
w  szkołach p a r ty jn y c h  i zw iązkow ych, o ile  
bezpośrednio  p rzed tem  p racow nik  b y ł z a tru d 
niony , tudzież okres p o b ieran ia  zasiłku  z ubez
p ieczen ia społecznego z ty tu łu  choroby lub  m a
cierzyństw a. O becnie uznano  za okres z a tru d 
n ien ia  rów nież okresy  służby  zaw odow ej i n a d 
te rm inow ej pełn ionej w  W ojsku  P o lsk im  po 
dn iu  1 lis topada  1918 oraz ok resy  p iastow an ia  
m an d a tu  posła  n a  S ejm  PRL.

Po d ru g ie  —  sprecyzow ano w  sposób k o n k re t
n y  i w y m iern y  sam o pojęcie  ok resu  za tru d n ie 
nia. A  m ianow icie  ustalono, że n ie  zalicza się do 
ok resu  za tru d n ien ia  tak ich  okresów , w  k tó ry ch  
p raco w n ik  by ł za tru d n io n y  w  czasie k ró tszym  
niż połow a obow iązującego w  d an y m  zaw odzie 
czasu p racy . Np. n ie  będzie zaliczona do okresu  
za tru d n ien ia  p raca  ro b o tn ik a  fizycznego za tru d 
nionego p rzy  p racach  o n o rm aln y m  w ym iarze  
godzin, jeże li p raco w ał on m niej niż 4 godziny 
dziennie.

Is to tę  i treść  ty ch  zm ian a r t. 7 d ek re tu  o p.z.e. 
na leży  rozw ażyć w  dw óch aspek tach , a m iano- 

. w icie w  aspekcie rezu lta tó w  p rak ty czn y ch  na 
dziś o raz  w  aspekcie konsekw encji n a  p rzysz
łość.

O tóż uprzednio , gdy n ie  uznaw ano  zasadniczej
i n ad te rm in o w ej służby  w ojskow ej jak o  o k re
sów  za tru d n ien ia , trak to w an o  te  okresy  jako  
ok resy  zaliczalne (art. 8). W konsekw encji m ia-

• ły  m iejsce  np. tak ie  p arad o k sa ln e  sy tuac je , że 
oficerow i zw oln ionem u z w o jska p rzed  n ab y 
ciem  u p raw n ień  do zaopatrzen ia  przew idzianego 
d la zaw odow ych, w ojskow ych, k tó ry  n ab y ł póź
n iej u p raw n ien ia  do ren ty , n a  podstaw ie  d ek re 
tu  o p.z.e., n ie  m ożna było  p rzy jąć  do podstaw y 
w y m ia ru  re n ty  zarobków  osiąganych  w  wojsku^

chociaż b y ły  one d la niego korzystn iejsze. Bo 
a r t. 10 d ek re tu  m ów i w yraźn ie , że do obliczenia 
p o d staw y  w y m iaru  re n ty  p rz y jm u je  się zarobki 
osiągane w  okresie  za tru d n ien ia , a za tem  nie 
w  ok resach  zaliczalnych  do za tru d n ien ia .

Is tn ia ła  ponad to  is to tn a  sprzeczność m iędzy 
przep isam i d ek re tu  o p.z.e. a szczególnym i p rze
pisam i, zaw arty m i w  u staw ie  z 13.12.1957 o za
opatrzen iu  em ery ta ln y m  żołn ierzy  zaw odow ych
i n ad term in o w y ch  oraz ich  rodzin  ja k  i w  po
p rzed za jący m  ją  dekrecie  z 18.9.1954 o zaopa
trze n iu  em ery ta ln y m  g enerałów  (adm irałów ), 
oficerów  zaw odow ych i podoficerów  n ad te rm i
now ych oraz ich  rodzin . Te dw a o sta tn ie  ak ty  
p ra w n e  trak to w a ły  służbę w ojskow ą jak o  o k re 
sy  za tru d n ien ia , a a r t. 8 d ek re tu  o p.z.e. m ów i
o naliczan iu  ty ch  okresów  do okresów  za tru d n ie 
n ia. Sprzeczność tę  zlikw idow ała dokonana 
ustaw ą  z 28.3.1958 zm iana d ek re tu  o p.z.e. U su
n ięcie te j sprzeczności s tanow i jed n ą  z doraź
ny ch  a p rak ty czn y ch  konsekw encji zm iany  
a r t. 7.

U znanie w  dekrecie  o p.z.e. zaw odow ej służby  
wojskowej, jak o  okresu  za tru d n ien ia , w ysuw a 
do ro zp atrzen ia  p ro b lem  usta len ia  ch a rak te ru  
ty ch  okresów  ze w zględu  n a  k w alifik ac ję  do k a 
teg o rii za trudn ien ia .

W  ty m  zakresie  p rzep isy  zaw iera ją  luki.
A rt. 48 ust. 3 u staw y  z 13.12.1957 o zaopatrze- 

l iu  em ery ta ln y m  żo łn ierzy  zaw odow ych i n a d 
term inow ych  oraz ich rodzin  usta la , że okresy  
służby  w ojskow ej w  n iek tó ry ch  poszczególnych 
ro d za jach  b ron i oraz ok resy  służby  n a  fron tach , 
pełn ione po 1.9.1939 ro k u  zalicza się do I k a te 
gorii za tru d n ien ia . P ostanow ien ie  ust. 3 odnosi 
się jednak , jakko lw iek  u stęp  te n  w y raźn ie  tego 
n ie  stw ierdza, do żo łn ierzy  zw olnionych ze służ- 
>y po 30.6.1954 roku ; p rzem aw ia  n iew ątp liw ie  
za ty m  p ełn e  b rzm ien ie  całego a rt. 48.

A  co z żołn ierzam i zw oln ionym i ze służby  
p rzed  tą  datą? C zęściow ą ty lk o  odpow iedź n a  to  
p y tan ie  d a je  a r t. 90. ust. 2 d ek re tu  o p.z.e., k tó 
rego in ten c ją , ja k  w y d a je  się, je s t p rzyznan ie  
p rzy w ile jó w  p rzew idzianych  w  a rt. 48 ustaw y  
z 13.12.1957 rów nież żołnierzom  zw olnionym  
p rzed  1.7.1954 i p o b iera jący m  re n ty  n a  po d sta
w ie p rzep isów  obow iązujących  p rzed  tą  datą .
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N iem niej jednaK  p rzy  n a jb ard z ie j w n ik liw ym  
czy tan iu  zarów no a r t. 48 u staw y  o zaopatrzen iu  
żo łn ierzy  zaw odow ych i n ad term in o w y ch  jak
i a rt. 90 d e k re tu  o p.z.e. n ie  m ożna znaleźć od
pow iedzi n a  py tan ie , do jak ie j k a teg o rii z a tru d 
n ien ia  należy  zaliczyć okres służby  w ojskow ej 
zaw odow ej po 1.9.1939 —  ty ch  osób, k tó re  zo
s ta ły  zw olnione ze służby  p rzed  1 lipca 1954
i n ie o trzy m ały  jeszcze zaopatrzen ia  em ery ta l
nego. D obrze się stało, że tę  tru d n ą  do w y tłu 
m aczenia lu k ę  w  ustaw odaw stw ie  ren to w y m  
W ypełniono w  drodze ko rzy stn e j d la  za in te reso 
w an y ch  in te rp re ta c ji  w yżej om aw ianych  p rze
pisów . A  m ianow icie: M in iste rstw o  P racy
i O piek i Społecznej w  p iśm ie  okólnym  w y jaśn ia 
jący m  przep isy  d ek re tu  o p.z.e. ustaliło , że o k re 
sy zaw odow ej służby  w ojskow ej, pełn ionej po 
1.9.1939 zalicza się do I k a teg o rii za tru d n ien ia  
w szystk im  osobom  bez w zględu  n a  d a tę  zw ol
n ien ia  z w o jska oraz bez w zględu  n a  to, czy za
in tere so w an y  pob iera  ju ż  zaopatrzen ie  czy 
nie.

M ożna b y  uznać za sp raw ę dyskusy jną , czy 
uzupe łn ien ie  tak ie j lu k i p raw n ej m ieści się 
w  g ran icach  in te rp re ta c ji  przep isów  praw nych . 
D latego też  w y d a je  się, że n ie  p rzek reśla jąc  cał
kow icie te j zb y t m oże daleko idącej „ in te rp re 
tac ji” , należałoby  p rzy  najb liższej okazji u re 
gulow ać tę  sp raw ę p rzez odpow iednią zm ianę 
obow iązujących  w  ty m  zakresie  przepisów .

Z astan aw ia jąc  się g łębiej n ad  k w estią  zalicza
n ia  okresów  służby  w ojskow ej do ka teg o rii za
tru d n ien ia , nasuw a się jeszcze jedna, bardziej 
g en e ra ln a  w ątpliw ość: czy w  św ietle  obecnego 
b rzm ien ia  a r t. 7 d ek re tu  o p.z.e. słuszne je s t 
u sta len ie  g ran icy  czasu, od k tó re j zaw odow ą 
służbę w ojskow ą uw aża się za I k a teg o rię  za
tru d n ien ia , Czy g ran ica  ta  n ie  je s t zb y t sztucz
na.

Is to tą  I k a teg o rii z a tru d n ien ia  je s t to, że zali
czenie do te j k a teg o rii d a je  pew ne p rzy w ile je  
w  zakresie  zaopatrzeń  em ery ta ln y ch  (w tej 
chw ili zresztą  dosyć m ałe, bo ograniczone do 
niższego w iek u  starczego) —  p ew nym  grupom  
pracow niczym  ze w zględu  n a  ciężkie i szkodli
w e d la zdrow ia tudzież n iebezpieczne w a ru n k i 
ich  p racy . U zasadnienie, że służba w ojskow a 
p rzed  1939 rok iem  by ła  m niej uciążliw a niż po 
ty m  roku, by łoby  raczej tru d n e . D latego też 
W ydaje się, że rów nież i ta  k w estia  w in n a  być 
na  tle  zm ienionego a rt. 7 d ek re tu  o p.z.e. roz
w ażona i u regu low ana.

P ow yższe dw ie spraw y, zw iązane z zalicza
niem  okresów  służby  w ojskow ej do kategorii 
za tru d n ien ia , należy  zaliczyć do rzędu  konsek
w encji n a  przyszłość, w y n ik a jący ch  z dokona- 
n ej u s taw y  z 28.3.1958 zm iany  a rt. 7 d ek re tu
o P-z.e. O znaczają one ograniczenie  u p raw n ień  
do re n t p ew nej g ru p y  pracow ników  i pew ne 
k łopoty  p ro ced u ra ln e  p rzy  u s ta lan iu  u p raw n ień  
ren tow ych.

N ie została w y jaśn io n a  rów nież sp raw a s to 
sunku  drug ie j zm iany a rt. 7 d e k re tu  o p.z.e. do 
zaliczenia do k a teg o rii za tru d n ien ia . J a k  pow ie
dziano n a  w stępie, u s taw a  z 28.3.1958, zm ien ia
jąc  a rt. 7 d ek re tu  o p.z.e., w prow adziła^przepis,

że do okresu  za tru d n ien ia  zalicza się tak ie  o k re
sy, w  k tó ry ch  p racow nik  b y ł za tru d n io n y  w  cza
sie n ie  k ró tszy m  niż połow a obow iązującego 
w  d an y m  zaw odzie czasu p racy . W  zw iązku 
z ty m  p rzep isem  n ie  została  w y jaśn io n a  k w estia  
sto su n k u  zm iany  w  ty m  w zględzie a rt. 7 do za
liczan ia do k a teg o rii za tru d n ien ia .

W aru n k i zaliczania do I k a teg o rii za tru d n ie 
n ia  określa  w  m yśl a rt. 9 .dekretu  o p.z.e. R ady  
M in istrów  k tó ra  w  rozporządzeniu  z 10.9.1956 
usta liła , że w aru n k iem  zaliczfenia do I ka teg o rii 
z a tru d n ien ia  je s t m .in. w ykonyw an ie  określo 
ny ch  p rac  „sta le  i w  p e łn y m  w ym iarze  godzin” . 
A za tem  p rzy  obecnym  stan ie  p raw nym , m im o 
że w  m yśl a rt. 7 pew ne okresy  zostaną uznane 
za ok resy  za tru d n ien ia  i że z a tru d n ien ie  to  bę
dzie w ykonyw ane w  w aru n k ach  szkodliw ych 
d la zdrow ia lu b  pod ziem ią, to  okresy  te  n ie 
będą zaliczane do I k a teg o rii za tru d n ien ia , o ile 
za tru d n ien ie  w  ty ch  okresach  n ie będzie w yko
ny w an e  s ta le  w  p ełn y m  w ym iarze  godzin. P o 
dobnie p rzed staw ia  się sp raw a  z nauczycielam i, 
u  k tó ry ch  rów nież w aru n k iem  zaliczenia do I 
k a teg o rii z a tru d n ien ia  je s t w ykonyw an ie  p racy  
s ta le  i w  p e łnym  w ym iarze  godzin.

R ada M inistrów , k o rzy sta jąc  z posiadanego 
upow ażn ien ia (art. 9 dek re tu ), m oże oczywiście 
ustalić , że w aru n k iem  zaliczania do I k a teg o rii 
za tru d n ien ia  m usi być w ykonyw an ie  ok reślo 
n y ch  p rac  s ta le  i w  p e łn y m  w ym iarze  godzin. 
W aru n ek  ten  budzi jed n ak  pew ne w ątp liw ości 
ze w zględu  chociażby n a  to, że np. szczególne 
p rzep isy  o zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  górn ików  
n ie  zaw iera ją  tak iego  w ym ogu.

U staw a z 28.5.1957 o zaopatrzen iu  górn iczym  
w  b rzm ien iu  n ad an y m  je j u s taw ą  z 28.3.1958 
uzn a ła  w  a rt. 32, że do re n t  górn iczych  m a za
stosow anie a r t. 7 ust. 2 d e k re tu  o p.z.e. Jeżeli 
w ięc d la  n ab y c ia  u p raw n ień  do n a jb ard z ie j 
up rzyw ile jow anej ren ty , jak ą  w  chw ili obecnej 
je s t re n ta  górnicza, w y starczy  za tru d n ien ie  w y 
k o nyw ane p rzez co n a jm n ie j połow ę w ym aga
nego w  d anym  zaw odzie czasu p racy , to  w y d a je  
się n ieuzasadn ione u sta len ie  ostrze jszych  k ry 
te rió w  zaliczania do I k a teg o rii z a tru d n ien ia  d la  
pozostałych  n iek tó ry ch  g ru p  pracow ników .

B iorąc pow yższe pod uw agę, w y d a je  się, że 
"wymaga rozw ażen ia sp raw a  zm iany  rozporzą
dzenia R ady M in istrów  z 10.9.1956 w  spraw ie  
zaliczenia do k a teg o rii z a tru d n ien ia  w  k ie ru n k u  
uw zględn ien ia  ty ch  konsekw encji, jak ie  pociąga 
zm iana a rt. 7 d ek re tu  o p.z.e.

N a  p rzyk ładzie  a r t. 7 d e k re tu  o p.z.e. w idać, 
ja k  g łębokich  zm ian  dokonała w  ustaw odaw 
stw ie  em ery ta ln y m  u s taw a  z 28.3.1958 o zm ia
n ie  przepisów  o re n ta ch  i zaopatrzen iach . Z m ia
n y  te  w y m ag ają  dok ładnej ana lizy  w szystk ich  
obow iązujących  przepisów  i in te rp re ta c ji  w  za
k re s ie  sp raw  em ery ta ln y ch  pod k ą tem  w idzenia 
ich zgodności z tre śc ią  i ten d en c jam i d ek re tu
o p.z.e. w  obecnym  jego  b rzm ien iu .

J a k  n a jsze rszy  udzia ł w  te j analizie, szczegól
nie w  form ie d y sk u sji i p u b licy sty k i n a  łam ach  
PU S m oże odegrać w  ty m  w zględzie bardzo  po
żyteczną rolę. .

Marian T yro w icz
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Zabezpieczenie społeczne za granicą
NRD

Rozwój ubezpieczeń od 1945 roku

P o zniszczeniu faszystow skiej III  Rzeszy siły dem o
kratyczne Niemiec stanęły przed trudnym  zadaniem  
odbudow y ubezpieczeń ¡społecznych w  nowych w aru n 
kach  społecznych i gospodarczych. Za zgodą radziec
kie j adm inistracji wojskowej dnia 8 m aja 1945 roku  
jako pierw sze wanowiiły -swą działalność miejscowe 
kasy chorych, podlegające poszczególnym krajom  n ie 
m ieckim  (Länder). Kasy te przekształciły  się później 
n a  powszechne zakłady ubezpieczeń ma w ypadek cho
roby i działały w 'Oparciu o ordynację ubezpieczeniową 
z 1911 roku. Różnorodność organizacyjna ubezpieczeń 
w ym agała jednak ujednolicenia.

W szystkie m ocarstw a okupacyjne były  początkowo 
zgodne co do tego, że d la  całych Niemiec należy u tw o
rzyć jednolite ubezpieczenia społeczne. Specjalna k o 
m isja  rzeczoznawców, pow ołana przez Radę K ontrolną 
P aństw  Sojuszniczych, opracowała wytyczne reform y 
ubezpieczeń społecznych dla całości Niemiec. W m yśl 
tych w ytycznych należało :'

1) -stworzyć dla całych Niemiec jednolity i scalony 
system  ubezpieczeń społecznych, w  k tó rym  obowiązy
w ać będzie zasada, jednolitych świadczeń, składek
i w arunków  ubezpieczenia;

2 ) skasować (dotychczasowe różnice między zaopa
trzen iem  em ery talnym  robotników  d pracowników  
um ysłowych;

3 ) utw orzyć w  każdym  k ra ju  lub prowincji" zakład 
ubezpieczeń społecznych, obejm ujący wszelkie rodza
je  ubezpieczeń społecznych, z tym  że jeśli okaże się to 
celowe, można uitworzyć odrębne organizacje dla gór
ników , kolejarzy i pocztowców;

4) rozszerzyć zasięg osób objętych obowiązkiem 
ubezpieczenia przynajm niej przez zniesienie w yjątków  
d la  pracow ników  o wyższych zarobkach; robotnicy
i  pracow nicy um ysłowi m ieliby podlegać ubezpiecze
n iu  bez w zględu n a  wysokość ich zarobku;

5) ustalić składki n a  ubezpieczenie chorobowe, em e
ry ta ln e  i na w ypadek bezrobocia łącznie w  wysokości 
2 0 % zarobku, przy czym pracow nik  i pracodaw ca w in
ili p łacić sk ładki po połowie. O drębną składkę za ubez
pieczenie wypadkow e pokryw a tylko pracodaw ca;

6) w  organach ubezpieczenia społecznego m ają 
w spółdziałać przedstaw iciele 'pracowników i pracodaw 
ców.

N a podstaw ie tych w ytycznych pow stał p ro jek t u sta 
wy, k tó ry  by ł gotów jesiienią 1946 roku. W,tedy jednak 
zain teresow ane czynniki Zachodnich Niemiec zaczęły 
przeciw działać takiem u uregulow aniu ' ubezpieczeń 
społecznych pod pozorem, że refo rm a naruszyłaby da
w ne praw a. B rytyjskie i am erykańskie władze okupa
cyjne 'dały rów nież do zrozum ienia, że są przeciwko 
proponow anej reform ie. Poniew aż dalsze oczekiwanie 
n a  uzgodnienie stanow isk stron mogło być szkodliwe 
d!la  ludności, na początku ro k u  1947 radziecki zarząd 
w ojskow y zdecydował sią w prowadzić reform ę ubez
pieczeń na obszarze ówczesnej radzieckiej strefy  o k u 
pacyjnej.

Zarządzeniem  n r  28 z 28.1.1947 o „w prow adzeniu 
jednolitego system u i rozporządzeń d la ulepszenia 
ubezpieczeń społecznych w radzieckiej atrefie okupa
cyjnej Niem iec“ zatw ierdzono trzy akty  ustawodawcze:

Rozporządzenie o , obowiązkowym ubezpieczeniu 
społecznym,

Rozporządzenie o  dobrowolnym i dodatkowym  ubez
pieczeniu,

■Rozporządzenie o ubezpieczeniu n a  w ypadek bezro
bocia.

U staw y te  weszły w  życie od 1 lutego 1947 roku.
Podstaw ow e p u nk ty  wprow adzonej reform y polegają 

n;a u jednoliceniu i dem okratyzacji ubezpieczeń oraz 
n a  polepszeniu świadczeń. Z bardzo w ielu insty tucji 
ubezpieczeń, w  1947 ro k u  pozostało tylko 5 krajow ych 
zakładów  ubezpieczeń, z k tórych każdy prow adził 
w szystkie rodzaje ubezpieczeń (chorobowe, w ypadko
we, rentow e i n a  w ypadek bezrobocia). Ubezpieczeniu 
podlegają zarówno pracow nicy najem ni jak  i zarobku
jący samodzielnie, niezależnie od wysokości zarobku
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lub dochodu. Ubezpieczeniu podlegają więc samodziel
nie gospodarujący rolnicy, członkowie spółdzielni p ro 
dukcyjnych, rzem ieślnicy i osoby w ykonujące wolne 
zawody, przemysłowcy i przedsiębiorcy, z w yjątkiem  
tych którzy stale za trudn iają  więcej niż 5 osób. P ra k 
tycznie więc w  NRD wszyscy zarobkujący zawodowo 
są objęci ubezpieczeniem społecznym.

Zarządzeniem  z 26.4.1951 rząd  NRD pow ierzył k ie 
rownictwo i kontro lę nad  ubezpieczeniami społeczny
mi Związkowi W olnych Niemieckich Związków Zawo
dowych, odpowiednikowi naszej CRZZ. W ypłata św iad
czeń dokonyw ana jest przez zakłady pracy. W uspo
łecznionych zakładach pracy powołano rady  ubezpie
czeń społecznych. Dla pryw atnych zakładów pracy 
utw orzone zostały kom isje ubezpieczeń społecznych. 
Pełne w łączenie ubezpieczeń społecznych do Związ
ków  Zawodowych nastąpiło  w iosną 1956 roku1).

Po całkowitym  wcieleniu ubezpieczeń społecznych 
do Związków Zawodowych, ubezpieczenia chłopów, 
samodzielnych rzem ieślników  i innych osób zarobku
jących samodzielnie — jeśli n ie  podlegają ubezpiecze
n iu  jako pracownicy — przekazane zostały w  1956 
roku  Niem ieckiemu Zakładow i Ubezpieczeń (Deutsche 
V ersicherungs-A nstalt-skrót DVA), k tóry  w  NRD sta
nowi odpowiednik naszego Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń (PZU). 2) P rzy tej okazji podwyższona zo
sta ła składka za grupę ubezpieczeń-przejętych przez 
DVA. Ubezpieczenie chłopów, rzem ieślników  i innych 
osób samodzielnie zarobkujących dawało bowiem po
ważne niedobory finansowe, na co niem ały w pływ  miał 
przeciętnie wysoki w iek chłopów, rzem ieślników  i in 
nych osób samodzielnie zarobkujących. Do roku 1955 
niedobory pokryw ane były częściowo ze składek ubez
pieczenia pracowników, a częściowo dotacjam i pań 
stw a.'W  latach pierwszego planu pięcioletniego dopła
cono do ubezpieczenia społecznego samodzielnie zarob
kujących 690 milionów m arek. W roku 1955 dotacja 
państw ow a wynosiła ogółem 190 milionów m arek, 
z czego 140 m ilionów m arek przypada na ubezpiecze
nia chłopów, 36 min. m arek na ubezpieczenia samo
dzielnego rzemiosła, a 14 min. m arek  na ubezpieczenie 
pozostałych grup wolnych zawodów. Zastosow ana 
przez DVA podwyżka składki nie mogła przekroczyć 
granic możliwości finansowych danych grup osób, wo
bec czego państw o nadal m usi dotować te  ubezpiecze
n ia społeczne.

Jeśli chodzi o sy sitem finansow y ubezpieczeń społecz
nych w  NRD, to jest on podobny do -polskiego syste
mu, a  m ianowicie oparty  jest on o zasadę repartycji
i o budżet państw a, k tóre gw aran tu je  pokrycie n ie 
doborów, jeżeli składki nie w ystarczają n a  pokrycie 
bieżących świadczeń i kosztów, k tó re  zreszftą są b a r
dzo niskie. Koszty adm inistracyjne w ynosiły w roku
1950 — 2,31% a w  1955 ty lko  0,88% w pływ u ze składek, 
podczas gdy w  NRF koszty te obracaj-ą się w granicach 
6,5%. Niewątpliw ie na tak  n isk ie koszty w płynęła re 
organizacja ubezpieczeń oraz przeniesienie obsługi 
ubezpieczeniowej na zw iązki zawodowe i zakłady p ra 
cy, k tó re  pośrednio pokryw ają te  koszty, jakie daw niej 
wchodziły do kosztów  adm inistracyjnych ubezpieczeń 
społecznych.

S kładka ubezpieczenia społecznego pracowników  
wynosi 2 0 % zarobku, przy czym n a  pracow nika i p ra 
codawcę przypada po połowie. Jeżeli jednak zarobek 
przekracza 600 m arek miesięcznie, składkę pobiera się 
od 600 m arek. Dla rolników , rzem ieślników  ii innych 
osób zarobkujących samodzielnie składka jest wyższa. 
Składka za ubezpieczenie górników  wynosi 30% za
robku, przy  czym pracow nik płaci 10% zarobku. S kład
k a  repartycy jna na pokrycie świadczeń z ubezpiecze
n ia wypadkowego w  całości pokryw ana je st przez za
kłady  pracy.

W ydatki budżetowe ubezpieczeń w  NRD wzrosły po
ważnie. W roku  1951 w ydatk i n a  św iadczenia wynosiły 
4,5 m iliarda m arek, a — 5,9 m iliardów  w  19,55.

') O rganizację insty tucji ubezpieczenia społecznego w NRD 
przedstaw i! J. Szczygielski w n r  2/1957 PUS, str. 45.

L’) Lekarze, dentyści i w eterynarze wolno p rak tyku jący  m« 
należą do grupy ubezpieczonych w DVA i podlegają ubez
pieczeniu pracowniczemu.



Zakres i wysokość świadczeń krótkoterminowych

Świadczenia n a  w ypadek choroby obejm ują św iad
czenia rzeczowe i gotówkowe. Do zakresu  świadczeń 
rzeczowych wchodzą usługi z zakresu lecznictwa, jak 
opieka lekarska i leczenie am bulatoryjne, lekarstw a
i  leki, opieka domowa nad  chorym, protegowanie, le 
czenie szpitalne i .sanatoryjne, leczenie dentystyczne 
łącznie z protezow aniem . Świadczenia te  udzielane są 
całkowicie bezjpłatnie (również lekarstw a) tak ubez
pieczonym jak  i upraw nionym  członkom rodziny ubez
pieczonego. Leczenie — z w yjątkiem  leozenia szpital
nego, ¡sanatoryjnego i domowej opieki nad  chorym  — 
nie je s t czasowo ograniczone. Leczenie szpitalne, sa
n a to ry jn e  i opieka -domowa nad  obłożnie chorym  ogra
niczona jest do 26 tygodni, a w przypadkach ro k u ją 
cych powró|t do zdolności do pracy okres ten  może być 
prze-dłużony do 52 tygodni — n a  podstaw ie zaświadcze
n ia lekarskiego. Jeżeli jednak przyczyną choroby był 
w ypadek w  pracy lub choroba zawodowa, leczenie 
szpitalne i sanatoryjne choroby nie je s t czasowo ogra
niczone.

Z a s i ł k i  c h o r o b o w e .  System zasiłków  choro
bowych je s t identyczny jak  w  Polsce. Różnice zacho
dzą jedynie odnośnie ich wysokości. W czasie lecze
n ia  am bulatoryjnego oraz domowego, jeśli chory jest 
niezdolny do pracy, o trzym uje on zasiłek chorobowy 
w  wysokości 50% przeciętnego zarobku od którego 
płacono składki za okres ostatnich 3 miesięcy przed 
chorobą. P rzy zarobkach ponad 600 m arek  miesięcznie 
zasiłek w ynosi tylko 10 m arek  dziennie. Zasiłek do
mowy w wysokości 40% wyżej wym ienionego zarobku, 
a  najw yżej 8 m arek  dziennie, o trzym ują ubezpieczeni 
leczący się w  szpitalu lufo w  sanatorium , n ie  m ający 
n a  u trzym aniu  członków rodziny otrzym uje zasiłek 
szpitalny (kieszonkowy) w  wysokości 25’°/o. ww. zarobku 
najw yżej jednak 5 m arek  dziennie. Zasiłki chorobowe, 
domowe i szpitalne przysługują od pierwszego dnia 
niezdolności do pracy — jeśli chodzi o ubezpieczonych 
pracow ników ; dla innych g rup  ubezpieczonych (np. 
rzem ieślnicy itp.) zasiłki p ła tne są od 4 dnia n ie
zdolności >do pracy. Okres zasiłku trw a  w  zasadzie do
26 tygodni i może być przedłużony do 39 tygodni, jeśli 
wg zaświadczeń lekarza m ożna się spodziewać, że cho
ry  w  okresie |tym znow u będzie zdolny do pracy. Przy 
ciągłym leczeniu szpitalnym  i sanatoryjnym  trw ającym  
'dłużej niż 26 tygodni, zasiłek domowy i szpitalny może 
być w ypłacany przez okres do 52 tygodni, jeżeli wg 
orzeczeń lekarskich ubezpieczony w  ty m  okresie m o
że odzyskać zdolność do pracy.

W razie -niezdolności do pracy w skutek w ypadku 
w  pracy  lub choroby zawodowej zasiłki chorobowe 
udzielane są od 1  dnia niezdolności do pracy, aż do 
odzyskania zdolności do pracy lub do dnia, od  którego 
ubezpieczony otrzym a ren tę  inw alidzką. W tych przy
padkach przy ciągłym leczeniu szpitalnym  lub  sana
tory jnym  zasiłek domowy i zasiłek szpitalny wynosi 
50% przeciętnego zarobku. Podobnie uregulow ana jest 
spraw a wysokości zasiłku domowego i  szpitalnego 
W razie niezdolności do pracy z pow odu gruźlicy.

W ypada nadm ienić, że w  NRD zakłady pracy  u s ta 
wowo obowiązane są ido w ypłacania pracow nikow i w y
rów nania różnicy między zarobkiem  n etto  a  zasiłkiem  
chorobowym za czas niezdolności do pracy, najdłużej 
jednak za okres 42 dni w  ciągu ro k u  kalendarzowego 
Najwyżej do wysokości 90% zarobku netto . Ubezpie
czony, będący członkiem Zw iązku Zawodowego, o trzy
m uje od 43 dnia choroby za każdy idzień niezdolności 
do pracy zapomogę w  wysokości tygodniow ej składki 
związkowej.

Ś w i a d c z e n i a  n a  w y p a d e k  m a c i e r z y ń -  
® t  w a. Zasady świadczeń regulow ane są dworna u s ta 
wami, ;a m ianow icie uątaw ą o opiece nad  m atką i dziec
kiem  i o p raw ach  kobiety oraz ustaw ą o obowiązko
wym  ubezpieczeniu społecznym. Kobiety pracujące 
Podlegające ustaw ie o stosunku pracy  o trzym ują za
siłki m acierzyńskie za okres 5 tygodni przed porodem
1  6 tygodni po porodzie, 'Czyli za jedenaście tygodni 
W wysokości przeciętnych pełnych zarobków  n etto  z 13 
tygodni przed przerw aniem  pracy. P rzy porodach an o r
m alnych lub w  raz ie  urodzenia 'bliźniąt lub więcej 
dzieci lOkres zasiłkowy po porodzie przed łuża się o dal
sze 2 tygodnie. Inne ubezpieczone kobiety (wolne za
wody, rzemiosło, rolnictwo) o trzym ują zasiłki m acie

rzyńskie i  dodatek mleczny wg norm , przewidzianych 
ustaw ą o obowiązkowym ubezpieczeniu społecznym.

Poza zasiłkam i m acierzyńskim i, każda ubezpieczona 
kobieta oraz upraw niona do świadczeń żona ubezpie
czonego lub inny  członek rodziny otrzym ują jedno
razow ą zapomogę za każde urodzone dziecko w  kw o
cie 50 m arek, a  ponadto  jednorazową zapomogę p a ń 
stw ow ą za trzecie dziecko 100 m arek, za czw arte 250' 
m arek, a 500 m arek  za każde dalsze dziecko. Państw o 
płaci ponadto stałe bieżące zasiłki rodzinne od 4 dziec
k a  począwszy.

Z a s i ł k i  p o g r z e b o w e .  Zasiłek pogrzebowy 
w  razie śmierci ubezpieczonego wynosi 2 0 -k ro tną p rze
ciętnego dziennego zarobku b ru tto , od którego płacono 
składkę z okresu ostatnich 13 ¡tygodni przed  pow sta
n iem  niezdolności do pracy. Zasiłek ten  wynosi n a j
m niej 100 m arek, a  najw yżej 400 m arek  (przy zarobku 
miesięcznym od 600 m arek  wzwyż).

Zasiłek pogrzebowy w  razie śm ierci członka rodziny 
objętego ubezpieczeniem wynosi połowę zasiłku n a 
leżnego w razie śmierci ubezpieczonego. Za m artw o- 
urodzone dziecko w ypłaca się zasiłek w  wysokości 1/4 
zasiłku przewidzianego n a  w ypadek śm ierci ubezpie^ 
czonego. Dla górników  zasiłki pogrzebowe są o 50% 
wyższe.

Z a s i ł k i  n a  w y p a d e k  b e z r o b o c i a .  Z za 
siłków  tych mogą korzystać jedynie osoby, k tó re  są 
zatrudnione n a  podstaw ie um owy o pracę. Zasiłki na 
w ypadek bezrobocia są udzielane w  przypadkach, gdy 
ubezpieczony jest zdolny do pracy i sta ł się bezrobot
nym  nie z w łasnej winy.

K u r a c j e  i  w c z a s y  l e c z n i c z e .  Ubezpieczeni 
oraz upraw nieni do świadczeń członkowie rodziny k o 
rzysta ją  bezpłatnie z k u rac ji i wczasów leczniczych 
w uzdrowiskach, w  sanatoriach i dom ach wypoczyn
kowych. We wszystkich uzdrow iskach n a  teren ie NRD 
90% m iejsc jest zarezerw ow anych dla ubezpieczeń 
społecznych i  związkowych wczasów w akacyjnych.

Świadczenia rentowe

R e n t y  s t a r c z e  i i n w a l i d z k i e .  W iek up raw 
n iający  do otrzym ania ren ty  starczej wynosi 65 la t dla 
mężczyzn, a 60 la t dla kobiet. Dla górników  wiek ¡ten 
określany został n a  50 la t odnośnie ren ty  górnika. W a
ru n k i dla o trzym ania ren ty  inw alidzkiej są spełnione, 
jeżeli kom isja lekarska stw ierdzi, że z p u n k tu  w idze
nia m edycyny zachodzi zm niejszenie zdolności do p ra 
cy najm niej o 66W /0, i jeżeli dochód z pracy osiągany 
jeszcze przez ubezpieczonego n ie przekracza 1/3 do
chodu osoby w ykonującej czynności tego samego ro 
dzaju. Okres w yczekiw ania n a  ren tę  starczą wynosi 
najm niej 15 lat, a  n a  ren,tę inw alidzką 5 lat. Ponadto 
co najm niej 2/3 okresu od daty  rozpoczęcia ubezpiecze
n ia d-o daty zajścia w ypadku ubezpieczonego (wiek lub 
data  zaistn ienia inw alidztwa) w inno być pokry te sk ład 
kam i ubezpieczeniowymi.

R enta starcza i  inw alidzka składa się z kw oty  pod
stawowej, wynoszącej 360 m arek  rocznie oraz z kw oty  
w zrostu irenjty, w  k tó re j uwzględniony jest zarówno 
okres przebyty  w  ubezpieczeniu jak  i też wysokość za 
robku  osiągniętego w  czasie ubezpieczenia. Kwota 
w zrostu ren ty  rocznej wynosi 1 % ogólnej sumy za
robków  osiągniętych w  okresie ubezpieczenia, z po
m inięciem  jednakże okresu  inflacyjnego od 1.8.1921 do 
31.12.1923. R enta m iesięczna rów na się 1/12 części re n 
ty  rocznej. P rzykład: Ubezpieczony pracow ał 30 la t
i w  czasie tym  zarobił 144.000 m arek  (400 m. m iesięcz
nie). R enta sitarcza i inw alidzka wynosi

360+144.000 x  0,01
—-------------- =  150 m arek  miesięcznie.

Do re n t Obliczonych w edług powyższych zasad do
chodzą podwyżki ren t, k tó re  w  form ie -dodatków były 
już 4-krotnie stosowane od 1947 roku, szczególnie 
w  odniesieniu do re n t m inim alnych.

M inim alna m iesięczna re n ta  starcza czy inw alidzka 
wynosząca w  1947 roku  30 m arek, obecnie n a  sku tek  
tych podwyżek wynosi 105 m arek.

R e n t y  w d o w i e  i s i e r o c e .  W razie śmierci 
ubezpieczonego ¡tylko niezdolni do pracy członkowie 
rodziny m ają  praw o do zaopatrzenia rentowego, o ile 
ubezpieczony przed śm iercią przew ażnie ich u trzym y
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w ał d jeśli spełnione są w arunk i przew idziane do n a 
bycia p raw  do ren ty  inw alidzkiej (5-letni okres w y
czekiwania i pokrycie 2/3 okresu  ubezpieczeniowego 
składkam i ubezpieczeniowymi).

R enta wdowia dla niezdolnej do pracy wdowy rów 
n a  się połow ie ren ty , jaka by się należała ubezpieczo
nem u. Dla sieroty  zupełnej re n ta  w ynosi 35%, a  dla 
półsieroty 25% ren ty  ojca. Do tych  re n t dochodzą u sta 
w owe podwyżki, tak  że m in im alna m iesięczna re n ta  
w dow ia wynosi obecnie 95 m arek, ren ta  d la  sieroty 
zupełnej 60 m arek, a  dla półsieroty 40 m ardk.

R e n t y  w y p a d k o w e .  R enta w ypadkow a należy 
się wówczas, gdy w skutek  w ypadku w  pracy lub  cho
roby  zawodowej ubezpieczony doznał uszkodzenia 
zdrowia, powodującego zm niejszenie zdolności do p ra 
cy (kalectwo) o co najm niej 20%. W ysokość ren|ty w y
padkow ej usta la  się b iorąc za podstaw ę pełny p rze 
ciętny zarobek b ru tto  z ostatnich 1 2  m iesięcy przed 
zajściem  w ypadku. Ograniczenie podstaw y w ym iaru 
ren ty  do  600 m arek  miesięcznie nie m a zastosow ania 
do re n t wypadkowych. W razie całkow itej (100%) n iez
dolności do pracy pełna ren ta  wynosi 66% %  zarobku. 
P rzy m niejszym  procencie niezdolności do pracy ren ta  
w ypadkow a stanow i odpow iednią część ren ty  pełnej. 
Również do tych re n t dochodzą ustaw ow e dodatki z ty 
tu łu  dokonanych od 1947 roku  podw yżek ren t.

W razie śm ierci ubezpieczonego na sku tek  w ypadku 
w  pracy  lub choroby zawodowej, w dowa niezdolna do 
pracy o trzym uje ren tę  w wysokości 40% przeciętnego 
zarobku męża z ostatnich 12  miesięcy p rzed  w ypad
kiem , a wdowa zdolna ido pracy  połowę te j ren ty  (2 0 % 
zarobku męża). P raw o do ren ty  m ają  także niezdolne 
do p racy  dzieci (sieroty zupełne i półsieroty) oraz inni 
niezdolni do pracy członkowie rodziny (matka, ojciec, 
rodzeństwo), k tórzy  pozostaw ali n a  u trzym aniu  'ubez
pieczonego.

R e n t y  d l a  os ó i b  z a s ł u ż o n y c h  w  w a l c e
o d e m o k r a c j ę .  W uznaniu  za  specjalne zasługi, 
osoby prześladow ane przez reżim  hitlerow ski korzy
sta ją  ze specjalnych upraw nień. W  ram ach  ubezpie
czeń społecznych osoby te  korzysta ją z określonych 
św iadczeń niezależnie od  tego, czy podlegają ubezpie

czeniom społecznym czy nie. Wysokość re n t d la  osób 
zasłużonych usta la  się w edług zasad stosowanych przy 
obliczeniu re n t wypadkowych. Niezależnie od te j ren|ty 
osoby te  otrzym ują norm alne ren ty  starcze 1  inw alidz
kie, jakie im  przysługują z powszechnego ubezpiecze
n ia  społecznego.

B e n t y g ó r m i c z e .  Podobnie jak w  Polsce, górnicy 
w  NRD korzysta ją ze specjalnych upraw nień  w  za
kresie  ubezpieczeń społecznych. System  świadczeń re n 
towych d la  górników i ich rodzin jest pełniejszy i  ko 
rzystniejszy niż dla innych gruip ubezpieczonych.

R e n t y  w o j e n n e .  Renty w ojenne udzielane są 
inw alidom  w ojennym  oraz wdowom i ¡sierotom po żoł
nierzach poległych lub zaginionych w skutek  działań 
w ojennych. W ydatki na te  ren ty  obciążają budżet p a ń 
stw a, a obsługa re n t zlecona została pracowniczym  
ubezpieczeniom społecznym (obecnie zw iązkom  zaw o
dowym). Wysokość re n t w ojennych usta la  się według 
zasad stosowanych dla re i#  starczych czy inw alidz
kich.

D o d a t k i  z a  b e z r a d  n,o ść,  d o d a t k i  n a  
d z i e c i  i m a ł ż o n k a .  Ubezpieczeni całkowicie n ie 
zdolni do pracy, k tórych  stan  zdrow ia w ym aga opieki 
ze strony osób trzecich otrzym ują obok ren ty  dodatek 
n a  opiekę w  wysokości od 20 miarek do 60 m arek  
miesięcznie. Osoby, k tó re  doznały ciężkich obrażeń 
cielesnych, obok dodatku n a  opiekę o trzym ują jeszcze 
dodaitek ¡za bezradność w  wysokości od 30 do 60 m arek  
miesięcznie. Do re n t starczych i inw alidzkich docho
dzą dodatki n a  dzieci niezdolne do pracy — w  wyso
kości 35 m arek  miesięcznie za każde dziecko. Doda
tek  n a  niezdolnego do pracy współmałżonka, k tóry  nie 
m a w łasnej ren ty , w ynosi 10 m arek  miesięcznie. R enta 
starcza czy inw alidzka łącznie z dodatkiem  n a  m ałżon
k a  nie może być jednakże niższa niż 125 m arek  m ie
sięcznie, czyli dla re n t m inim alnych dodatek n a  w spół
m ałżonka wynosii 20 m arek.

Z b i e g  k i l k u  r e n t .  Jeżeli rencista lub  up ra
w niony członek rodziny m a praw o równocześnie do 
dw u ren t, otrzym uje on wyższą ren tę  w  całości oraz 
połowę niższej renty.

M aksym ilian M aliński

N R F

Projekt reformy ubezpieczenia 
wypadkowego

Federalne M inisterstw o Pracy
i S praw  Socjalnych opracowało p ro
je k t zm iany w  powszechnym ubez
pieczeniu wypadkowym , k tóry  ma 
być przedłożony do rozpatrzenia p a r
lam entowi.

W m yśl pro jek tu , praw o do ren ty  
w ypadkow ej będzie przysługiwało 
tylko w  tym  przypadku, jeśli n ie
zdolność do zarobkow ania uzasad
n ia jąca  obowiązek odszkodowania 
albo zm niejszenia zdolności zarobko
w ej w  co najm niej 25°/o po trw a d łu 
żej niż 13 tygodni. Wysokość pełnej 
ren ty  m a wynosić nadal %  przecięt
nego rocznego zarobku. Ciężko po
szkodowani z w ypadku, którzy  u tr a 
cili ponad 50% zdolności do pracy, 
będą mogli otrzym ywać zasiłek na 
dzieci pozostające na ich u trzym aniu  
(do 18, w zględnie — w  przypadku 
nauk i lub kalectw a — do 25 roku 
życia). Wysokość zasiłku będzie w y
nosić 10 %  renty , z tym , że n a  trzecie
i każde następne dziecko— nie mniej 
niż 30 m arek miesięcznie.

W ysokość ren ty  (łącznie z zasiłkiem  
rodzinnym ) n ie będzie m ogła p rze
kraczać podstaw y w ym iaru  renty.

W ysokość ren ty  wdowiej (wdow
ca) będzie wynosić Vs zarobku rocz
nego. Jeśli wdowa (wdowiec) ukoń
czyła 45 la t życia albo w ychow uje 
dziecko upraw nione do ren ty  siero
cej a lbo  też u trac iła  połowę zdolno
ści do zarobkowania, o trzym a ren tę
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w  wysokości 2/c rocznego zarobku 
zmarłego. Renty dla siero t zupełnych 
m ają  być podwyższone do 3/io zarob
ku  zm arłego ojca.

Nowością w  projekcie są  zasiłki dla 
siero t zupełnych, k tóre n ie  nabyły 
p raw a do ren ty  sierocej. Zasiłki ta 
kie będą mogły być przyznaw ane w  
tych przypadkach, kiedy zm arły ro 
dzic uległ , ciężkiemu wypadkowi, 
jednakże śm ierć nastąp iła  z przyczyn 
nie zw iązanych z w ypadkiem ; zasiłek 
ten  będzie w ynosił %  zarobku po
szkodowanego.

W celu um ożliw ienia ciężko po
szkodowanym  z w ypadku usam o
dzielnienia się gospodarczego, ren ta  
w ypadkow a d la  trw ale  niezdolnych 
do pracy może być skapitalizow ana 
za okres 10 lat. Jednorazow o jednak 
może być w ypłacana tylko połowa 
skapitalizow anej ren ty . D ruga poło
w a w ypłacana będzie nadal perio
dycznie. Skapitalizow aną ren tę  mogą 
otrzym ać jednak  tylko te  osoby, k tó 
re  bądź n ie  osiągnęły .55 la t życia, 
bądź też u trac iły  co najm niej 50% 
zdolności do pracy.

Sytuacja finansowa
W edług kom unikatu  Niemieckiego 

B anku Federalnego, insty tucje ubez
pieczeń em erytalnych robotników  i 
pracow ników  um ysłowych osiągnęły 
w  roku 1957 nadw yżkę 1,7 m iliarda 
m arek  (wobec 2,32 m iliardów  w  roku 
1956). W tym  sam ym  czasie dotacje 
państw a d la wym ienionych insty
tu c ji wzrosły z 2,9 n a  3,8 m iliardów  
m ar»k. Ta korzystna sy tuacja finan

sowa jest rezu ltatem  przede w szyst
kim  podwyżki sk ładek ubezpiecze
niowych, k tó ra  dała blisko 500 m ilio
nów  m arek  dodatkowego dochodu.

Fundusze przeznaczone na przypa
dającą w  roku 1957 podwyżkę ren t 
n ie  ' zostały w ykorzystane, w skutek 
czego w ydatk i na renty  w  1957 roku 
były o 760 milionów m arek  niższe od 
zaplanowanych.

Ogółem w ydatk i n a  ren ty  em ery
ta ln e  robotników  i pracowników  
um ysłowych w ynosiły w  1957 roku 
10,64 m iliardów  m arek.

Wysokość rent pracowników  
umysłowych

J a k  podaje dziennik „Die W elt“ , 
przeprow adzonej w  1957 roku refo r
m ie rentow ej i przeliczeniu starych 
rent, począwszy od 1 m arca 1957 r. 
spośród pracow ników  um ysłowych — 
mężczyzn — 50% pobiera ren tę  m ie
sięczną w  wysokości ponad 260 m a
rek, 38,5%> — ponad 300 m arek, 
a 6,7% — ponad 500 m arek  m iesięcz
nie.

R enty  ubezpieczonych — kobiet są  
znacznie niższe, bowiem  spośród nich- 
tylko 30% pobiera ren tę  w  wysokości 
ponad 130 m arek, zaledwie 8%  ponad 
300 m arek, a tylko 0,6% kobiet ponad 
500 m arek.

N a znacznie niższym poziomie 
ksz ta łtu ją  się również ren ty  wdowie. 
Spośród wdów  — około 50% pobiera 
ren tę  m iesięczną poniżej 140 m arek, 
a 2,5% ren tę  ponad 300 m arek.

Jan Janczur



Umowa między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną
o w s p ó ł p r a c y  w d z i e d z i n i e  s o c j a l n e j

P o  dziesięcioletn iej b lisko  p rzerw ie  Polska 
ożyw iła ostatn io  stosunk i z n iek tó ry m i p ań stw a
m i w  zakresie  sp raw  socjalnych, w  ty m  rów nież
i w  zakresie  ubezpieczeń społecznych. Do za
w a rty ch  w  1948 ro k u  um ów  z C zechosłow acją
i F ran c ją , obecnie doszły jeszcze dw ie um ow y, 
a m ianow icie z N iem iecką R epubliką  D em okra
ty czn ą  i z F ed e racy jn ą  L udow ą R epubliką  J u 
gosławii.

U m ow a z N iem iecką R epub liką  D em okratycz
ną, podp isana w  W arszaw ie w  dn iu  13 lipca 
1957 roku , w eszła w  życie po w ym ian ie  doku
m entów  ra ty fik acy jn y ch , dokonanej w  B erlin ie  
w  dn iu  28 lu tego  1958 roku.

U m ow a z Jugosław ią  została podpisana 
w  d n iu  16 styczn ia 1958 ro k u  i w ejdz ie  w  życie 
dopiero  po w ym ian ie  dokum en tów  ra ty f ik a c y j
nych, w obec czego postanow ien ia  te j um ow y 
zostaną om ów ione w  o d rębnym  arty k u le .

ZASADY UM OW Y
Z a s a d a  „ t e r y t o r i a l n o ś c  i” . U m ow a 

z N iem iecką R epubliką  D em okratyczną różni się 
zasadniczo od w szystk ich  do tąd  p rzez P o lskę za
w a rty ch  um ów  tego  typu . O ile  bow iem  w szy
stk ie  dotychczas zaw arte  um ow y b y ły  o p arte  na 
zasadzie „em ig racy jn e j” , to  um ow a z NRD o p ar
ta  je s t n a  zasadzie „ te ry to r ia ln e j” .

J a k  w iadom o, zasada „em ig racy jn a” w  um o
w ach  m iędzynarodow ych  w  zak resie  ubezpie
czeń społecznych polega n a  tym , że p aństw o  n a  
te ren ie  k tó rego  w ykonyw ane było  za tru d n ien ie  
(ubezpieczenie), ponosi koszty  św iadczeń zw ią
zanych  z za tru d n ien iem  (ubezpieczeniem ), cho
ciaż św iadczeniobiorca (czy osoba u p raw niona  
do św iadczeń) zm ienił m iejsce  zam ieszkania, 
w zględnie —  co najczęściej się zdarza  —  reem i- 
grow ał, tj. pow rócił do o jczystego k ra ju . N a te j 
w łaśn ie  zasadzie o p arte  b y ły  um ow y Polski 
z F ra n c ją  i C zechosłow acją.

Z asada „ te ry to ria ln o śc i” n a to m iast polega n a  
tym , że u m aw iające  się s tro n y  p rz y jm u ją  n a  
siebie —  w  odn iesien iu  do osób obyw ate li obu 
p ań stw  zam ieszkałych  n a  ich  te re n ie  —  obo
w iązki z ty tu łu  za tru d n ien ia  (ubezpieczenia) w y 
konyw anego n a  te re n ie  p ań s tw a  —  k o n trp a r t-  
nera , ta k  ja k b y  było  ono w ykonyw ane n a  jego 
teren ie .

P rzy jęc ie  tak ie j zasady  w  um ow ie z NRD 
było  m ożliw e i uzasadn ione ca łoksz ta łtem  sto 
sunków  polsko-n iem ieckich . Do chw ili obecnej 
n ie  został jeszcze podp isany  tra k ta t  pokojow y 
z N iem cam i i n ie  zostały  w  zw iązku z ty m  u re 
gu low ane sp raw y  zobow iązań z ty tu łu  p racy  na  
te re n ie  Z iem  O dzyskanych  z okresu , gdy n a le 
ża ły  one do N iem iec. U norm ow anie sp raw  
z N iem cam i k o m p lik u je  rów nież podział N ie

m iec n a  dw a państw a. W te j sy tu ac ji m ożliw e 
było  obecnie —  ze w zględu  n a  in te re s  obyw ate li 
obu p ań stw  u reg u lo w an ie  stosunków  z NRD 
w łaśn ie  n a  zasadzie te ry to ria lnośc i.

Rzecz jasna, że do zaw arc ia  um ow y przyczy
n iły  się i in n e  zasadnicze czynniki, a p rzede 
w szystk im  fak t, że P o lska  i NRD są k ra ja m i so
c jalistycznym i, zw iązanym i p rzy jaźn ią . W yni
k a jące  s tąd  dążenie do w spó łpracy  w e w szyst
k ich  dziedzinach, w  ty m  rów nież i w  dziedzinie 
socjalnej, p o trzeb a  w zajem nej w y m ian y  do
św iadczeń, s ta ły  się g łów nym i bodźcam i do pod
p isan ia  um ow y. Toteż um ow a m a c h a ra k te r  sze- 

' ro k i i do tyczy ca łoksz ta łtu  w spó łp racy  w  dzie
dzin ie p o lity k i społecznej.

O m ów im y poniżej w  skrócie  g łów ne zasady 
um ow y.

S z e r o k i  z a k r e s  w s p ó ł p r a c y .  O by
dw a p ań stw a  zobow iązały się rozw inąć w spół
p racę  w e w szystk ich  zagadn ien iach  i dziedzi
nach  socjalnych . C elem  te j w spó łpracy  w in ien  
być postęp  społeczny w  obu p ań stw ach  oraz 
p rzy czy n ian ie  się do zapew nien ia  p ostępu  spo
łecznego w  skali m iędzynarodow ej p rzez udział 
w  p racach  o rgan izacji m iędzynarodow ych, in i
c jow anie  now ych rozw iązań  w  ty m  zakresie, 
organizow anie w y staw  itp .

Z a podstaw ow ą fo rm ę te j w spó łp racy  uw aża 
się ja k  najszerze j p o ję tą  w ym ianę dośw iadczeń 
m iędzy  obu państw am i. D latego też obydw a 
p ań s tw a  zobow iązały się um ożliw ić i popierać 
k o n tak ty  m iędzy  in s ty tu c ja m i za jm u jący m i się 
sp raw am i socjalnym i, a w  szczególności pom ię
dzy m in is te rs tw am i socjalnym i, zw iązkam i za
w odow ym i i in n y m i o rgan izacjam i oraz in s ty 
tucjam i. W ty m  celu  też w y m ien ian e  są p u b li
kac je  fachow e oraz p rzep isy  p raw n e  i in n e  od
nośne w ydaw nictw a. W ażne je s t p rz y  ty m  po
stanow ien ie  w  sp raw ie  p rzesy łan ia  techn icznych  
in s tru k c ji, w y k ład n i i w y ty czn y ch  n aw e t n ie  
pub likow anych , k tó re  są is tn ą  kop aln ią  w iado
m ości i.um ożliw iają  często znalezien ie długo po
szuk iw anych  rozw iązań.

B ardzo  duże znaczenie m a rów nież fak t, że 
oba p ań s tw a  zobow iązały  się do w zajem nego 
p o p ieran ia  w yjazdów  fachow ców  z dziedziny 
socjalnej.

U m ow a p rzew id u je  tak że  m ożliw ość o rgan i
zow ania w zajem nych  spo tkań , konfe renc ji, se 
m in arió w  itp.

R ó w n o ś ć  t r a k t o w a n i a .  D rug im  za
gadn ien iem  u reg u lo w an y m  w  um ow ie je s t o k re
ślen ie  u p raw n ień  i obow iązków  w  zakresie  p ra 
w a p racy  obyw ate li jednego  państw a, p rzeb y 
w ający ch  s ta le  bądź czasowo n a  te re n ie  d ru 
giego państw a. S p raw ę  tę  rozw iązano  n a  socja
listycznej zasadzie trak to w a n ia  obyw ate li d ru 
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giego państwa na równi z własnymi obywate
lami. Oznacza to, że przynależność państwowa 
obywatela drugiego państwa nie może być po
wodem jakichkolwiek dyskryminacji w  zakre
sie uzyskania pracy, wynagrodzenia za pracę 
ochrony pracy, świadczeń socjalnych, leczni
czych, wczasów itp. Zasada równego traktowa
nia dotyczy nie tylko obywateli jednego pań
stwa stale zatrudnionych na terenie drugiego 
państwa, ale również osób, których pobyt na te
renie drugiego państwa jest przejściowy.

U b e z p i e c z e n i e  s p o ł e c z n e .  Bardzo 
szeroko uregulowano w umowie sprawy ubez
pieczeń społecznych. W tej dziedzinie unormo
wano zarówno świadczenia długoterminowe, tj. 
ubezpieczenie na wypadek starości, inwalidztwa
i śmierci, jak i świadczenia krótkoterminowe, 
tj. ubezpieczenia na wypadek choroby i macie
rzyństwa oraz zasiłki rodzinne.

Nie objęte zostały umową sprawy zaopatrzeń 
poza ubezpieczeniem społecznym, a w  szczegól
ności zaopatrzeń dla inwalidów wojennych
i wojskowych, zaopatrzeń dla zawodowych woj
skowych, milicji, b. uczestników ruchu party
zanckiego itp.

O b o w i ą z e k  u b e z p i e c z e n i a .  W umo
wie ustalono, że ubezpieczenie obywateli za
trudnionych na terytorium drugiego państwa 
normują przepisy tego państwa, na terenie któ
rego wykonywane jest zatrudnienie, a dla w y
konywania ubezpieczenia właściwe są instytucje 
państwa pobytu. Od tej generalnej zasady 
istnieją jednak wyjątki, dotyczące następują
cych kategorii osób: pracownicy placówek dy
plomatycznych i konsularnych oraz zatrudnieni 
u nich pracownicy domowi, jeżeli są obywate
lami państwa wysyłającego, pracownicy przed
siębiorstw publicznej komunikacji, zatrudnieni 
przejściowo bądź stale na terytorium drugiego 
państwa (punkty tranzytowe, porty, lotniska 
itp.) oraz pracownicy przedsiębiorstw jednego 
państwa wysyłani w celu przejściowego zatrud
nienia w  drugim państwie, jeżeli przedsiębior
stwa te mają swoją siedzibę w państwie pierw
szym. W tych wyjątkowych przypadkach ubez
pieczenie wykonywane jest przez instytucję i na 
podstawie przepisów państwa wysyłającego.

Ś w i a d c z e n i a  k r ó t k o t e r m i n o w e .  
Świadczenia krótkoterminowe z ubezpieczenia 
na wypadek choroby lub macierzyństwa oraz 
zasiłki rodzinne przyznaje według własnych 
przepisów instytucja tego państwa: na obszarze 
którego uprawniona osoba mieszka. Przy udzie
laniu tych świadczeń bierze się pod uwagę okre
sy zatrudnienia na terenie obu państw. Państwo 
pobytu-obciążają koszty świadczeń od chwili 
przesiedlenia się, ponieważ świadczenia nie są 
przekazywane do drugiego państwa. Dlatego też 
w  przypadku przesiedlenia się osoby uprawnio
nej w  okresie pobierania krótkoterminowych 
świadczeń, instytucja państwa, na teren którego 
osoba przesiedliła się obowiązana jest uwzględ
nić okres korzystania ze świadczeń w  państwie 
poprzedniego zamieszkania. Na przykład — je
żeli do Polski przesiedli się pracownik z NRD, 
który przed przesiedleniem się pobierał zasiłki 
chorobowe przez 4 tygodnie, to w  myśl polskich

przepisów, o ile jest on nadal niezdolny do pra
cy, ma prawo pobierać zasiłki chorobowe przez 
dalsze 22 tygodnie, a w  określonych przypad
kach przez 35 tygodni.

Wyjątek od zasady wypłaty świadczeń pie
niężnych przez instytucję miejsca zamieszkania 
stanowi wypłata świadczeń dla osób zamieszka
łych na obszarze granicznym jednego państwa 
a zatrudnionych na obszarze granicznym drugie
go państwa. W tym przypadku świadczenia w y
płaca instytucja państwa miejsca zatrudnienia. 
Nie dotyczy to jednak świadczeń rzeczowych, 
które zawsze są udzielane przez instytucję pań
stwa miejsca zamieszkania.

U b e z p i e c z e n i a  e m e r y t a l n e .  Ren
ty wszelkiego rodzaju, a więc starcze, inwalidz
kie, rodzinne, udzielane są wg przepisów i przez 
instytucje tego państwa, na terytorium którego 
zainteresowana osoba mieszka. Na uprawnienie 
do świadczeń zliczane są okresy zatrudnienia 
przebyte w  obu państwach. W przypadku prze
siedlenia się rencisty, renta zostaje wstrzyma
na, a kraj, do którego rencista się przesiedlił, 
przyznaje mu rentę wg własnych przepisów. Je
żeli osoba uprawniona do świadczeń rentowych 
przesiedli się przed ukończeniem postępowania 
rentowego, data złożenia wniosku o rentę jest 
wiążąca dla instytucji państwa drugiego. Z ty
tułu udzielanych świadczeń instytucje obu 
państw nie przeprowadzają między sobą żad
nych rozliczeń.

O p i e k a  s p o ł e c z n a .  W umowie uregu
lowano nie tylko sprawy świadczeń rentowych, 
ale również świadczeń z zakresu opieki społecz
nej.

Ustalono zasadę, że obywatele drugiego pań
stwa są uprawnieni do korzystania na równi 
z własnymi obywatelami z wszelkich form po
mocy społecznej, jak umieszczenie w  zakładzie 
opieki społecznej, udzielanie zapomóg, pomoc 
lekarska itp.

I w tym przypadku oba państwa nie przepro
wadzają żadnych rozliczeń i nie rewindykują 
zwrotu poniesionych kosztów. Nie wyklucza to 
jednak możliwości domagania się zwrotu kosz
tów udzielonej pomocy społecznej od osób zobo
wiązanych do alimentacji podopiecznych, nawet 
jeżeli przebywają one na terenie drugiego pań
stwa.

P o m o c  p r a w n a  i a d m i n i s t r a c y j -  
n a. Poza wspomnianymi zasadami umowa ure
gulowała również zasady współpracy instytucji 
obu państw oraz formy wykonywania postano
wień umowy.

Ustalono więc obowiązek pomocy społecznej 
dla instytucji drugiego państwa na równi z in
stytucją własnego państwa, obowiązek udziela
nia wzajemnych informacji przesyłania dowo
dów, akt, itp. Ma to dla nas duże znaczenie ze 
względu na często występujące trudności udo
wodnienia przez niektórych obywateli swoich 
okresów zatrudnienia na terenie Niemiec.

Dotychczasowa dyplomatyczna droga została 
zastąpiona przez drogę bezpośrednich kontak
tów. W korespondencji instytucje i osoby każde
go kraju mogą posługiwać się własnym języ
kiem, który jest traktowany na równi z języ
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k iem  urzędow ym  danego k ra ju . D okum enty  
p rzesy łan e  n aw zajem  n ie  w y m ag a ją  legalizacji 
dyp lom atycznej. K onsulom  obu p ań stw  p rz y 
znano  p raw o  zastępow ania z u rzęd u  sw oich oby
w a te li w e w szystk ich  sp raw ach  ob ję ty ch  um o
wą.

D la u ła tw ien ia  rea lizac ji um ow y przew idzia
no m ożliw ość w y d aw an ia  w ew n ętrzn y ch  zarzą
dzeń  g w aran tu jący ch  je j p rak ty czn e  w ykonanie.

PO STA N O W IEN IA  O W Y KON AN IU  UMOWY

S p raw ę szczegółowego sposobu w ykonan ia  
um ow y z NRD w  części dotyczącej re n t reg u lu je  
zarządzen ie M in istra  P racy  i O pieki Społecznej 
z dn ia  20.8.1958 r. (Dz. Urz. M P i O P N r 7) 
w  sp raw ie  w ykonan ia  um ow y pom iędzy P o l
ską Rzeczpospolitą L udow ą i N iem iecką R epu
b lik ą  D em okratyczną o w spó łpracy  w  dziedzi
n ie  po lityk i społecznej —  w części dotyczącej 
ren t.

W ł a  ś c i w  o ś ć o  r g  a n  ó w  r e n t o w y c h .  
Z arządzen ie  to, po tw ierd za jąc  n a  w stęp ie  głów 
n ą  zasadę um ow y co do rów ności trak to w an ia  
w  zak resie  u p raw n ień  ren to w y ch  obyw ate li 
NRD z obyw ate lam i P R L  określa  jak ie  organy  
są w łaściw e d la za ła tw ien ia  w  ty ch  p rzypadkach  
sp raw  ren tow ych. I tak  usta len ie  u p raw n ień  do 
re n t  i w y p ła ta  re n t d la  ty ch  osób, k tó re  w  NRD 
n ie  p o b ie ra ły  re n t i k tó re  n ie  b y ły  za tru d n io n e  
w  in n y ch  p ań stw ach  poza NRD i P o lską należy  
do w ydziałów  re n t i pom ocy społecznej (w p rz y 
szłości —  w ydziałów  za tru d n ien ia  i sp raw  so
cjalnych) prezyd iów  ra d  narodow ych. N atom iast 
za ła tw ian ie  roszczeń ren to w y ch  ty ch  osób, k tó re  
p rz ed  p rzesied len iem  się do P o lsk i pob iera ły  
re n ty  w  NRD w zględnie, k tó re  b y ły  za trudn ione  
w  in n y ch  jeszcze określonych  k ra ja c h  poza NRD
i P R L  należy  do B iu ra  R en t Z agran icznych  M i
n is te rs tw a  P rac y  i O pieki Społecznej.

W a r u n k i  p r z y z n a w a n i a  r e n t .  W y
chodząc z założenia rów nego trak to w a n ia  oby
w a te li i NRD z obyw ate lam i polskim i, zarządze
n ie  u stala , że re n ty  d la  obyw ate li NRD przyzna
je  się w  ty ch  p rzypadkach , gdy sp e łn ia ją  oni 
w a ru n k i p rzew idziane w  dek recie  o p.z.e., 
w zględnie w  ustaw ie  o zaopatrzen iu  górn ików
i ich rodzin.

Istn ie jące  jed n ak  różnice w  sy stem ach  zaopa
trze ń  em ery ta ln y ch  w  Polsce i NRD m ogłyby 
w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  p rzesied len ia  się p ra 
cow ników  spow odow ać u tra tę  n ab y ty ch  u p ra w 
nień . D latego też w  oparciu  o postanow ien ia 
um ow y stanow iące, że w p rzy p ad k u  p rzesied le
n ia  się z NRD do P o lsk i osoby pob iera jące j re n 
tę  je j u p raw n ien ia  do re n ty  będą zaw sze zacho
w ane, zarządzen ie M in istra  P rac y  i O pieki Spo
łecznej zw aln ia  —  p rzy  u s ta lan iu  u p raw n ień  do 
re n ty  w  m yśl w spom nianych  w yżej przepisów  
d ek re tu  i u s taw y  —  od obow iązku zbadania, 
czy za in te resow ana  osoba ukończyła w iek  s ta r 
czy w  czasie z a tru d n ien ia  lu b  w  ciągu 5 la t  po 
U staniu za tru d n ien ia .

O dpow iednio rów nież u chy lony  został w  ty m  
zarządzen iu  w  sto sunku  do r e n t  in w alid zk ich . 
w aru n ek  p ow stan ia  in w alid z tw a w  czasie za tru 
d n ien ia  lu b  w  ciągu 2 la t po u s tan iu  za tru d n ie 
n ia  w  odniesieniu , do re n ty  rodzinnej uchy lony

został w aru n ek  ukończen ia  w iek u  u p ra w n ia ją 
cego do re n ty  rodzinnej w zględnie pow stan ia  in 
w alid z tw a członka rodziny  p rzed  śm iercią  p ra 
cow nika w zględnie najpóźn ie j w  5 la t  po jego 
śm ierci.

Jeże li w ięc np. p rzesied li się do P o lsk i ren c is
ta  z NRD, k tó ry  po b iera ł tam  re n tę  i udow odni, 
że p rzep raco w ał 25 la t, to m im o że b y ł z a tru 
dniony  ty lko  do 59 ro k u  życia, zachow a sw oje 
u p raw n ien ia  ren to w e w  Polsce, a w  chw ili 
osiągnięcia 65 ro k u  życia o trzym a re n tę  starczą.

U w zględniając rów nież różnice system ów  za
opatrzeń  w  obu p ań stw ach  (w NRD p rzy słu g u je  
re n ta  po 15 la tac h  ubezpieczenia) zarządzenie 
M in istra  P racy  i O pieki Społecznej usta la , że 
ty m  rencistom , k tó rzy  pob iera li w  NRD re n tę  
sta rczą  a n ie  p o siad a ją  w ym aganego okresu  za
tru d n ien ia  w  m yśl p rzep isów  polsk ich  —  należy  
p rzyznać re n tę  inw alidzką, jeżeli są oni n iezdol
n i do w ykonyw an ia  za tru d n ien ia .

O k r e s y  z a t r u d n i e n i a .  P rzy  u s ta lan iu  
okresów  za tru d n ien ia  —. za tru d n ien ie  w  NRD 
tra k tu je  się n a  rów ni z za tru d n ien iem  w  Polsce 
zarów no w  zakresie  czasu ja k  i k a teg o rii tego 
za tru d n ien ia . P rzy jm u je  się n a tu ra ln ie  ty lko  te  
okresy, k tó re  są uznane za okresy  za tru d n ien ia  
w zględnie ok resy  zaliczalne w  m yśl po lskich 
przepisów . D latego n ie uw zględn ia się np. o k re
sów  dobrow olnego k o n ty n u o w an ia  ubezpiecze
n ia  n a  te ren ie  NRD, m im o że p rzep isy  NRD ta 
k ie  okresy  zaliczają.

Do okresów  za tru d n ien ia  obyw ate li NRD za
m ieszkałych  w  Polsce m ogą być zaliczone ty lko  
te  okresy, k tó re  są w ym ien ione w  a r t. 8 d ek re 
tu  o p.z.e.

P o d staw ą  do zaliczania okresów  za tru d n ien ia
i okresów  za liczalnych  (zastępczych) m ogą być 
zaśw iadczenia in s ty tu c ji  ubezpieczeniow ych 
NRD w zględnie in n e  o ry g in a ln e  dow ody zak ła
dów  p racy , lu b  o rgan izac ji n a  te re n ie  NRD 
a tak że  odpow iednie zeznan ia św iadków .

D a t a  z g ł o s z e n i a  w n i o s k u .  W  um o
w ie p rzy ję to  zasadę, że k ra j, do k tó rego  p racow 
n ik  w zględnie ren c is ta  się p rzesied lił, ponosi 
z reg u ły  koszty  św iadczeń  od chw ili p rzesied le
n ia  się. Do tego czasu św iadczenia p o k ry w a k ra j 
dotychczasow ego pobytu .

Z asada ta  n ie  m a zastosow ania ty lk o  w  je d 
n y m  p rzy p ad k u  —  gdy osoba u p raw n io n a  do 
re n ty  p rzesied li się do d rugiego  k ra ju  po zgło
szeniu  w niosku  o ren tę , ale jeszcze p rzed  u s ta 
len iem  u p raw n ień  do ren ty . W  ty m  p rzy p ad k u  
d a ta  zgłoszenia w niosku  w  in s ty tu c ji ubezp ie
czeniow ej k ra ju , z k tó rego  u p raw n io n y  przyby ł, 
je s t w iążąca d la  in s ty tu c ji ubezpieczeniow ej 
k ra ju  do k tórego  się p rzen iósł i w  tak ie j sy tu a 
cji re n tę  w ypłaca się n ie od dnia przesied len ia, 
lecz od dnia zgłoszenia w niosku, w zględnie 
jeszcze w cześniej, jeże li is tn ie ją  k u  tem u  w a
runk i.

P o d s t a w a  w y m i a r u  r e n t y .  Z arzą
dzenie reg u lu je  sp raw ę sposobu obliczania pod
staw y  w y m iaru  re n ty  w  p rzy p ad k u , gdy za in te
resow any  poda zarobk i w  m ark ach  NRD.

M ogą zdarzać się p rzypadk i, że p racow nik  po 
p rzesied len iu  się z NRD do Polski, w  Polsce n ie 
b y ł za trudn iony . M oże rów nież zajść p rzypadek ,
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że p raco w n ik  po p rzesied len iu  się b y ł w p raw 
dzie w  Polsce za trudn iony , ale m im o to w nosi
o obliczenie m u  re n ty  od zarobków  z 2 k o le j
n y ch  la t  w  o sta tn ich  10 la tac h  za tru d n ien ia , k tó 
re  p rz y p ad a ją  n a  ok resy  za tru d n ien ia  w  NRD. 
W ty c h  p rzy p ad k ach  należy  p rzy jąć  za podstaw ę 
w y m ia ru  te j re n ty  zarobk i w  m ark ach  NRD, 
p rzelicza jąc  m ark i n a  zło te po k u rs ie  z dop łatą  
obow iązującym  w  chw ili w y d aw an ia  decyzji 
ren tow ej. K u rsy  te  ogłaszane są co pew ien  czas 
w  M onitorze P o lsk im  jak o  obw ieszczenia P reze 
sa N arodow ego B anku  Polskiego.

P o m o c  d l a  p r z e s i e d l a j ą c y c h  s i ę .  
U m ow a p rzy zn a je  obyw ate lom  po lsk im  i n ie 
m ieck im  p rzesied la jący m  się do NRD te  sam e 
u p raw n ien ia , k tó re  p rzy s łu g u ją  obyw atelom  
NRD s ta le  tam  zam ieszkałym , a okresy  za tru d 
n ien ia  w  P olsce trak to w a n e  są jako  okresy  za
tru d n ie n ia  w  NRD. W zw iązku  z pow yższym  za
rządzen ie  n ak ład a  n a  o rgany  ren to w e obow iązek 
pom ocy w  zak resie  sp raw  ren to w y ch  osób, k tó re  
p rzes ied la ją  się do NRD.

O rgana ren to w e pow inny  w ystaw iać zaśw iad
czenia d la osób p rzesied la jących  się do NRD za
rów no  d la  osób, k tó re  p o b ie ra ły  re n ty  ja k  i dla 
tych, k tó re  w szczęły  postępow anie rentow e.

O rgana ren to w e w in n y  inform ow ać osoby, 
k tó re  p rzesied la ją  się do NRD p rzed  złożeniem  
w niosku  o ren tę , o ich  u p raw n ien iach  ren to w y ch

oraz o konieczności zaopatrzen ia  się w  zaśw iad
czenia s tw ierd zające  okresy  za tru d n ien ia  w  P o l
sce i ch a rak te r  tego za tru d n ien ia . Jeże li w  arch i
w ach  organów  ren to w y ch  zn a jd u ją  się dow ody 
s tw ierd zające  p rzeb y te  okresy  za tru d n ien ia , to  
należy  w y jeżdżającym  w ystaw ić odpow iednie 
zaśw iadczenia.

Z arządzen ie upow ażnia w ydzia ły  re n t do p ro 
w adzen ia  bezpośredniej korespondencji, z od
pow iednim i in s ty tu c jam i NRD.

O m ów ione zarządzenie M in istra  P racy  i O pie
k i Społecznej u s ta la  szczegółow y sposób w yko
n an ia  um ow y m iędzy  P o lską R zeczypospolitą 
L udow ą i N iem iecką R epub liką  D em okratyczną
o w spó łpracy  w  dziedzinie p o lity k i społecznej.

Podobne w y tyczne w y d a ły  sw oim  organom  
te ren o w y m  w ładze NRD. W te n  sposób um ow a 
s ta je  się k o n k re tn y m  żyw ym  dokum entem , s łu 
żącym  n a  codzień ludziom  p racy  obu k ra jów .

N a zakończenie w arto  nadm ienić, że p rzed 
staw icie le  cen tra ln y ch  w ładz obu naszych 
p ań stw  n a  w zajem nych  spo tkan iach  u s ta la ją  
sposoby jak  najlepszego w ykonyw ania um ow y. 
S po tkan ie tak ie  m iało m iejsce m iędzy 10 o  14 
lipca 1958 roku  w  B erlin ie. P rzedm io tem  tego 
spo tkan ia  by ły  m . in. zasady u ję te  w  om aw ia
ny m  zarządzen iu  M in istra  P racy  i O pieki Spo
łecznej oraz w ytyczne w y d an ą  przez w ładze 
NRD. Marian T yrow icz

K i l k a  w y j a ś n i e ń  C Z U S
z zakresu ubezpieczeń społecznych

Czy kobiety pełniące funkcje z w y
boru za wynagrodzeniem w  prezy
diach gromadzkich RN zachowują 
prawo do świadczeń połogowych 

w  razie likwidacji tych gromad

U staw a z 25.1.1958 o rad ach  
narodow ych  (Dz. U. n r  5, poz. 
16) p rzew id u je  w  art. 78 łącze
n ie i znoszenie grom ad.

W  razie  zniesienia danej 
g rom ady  zw aln iane są zte swo
ich stanow isk  rów nież kob iety  
w  ciąży,' k tó re  p e łn iły  fun k c je  
z w y b o ru  za w ynagrodzeniem , 
jak o  sta le  u rzęd u jący  członko
w ie p rezyd iów  grom adzkich  
ra d  narodow ych.

W  ty ch  sy tu ac jach  pow sta ją  
py tan ia : 1) czy w  razie  zno
szenia i łączenia grom ad, ko 
b ie ty  w  ciąży, pełn iące w yżej 
w ym ienione funkc je , m ogą być 
w ogóle zw aln iane z p racy , 
oraz 2) czy w  okresie u rlopu  
m acierzyńskiego, p rz y p ad a ją 
cego n a  czas po zn iesieniu  g ro 
m ady, m a ją  o trzym yw ać w y
nagrodzen ie czy zasiłek poło
gow y z ubezpieczenia.

W edług p rzep isów  o p a ń 

stw ow ej służbie cyw ilnej w 
sp raw ie  rozw iązania  stosunku  
służbow ego z kob ietą  za tru d 
nioną n a  podstaw ie  m ianow a
nia, a będącą w  ciąży, stosu je 
się n astęp u jące  zasady:

W  ca łym  okresie ciąży, jak
i w  czasie p rze rw y  w  p racy  
po porodzie n ie m oże być z ko- 

_ b ie tą  rozw iązany  stosunek 
służbow y. R ozw iązanie s tosun
k u  służbow ego w  ty ch  ok re
sach je s t dopuszczalne z w aż
ny ch  p rzyczyn  lub  z w in y  p ra 
cow nicy. R ozw iązanie tak ie  
w ym aga zgody za rządu  głów 
nego w łaściw ego zw iązku za
wodowego. W ażnym i p rzyczy
nam i zaś są okoliczności, k tó re  
sp raw iają , że zgodnie z w ym a
ganiam i dobrej w ia ry  i in te re su  
służby rozw iązania stosunku  
służbow ego je s t uzasadnione. 
R ozw iązanie s to sunku  służbo
w ego z w ażnych p rzyczyn  nie 
m oże jed n ak  nastąp ić  w  ok re
sie cz terech  m iesięcy p rzed  po
rodem , chyba że u rząd  z a tru d 
n ia jący  u lega zupełne j likw i
dac ji (art. 7 d ek re tu  z 25.10. 
1948 o zm ianie u staw y  z 17.2.

1922 o państw ow ej służbie cy
w ilnej —  Dz. U. n r  50, poz. 
381 i Dz. U z roku  1949, n r  11, 
poz. 72).

A by za in teresow ana kobieta 
m ogła korzystać  z pow yższych 
postanow ień , ograniczających 
m ożność rozw iązyw ania stosun
k u  służbow ego (stosunku p ra 
cy) z kobietam i w  ciąży, po
w inna ona przedłożyć w  za
kładzie p racy  zaśw iadczenie le 
k arsk ie  stw ierdzające  ciążę. W 
razie w ypow iedzenia sto sunku  
służbowego, zaśw iadczenie ta 
kie należy  przedłożyć n a jp ó ź
niej w  osta tn im  dniu  okresu 
w ypow iedzenia. Jeżeli stosunek  
służbow y (stosunek p racy) zo
sta ł rozw iązany  bez w ypow ie
dzenia, zaśw iadczenie to  należy  
przedłożyć w  ciągu 7 dni od 
dnia zw olnienia z p racy . W  
p rzy p ad k u  um ow y zaw arte j na 
czas określony  lub  n a  czas w y

k o n a n ia  określonej roboty , za
św iadczenie s tw ierdzające  cią
żę należy  przedłożyć n a jp ó ź
n iej w  osta tn im  dniu  p racy  
(okólnik M PiO S z 24.7.1953 — 
M onitor P. n r  A-77, poz. 926).

M in iste rstw o  F inansów  w  
porozum ieniu  z B iu rem  do 
S p raw  P rezyd iów  R ad N aro 
dow ych w  U rzędzie R ady  M i
n is tró w  tra k tu je  w  p rak ty ce
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sta le  u rzędu jących  członków  
prezyd iów  ra d  narodow ych  na 
rów ni z p racow nikam i p a ń 
stw ow ym i za trudn ionym i na  
podstaw ie m ianow ania. P o n ad 
to  M in isterstw o  to  stoi n a  s ta 
now isku, że zniesienie i złą
czenie grom adzkiej ra d y  n a ro 
dow ej n ie  m oże być uw ażane 
za zupełną likw idację u rzędu  
w  rozum ien iu  a r t. 7 ww. u s ta 
w y  z 25.10.1948; bow iem  w szel
k ie  ak ty w a  i pasyw a, a więc 
tak że  zobow iązania w obec p ra 
cow ników , p rze jm u je  inna g ro
m adzka rad a  narodow a.

W obec tego, że sta le  u rzęd u 
jący  członkow ie prezyd iów  rad  
narodow ych  są trak to w an i na 
rów ni z p racow nikam i z m iano
w an ia  i że znoszenie i łączenie 
grom adzkich  ra d  narodow ych  
n ie je s t zupe łną  likw idacją  za
k ład u  pracy , stosunek  służbo
w y  z kobietą, k tó ra  p ełn iła  w  
p rezyd ium  grom adzkiej rad y  
narodow ej fu n k c ję  z w yboru  
za w ynagrodzeniem , a je s t w  
ciąży, n ie  m oże być rozw iązany 
a n i w  czasie ciąży, an i w  o k re
sie p rz e rw y  w  p racy  po poro
dzie, m im o że g rom ada z a tru 
dn iająca  ją  została zniesiona.

A  poniew aż stosunek  służ
bow y z kob ietą  ciężarną nie 
m oże być rozw iązany, wobec 
tego  n a leży  się je j rów nież 
całkow ite  w ynagrodzenie n ie  
ty lk o  do d n ia  rozpoczęcia u r 
lopu m acierzyńskiego, lecz ró w 
nież za cały  okres u rlopu  m a
cierzyńskiego (art. 28 u staw y  
z 17.2.1922 o państw ow ej służ
bie cyw ilnej —  Dz. U. z ro 
k u  1949, n r  11, poz. 72).

Z asiłek  połogow y z ubezpie
czenia społecznego w  ty ch  
p rzy p ad k ach  n ie p rzysługu je , 
poniew aż p racow nica m a p ra 
wo do w ynagrodzen ia  za ca ły  
okres u rlo p u  m acierzyńskiego  
(art. 105 ust. 1 p k t 2 ustaw y  
z 28.3.1933 o ubezpieczeniu 
społecznym  w  zw iązku z a rt.
95 ust. 5 te j ustaw y).

W yjaśnienie CZUS z 26.6.1958 — znak: 
Up-04-44 i Up-04-45.

Którzy z chałupników zatrudnionych 
Przez jednostki handlu uspołecznio
nego podlegają obowiązkowi ubez
pieczenia i mają prawo do świadczeń

W  jed n o stk ach  h an d lu  uspo
łecznionego w y stęp u ją  dw ie 
k ategorie  chałupników , a m ia
nowicie:

1. Do p ierw szej kategorii 
zalicza się osoby, w ykonujące

p race  chałupnicze doryw czo 
(np. w yrób  św iec nag robko
w ych, w yrób  chorągiew ek na
1 M aja) d la różnych  jednostek  
h an d lu  uspołecznionego, jak  
rów nież n a  rzecz innych  je d 
nostek  gospodarki uspołecznio
nej i n ieuspołecznionej; są to  
w ięc osoby w ykonujące d o ryw 
czo różnego rodzaju  p race  cha
łupnicze i n a  rzecz n ie  jednego, 
lecz w ielu  nakładców .

2. Do drugiej kategorii ch a
łupn ików  zalicza się osoby w y 
konu jące sta łe  p race  cha łu p n i
cze na  rzecz ty lko  jednego n a 
k ładcy  i to  p rzedsięb io rstw a 
h an d lu  uspołecznionego, p ro 
w adzącego p lanow ą działalność 
p ro d u k cy jn ą  n a  dużą skalę; 
cha łupn icy  ci zaw odow o w y
tw a rza ją  na rzecz tego p rzed 
sięb iorstw a przew idziane p la 
nem  a r ty k u ły  i osiągane do
chody z tego  ty tu łu  stanow ią 
głów ne źródło  ich u trzym an ia .

Do p rzedsięb io rstw , k tó re  
za tru d n ia ją  pow yższą katego
rię  chałupników , należą  np.: 1) 
P aństw ow e P rzedsięb iorstw o 
P rze tw ó rstw a  C hałupniczego w 
Łodzi, 2) W ojew ódzkie P rzed 
sięb iorstw o H u rtu  O dzieżą w 
Łodzi, 3) P aństw ow e P rzedsię
b iorstw o „ G a llu x -H u rt” w  W ar
szawie.

W  zależności od tego, do k tó 
rej z ty ch  dwóch kategorii 
dany  ch a łu p n ik  zalicza się, 
podlega on albo n ie  podlega 
obowiązkowi ubezpieczenia. W 
ty m  zakresie  CZUS w  porozu
m ien iu  z M in istrem  H andlu  
W ew nętrznego  w y jaśn ia , co 
następu je :

C hałupnicy  p racu jący  stale  
na  rzecz ty lko  jednego  p rzed 
sięb iorstw a h an d lu  uspołecz
nionego, podległego M in iste r
stwu! H an d lu  W ew nętrznego 
(a więc zaliczeni do drugiej 
kategorii), pod legają obowiąz
kow i ubezpieczenia w  pełnym  
zak resie  i m a ją  p raw o  do 
św iadczeń ubezpieczeniow ych 
n a  w a ru n k ach  określonych  w  
obow iązujących p rzep isach  (roz
porządzenia M PiO S z 1.7.1954 
w  sp raw ie  określen ia  ch a łu p 
n ików  —  Dz. U. n r  35, poz. 
148 i okólnik CZUS n r  17 
z 25.6.1955).

N ie pod legają  n a tom iast 
obow iązkow i ubezpieczenia i 
n ie  m ają  p raw a  do św iadczeń 
z tego ubezpieczenia cha łu p n i
cy p racu jący  doryw czo i na

rzecz różnych  nakładców , m . 
in. rów nież na  rzecz jednostek  
h an d lu  uspołecznionego, podle
gających  M in iste rstw u  H andlu  
W ew nętrznego  (a w ięc ch a łu p 
n icy  zaliczeni do p ierw szej k a 
tegorii); ta  g ru p a  chałupn ików  
n ie tru d n i się zaw odow o ch a
łupn ic tw em  i ich p raca  ch a łu p 
nicza ze w zględu n a  je j do
ryw czy  ch a ra k te r  n ie stanow i 
d la n ich  głów nego źródła 
u trzym ania .

W yjaśnienie CZUS z 13.6.1958 — znak: 
Up-03-34/58.

Czy robotnicy dorywczy, zatrudnieni 
w  przedsiębiorstwach lasów pań
stwowych, mają prawo do zasiłków  

rodzinnych

R obotnicy  za tru d n ien i w  
p rzedsięb io rstw ach  lasów  p ań 
stw ow ych  dzielą się n a  trz y  k a 
tegorie: n a  robo tn ików  stałych, 
sezonow ych i doryw czych.

Z robo tn ikam i s ta ły m i zaw ie
ran e  są um ow y o p racę  n a  czas 
n ieokreślony  lub  n a  czas o k re
ślony, p rzek racza jący  jed n ak  9 
m iesięcy. R obotnikom  ty m  
p rzy s łu g u ją  zasiłk i rodzinne na 
ogólnych zasadach, p rzy  czym  
za no rm ę pełnego  za trudn ien ia , 
uzasadniającego  w y p ła tę  zasił
ków  robotn ikom  sta ły m  z a tru 
dnionym  p rzy  akordow ych p ra 
cach leśnych  p rzy ję to  m in im al
ną kw otę zarobku  m iesięcznego 
w  w ysokości 416 zł (w yjaśn ie
n ie  CZU S n r  7 z 15.4.1957 —  
znak: Up-00-2).

Z robo tn ikam i sezonow ym i 
zaw ierane  są um ow y o p racę  
n a  czas n ie  p rzek racza jący  9 
m iesięcy i są oni za tru d n ien i 
p rzy  p racach  ob ję tych  sezono
w ą p rem ią  za ciągłość i w y d a j
ność p racy . S tąd  robo tn icy  ci 
n ie  m a ją  p raw a  do zasiłków  
rodzinnych  (§ 1 rozporządzenia 
M PiO S z 5.5.1951 —  Dz. U. n r  
26, poz. 196).

R obotnicy doryw czy są z re 
gu ły  rów nież za tru d n ien i p rzy  
p racach  sezonowych. Jeżeli 
w  okresie um ow nym  p rz e p ra 
cu ją  co n a jm n ie j 20 dn i w  
m iesiącu kalendarzow ym , p rzy 
słu g u je  im  p rem ia  za ciągłość
i w ydajność  p racy  (pism o okól
n e  M in iste rs tw a L eśn ic tw a i 
P rzem y słu  D rzew nego z 24.4. 
1958, n r  O PP-3-0250/1 —  B iu
le ty n  tego  M in iste rstw a n r  12, 
poz. 143).

W  zw iązku z pow yższym
i zgodnie z w yżej w ym ienio

263



n y m  rozporządzeniem  M PiO S 
Z 5.5.1951 —  CZUS w yjaśn ił:

robo tn ik  doryw czy, z a tru d 
niony w  p rzedsięb io rstw ie  la 
sów  państw ow ych , n i e  m a  
p r a w a  do zasiłku  rodzin 
nego, m im o że w  d an y m  m ie
siącu kalendarzow ym  p rz ep ra 
cow ał 20 czy w ięcej dni, gdyż 
w m yśl p ism a okólnego M ini
s te rs tw a  L iPD  z 24.4.1958 „ro 
botn ikom  doryw czym , z a tru d 
n ionym  w  przedsięb io rstw ach  
lasów  państw ow ych  p rzy  p ra 
cach sezonow ych na  okres w y 
konyw an ia  określonej p racy , 
k tó rzy  w  okresie  um ow nym  
przepracow ali 20 dni w  sto sunku  
m iesięcznym  i w ykonali zada
n ą  p racę , p rzy słu g u je  p rem ia  
za ciągłość i w ydajność p ra c y ”.

W yjaśnienie CZUS n r  14 z 4.7.1958 — 
znak: UP-00-22.

Czy na terminatorów w  wieku ponad 
16 lat, zatrudnionych u prywatnych 
rzemieślników przysługują zasiłki 

rodzinne •

N a uczniów  w  w ieku  od 16 
la t życia uczęszczających do 
zasadniczej szkoły zaw odow ej,

w  k tó re j, oprócz zdobyw ania 
w iadom ości w  zakresie  p rzed 
m iotów  ogólnokształcących, 
uczą się rów nież rzem iosła, 
p rzy słu g u ją  zasiłk i rodzinne. 
Z asiłk i n a  ty ch  uczniów  p rzy 
słu g u ją  dlatego, że uczą się oni 
zaw odu w  szkole i n ie  są za
tru d n ien i w  żadnym  zakładzie 
p racy ; s tąd  n ie pod legają obo
w iązkow i ubezpieczenia i n ie 
m ają  p raw a  do św iadczeń 
ubezpieczeniow ych z ty tu łu  
w łasnej p racy .

Do te j sam ej zasadniczej 
szkoły zaw odow ej uczęszczają 
w  godzinach popołudniow ych 
uczniow ie w  w ieku  poniżej 18 
lat, k tó rzy  w  godzinach p rzed 
południow ych są za trudn ien i, 
z w ynagrodzeniem  od 180 do 
300 zł, u p ry w a tn y ch  rzem ieśl
n ików  n a  p odstaw ie  um ow y
0 n au k ę  rzem iosła, spisanej
1 za re jestro w an ej w  izbie rze 
m ieślniczej; uczniow ie ci uczę
szczają do te j szkoły jedyn ie  
w  celu  zdobycia podstaw ow ych 
w iadom ości w  zakresie  p rzed 
m iotów  ogólnokształcących.

P ow stało  zagadnienie, czy na 
ty ch  osta tn ich  uczniów  zasad

niczej szkoły zaw odow ej p rz y 
sługu ją  zasiłk i rodzinne.

CZUS w yjaśn ił, że na  ucz
niów  w  w ieku  od 16 la t życia, 
za tru d n io n y ch  w  ch a rak te rze  
te rm in a to ró w  u p ry w a tn y ch  
rzem ieślników , zasiłki rodzinne 
nie p rzysługu ją , gdyż podlega
ją  oni obowiązkowi ubezpiecze
n ia  w  p ełnym  zakresie  i m ają  
p raw o  do św iadczeń ubezpie
czeniow ych z ty tu łu  w łasnej 
p racy  (art. 2 ust. 2, lit. a u s ta 
w y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu 
społecznym , a rt. 2 ust. 1 lit. a 
d ek re tu  z 28.10.1947 o ubezpie
czeniu rodzinnym  —  Dz. U. 
n r  66, poz. 414 i a rt. 4 ust. 2 
p k t 3 d ek re tu  z 25.6.1954 o po
w szechnym  zaopatrzen iu  p ra 
cow ników  i ich  rodzin  —  Dz. 
U. z 1958 roku , n r  23, poz. 97). 
Jed y n ie  w  drodze w y ją tk u  
p rzyznano  zasiłki rodzinne na  
te  dzieci te rm in u jące  u p ry w a t
nych  rzem ieśln ików , k tó re  n ie  
ukończyły  jeszcze 16 la t  życia 
(w yjaśn ien ie M PiO S z 25.9. 
1950 — Z nak: U n 15a-37/50 
oraz okólnik b. ZUS n r  210 
z 12.10.1950).

Glosa do wyroku TUS z dnia 28.9.1957 — Nr TR-II-2094156

Prawo do świadczeń emerytalnych krewnych pracodawcy
W n r 2/58 PU S na str. 56 został ogłoszony w yrok 

TUS, którego sen tencja budzi poważne zastrzeżenia. 
W yrok ten  dotyczy upraw nień do ren ty  osób za trud
nionych u  krew nych, p ryw atnych  pracodawców.

Przepis a rt. 5 ust. 2 dekretu  o p.z.e. stanowi, że:
„Z atrudnien i w  n  i e u  s p o ł e c z n i o n  y ¡m 

zakładzie pracy  m ałżonek oraz najbliżsi krew ni i po
w inow aci o s o b y ,  n a  k t ó r e j  r a e h u - '  
n e k  zak ład  je st prowadzony, korzysta ją  tylko ze 
św iadczeń przew idzianych w  dekrecie z ty tu łu  w y
padku  lub choroby zawodowej, o ile:

a) um ow a o p racę lub um ow a o naukę zawodu 
została zaw arta  w  form ie a k tu  notarialnego i

b) n ie  m ieszkają wspólnie z osobą na rachunek 
k tórej zakład je st prowadzony” (podkreślenia autora).

Z powyższego przepisu w ynika, że wym ienione 
osoby n ie mogą z ty tu łu  swego zatrudnien ia w  za
k ładzie pracy  prowadzonym  na rachunek  najb liż
szego krew nego lub  powinowatego nabyć praw a 
do innych św iadczeń aniżeli inw alidzka ren ta  z ty tu 
łu  w ypadku lub choroby zawodowej (do k tórej nie 
je s t potrzebny w ym agany okres zatrudnienia), oraz 
że okresy  pracy  przebyte w  tak im  zakładzie nie pod
legają zaliczeniu do okresu zatrudnienia w ym aga
nego do ren ty  starczej (art. 28 i 29) lub ren ty  inw a
lidzkiej (art. 34 i 38).

Na podstaw ie powyższego przepisu art. 5 ust. 2 
T rybunał Ubezpieczeń Społecznych, rozpatru jąc sp ra
w ę o ren tę  rodzinną po pracow niku firm y A. K.
i E. G., k tórej jeden ze w spólników  był szwagrem 
tego pracow nika, w ydał w yrok w  dniu 28.9.1957 — 
N r TR-II-2094/56, w  którym  stanął n a  stanow isku, że 
ren ta  rodzinna po tym  pracow niku przysługuje.

Teza tego w yroku została ogłoszona w  PUS — 
n r  2/58 w  następującym  brzm ieniu:

„Przepis ust. 2 art. 5 dekretu  o powszechnym  za
opatrzeniu em erytalnym  m a zastosow anie w  p rzy
padku, gdy w s z y s t k i e  o s o b y ,  na ra 
chunek których prowadzony jest nieuspołeczniony 
zakład pracy, należą do kręgu osób o b j ę t y c h  
t y m  p r z e p i s e m  (podkreślenia autora).

Z tezą tego w yroku nie można się zgodzić, a lbo
w iem  nie jest ona zgodna an i z gram atyczną w y
kładnią tego przepisu, ani też z założeniam i sam e
go dekretu  o p.z.e.

P om ija jąc kw estię niewykonalności takiej tezy (np. 
nigdy n ie zajdzie tak i przypadek, aby  wszyscy w spól
nicy przedsiębiorstw a byli równocześnie m ałżonka
m i jednej i te j sam ej pracow nicy tego przedsiębior
stwa),' zajm ę się treścią uzasadnienia tezy w yroku 

. oraz założeniam i omawianego przepisu,
W uzasadnieniu w yroku postaw ione zostało py ta

nie:
„... czy zakład pracy prowadzony n a  rachunek  spół

k i m ożna uznać za prowadzony na rachunek najbliż
szego krew nego z tego ty tu łu , że jest on jednym  ze 
w spólników ”.

Na py tan ie to  m am y w  uzasadnieniu równocześnie 
następującą odpowiedź:

„... Treść omawianego przepisu nie pozw ala na 
udzielenie tw ierdzącej odpowiedzi. Treść przepisu 
oceniana ze stanow iska gram atycznego i logicznego 
zacieśnia norm ę do przypadku, gdy zakład pracy 
prow adzony jest wyłącznie na rachunek  jednej z osób 
w  nim  określonych (małżonek, najbliższy krew ny
i powinowaty). Gdy więc zakład p racy  prowadzony 
jest na rachunek dw u lub więcej osób, stosuje się 
zasady ogólne...”

Treść uzasadnienia nie w skazuje wyraźnie, czy 
chodzi tu  o spółkę jaw ną, handlową, czy też o spół
k ę  cywilną. Z użytego w uzasadnieniu w yrażen ia '
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„firm a” (dosłownie: „w  firm ie A. K. i E. G.”) nale
żałoby wnioskować, że chodzi tu  o spółkę jaw ną, 
a  w tedy pytanite postaw ione w  w yroku n ie jest w łaś
ciwe; bowiem w  m yśl a rt. 75 k.k. działanie ¡spółki 
jaw nej polega na prow adzeniu większego przedsię
biorstw a zarobkowego „we wspólnym  im ieniu”, a  więc 
pod „firm ą”, a  nie, jak  podano w  pytaniu , „na ra 
chunek spółki”.

Spółce odm aw ia się osobowości p raw nej, a  „jej 
m ajątek” je s t m ajątk iem  spólników  i spólnicy ci 
uczestniczą w  zyskach w  zasadzie w  rów nych częś
ciach i odpow iadają solidarnie za zobowiązania za
ciągnięte przez spółkę prowadzoną „we wspólnym 
im ieniu”. Spółka jaw na prow adzona jest zatem  na 
rachunek każdego ze spólników danej spółki.

Gdyby w  danym  przypadku chodziło o spółkę cy
w ilną, to  w  m yśl art. 546 i 547 K  Z. spółka jest 
umową, przez k tó rą  spólnicy łączą się dla osiąg
nięcia wspólnego celu gospodarczego. Spółce tak iej 
również odm awia się osobowości p raw nej i m ajątek  
spółki należy do spólników, choć K. Z. nazywa go 
m ajątk iem  spółki. N ie m a on jednak  odrębności 
praw nej, jest wydzielonym  tylko m ajątk iem  spólni
ków  (łączna w łasność spólników). S tosunki w e
w nętrzne regulow ane przepisam i lub umową nie m a
ją  na zew nątrz znaczenia. Spółka cyw ilna zatem 
rów nież jest prowadzona n a  rachunek  każdego- ze 
spólników, a  nie jakiejś odrębnej osoby praw nej.

Z powyższego zatem  w ynika, że w  obu p rzypad
kach należało n a  postawione pytanie dać tw ierdzą
cą odpowiedź, tzn. że zakład pracy będący spółką, 
je s t zawsze prowadzony n a  rachunek  każdego ze 
spólników. A więc okoliczność, że zakład pracy  
stanow i współwłasność i stąd  ty lko  częściowo jest 
prow adzony na rachunek osoby, pozostającej do 
osoby zatrudnionej w stosunku określonym  w  art. 5 
ust. 2, nie m a żadnego znaczenia dla sprawy. Skoro 
¡spółka jest prow adzona n a  rachunek  spólników, to 
do osoby, k tóra jest za trudniona w  tak im  zakładzie 
pracy, którego jeden ze spólników je st krew nym  
lub pow inow atym , m a w  pełni zastosowanie przepis 
atr. 5 ust. 2 dekretu  o p.z.e.

N a tak im  zresztą stanow isku stanęły rów nież w y
roki TUS z 6.2.1958 N r TR.II-1074/56 i z 12.4.1958 — 
N r TR.1I,1-453/57.

W pierw szym  z tych  w yroków  T rybunał w yraźnie
stw ierdził, że ....  w edług art. 75 K odeksu handlowego
spółka jaw na prow adzi w e wspólnym  im ieniu przed
siębiorstw o zarobkowe. Oznacza to, że każdy ze 
spólników  — odpowiednio do swego udziału  — uczest
niczy w  zyskach i s tra tach  spółki, pow stałych w  w y
n iku  prow adzenia przedsiębiorstw a (zakładu pracy). 
To uczestniczenie każdego spólnika w zyskach i  s tra 
tach  jest w łaśnie prow adzeniem  zakładu n a  ich ra 
chunek, jak  to  określa ust. 2 art. 5 dek re tu”.

Z przepisem  ust. 2 art. 5 dek re tu  o p.z.e. jest 
niezgodna również ta  część głosowanego w yroku 
z 28.9.1957 — N r TR-II-2044/56, k tó ra  mówi: „Treść 
przepisu... zacieśnia norm ę do przypadku, gdy za
k ład  prowadzony jest wyłącznie n a  rachunek  jed
nej z osób w  nim  określonych {małżonek, najb liż
szy krew ny lub pow inow aty”.

Gdyby ustaw odaw ca m iał tak i cel, to przepis byłby 
'zupełnie inaczej sform ułow any. W ystarczyłoby tak ie  
np. sform ułow anie jego treści: „pracownik, który 
jest m ałżonkiem  albo najbliższym  krew nym  lub po
winow atym  oso-by, na k tórej rachunek  zakład pracy 
Jest prowadzony, korzysta...” U stawodaw ca po trak to 
w ał jednak  zupełnie w yraźnie spraw ę zatrudnienia 
■Krewnych i pow inow atych znacznie szerzej, gdyż 
użył w yrażenia „zatrudnieni w  n i e u s p o 
ł e c z n i o n y m  z a k ł a d z i e  p r a c y ” 
a nie term inu „zatrudnieni u  o s o b y “ na k tórej 
rachunek zakład pracy je s t prow adzony (podkreśle
nie autora).

Skoro więc ustaw odaw ca użył term inu  „nieuspo
łeczniony zakład pracy”, to  pojęciem tym  objął 
nie ty lko zakłady prowadzone n a  rachunek jednej 
osoby, lecz i n a  rachunek kilku  osób. Podstaw ą za
tem  dio ograniczenia p raw a do świadczeń jest już sam 
tak t, że pracow nik  zatrudniony w  nieuspołecznionym 
zakładzie jest m ałżonkiem  albo krew nym  lub powi
now atym  osoby, n a  k tórej rachunek  ten  nieuspołecz
niony zakład p racy  jest prowadzony.

I słusznie zostało to  podkreślone w  innym  w yro
ku  TUS, a  m ianowicie w  wyżej pow ołanym  z 6.2.1958 
N r TR 11-1074/56, k tó ry  mówi, że krew ni i pow i
now aci osoby, na k tórej rachunek zakład jest p row a
dzony, korzystają pod określonym i w arunkam i t  y 1 - 
k  o ze świadczeń przewidzianych w  dekrecie z ty 
tu łu  w ypadku lub choroby zawodowej. W uzasad
nieniu do tego w yroku m ówi się, że z przepisu ust. 2  
a rt. 5 w ynika, iż w spom niane osoby (małżonek oraz 
najbliżsi k rew ni i  powinowaci) nie mogą z ty tu łu  sw e
go zatrudnien ia w  zakładzie pracy  prowadzonym  na 
rachunek  członka swej .rodziny nabyw ać p raw a do 
innych świadczeń przew idzianych w  dekrecie, a w  
szczególności nie mogą nabyw ać p raw a ani do ren ty  
starczej an i do ren ty  inw alidzkiej ¡z innych przyczyn 
¿niż w ypadek w  zatrudnien iu  lub choroba zawodo
w a.

Skoro zatem  osoby, o których m owa wyżej, mogą 
z ty tu łu  swego zatrudnienia, wykonywanego w  w a
ru nkach  określonych w  ust. 2 a rt. 5 dekretu, nabyć 
jedynie praw o do świadczeń z ty tu łu  w ypadku lub 
choroby zawodowej, do nabycia którego nie jest 
potrzebny określony okres za trudn ien ia  (ust. 4 a rt.
38 dekretu), to konsekw entnie prow adzi to  do w nio
sku, że okres czasu przebyty  przez te osoby w  za
trudnieniu , k tó re  n ie  może im  dać p raw a do żadne
go innego świadczenia, jak  ty lko  do ren ty  inw alidz
kiej a powodu w ypadku w  zatrudnien iu  lub choroby 
zawodowej, nie może również podlegać zaliczeniu 
do okresu zatrudnienia, wym aganego w  art. 28 i 29 
d la uzyskania p raw a do ren ty  starczej względnie 
w  a rt. 34 oraz w  ust. 1 i 2 art. 38 d la  nabycia praw a 
do ren ty  inw alidzkiej (a więc i rodzinnej).

T. W asylecki

Z orzecznictwa TUS
Do art. 84 dekretu o p.z.e. (obecnie art. 85)

W w yroku z 11 grudnia 1957 N r TR-11-1066/56 
T rybunał stw ierdził, że

„funkcjonariusz państw ow y, k tóry  w  dniu  1 lipca 
1954 pobierał uposażenie em erytalne, uzyskać może 
św iadczenie z  dekretu  o pow szechnym  zaopatrzeniu  
em eryta lnym  ty lko  na w arunkach określonych  
w  art. 84."

Z  u z a s a d n i e n i a
N iesporne jest, że skarżący od czasu przeniesienia 

w  s tan  spoczynku, co nastąp iło  — ja k  podał — 
w  1932 r., pobierał uposażenie em erytalne, wznowio
ne m u po w yzw oleniu decyzją właściwego organu  
rentow ego n a  zasadzie ustaw y em erytalnej z 1 1  g rud
n ia 1923 oraz że uposażenie to  pobierał także w  dniu 
w ejścia w  życie dekre tu  o powszechnym  zaopatrze
n iu  em erytalnym  (poz. 116 Dz. U. z 1954).

Zgodnie z ust. 1 art. 80 d ek re tu  praw o skarżącego 
do przyznanego m u zaopatrzenia em erytalnego pozo
sta je  w  mocy po w ejściu w  życie dekretu. Do św iad
czenia tego m ają zastosow anie między ‘innym i po
stanow ienia art. 81 i  84.

A rt. 81 przew iduje, że decyzje w ydane n a  podsta
w ie dotychczasowych przepisów  n ie  podlegają rewizji, 
a w nioski o rew izję nie podlegają rozpatrzeniu z w y
ją tk iem  przypadków  przew idzianych w  dekrecie. A r
tykuł ten  pozw ala więc n a  poddanie ponow nem u roz
pa trzen iu  i n a  zm ianę decyzji w ydanych n a  podsta
w ie dotychczasowych przepisów  w yłącznie w e w ska
zanych w  dekrecie przypadkach, a ponieważ m a on 
zastosow anie do św iadczeń opartych  n a  w spom nia
nych decyzjach, oznacza to, że św iadczenia te  mogą 
ulec zm ianie jedynie wówczas, gdy dekret to p rze
w iduje. Możność zm iany przew iduje art. 84. S tanow i 
on bowiem, że osobom, k tó re  w  dniu  w ejścia w  ży
cie dekretu  pobierały  zaopatrzenie em ery talne z ty 
tu łu  w łasnej p racy  n a  podstaw ie dotychczasowych 
przepisów  (a do tak ich  osób należy skarżący), p rzy 
znaje się na ich w niosek z a m i a s t  tego św iad
czenia św iadczenie określone w  dekrecie tylko wów 
czas, gdy osoby te  były zatrudnione po w ejściu w  ży
cie dekretu  oo najm niej p rz e z .3 la ta  i  spe łn ia ją  w a
ru n k i przew idziane w  dekrecie.
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Zgodnie więc z tym i przepisam i skarżący m ógłby 
uzyskać z a m i a s t ,  lecz nie o b o k  pob iera
nego św iadczenia em erytalnego z dotychczasowych 
przepisów, ren tę  inw alidzką z dekretu, gdyby był 
zatrudniony  po w ejściu w  życie dekre tu  co najm niej 
przez 3 la ta  (a zatem  najw cześniej 1.7.1957) oraz 
gdyby spełniał w arunk i przew idziane w  iart. 34 i nast. 
dekretu.

Wobec tego pogląd, k tórem u pełnom ocnik skarżące
go dał w yraz w  skardze rew izyjnej, że w niosek em e
ry ta  państwowego, zatrudnionego w  dniu w ejścia 
w  życie dekretu, o przyznanie ren ty  inwalidzkiej 
z dekre tu  jest nowym  w nioskiem  zgłoszonym pod rzą
dem  dek re tu  i jako now y w niosek pow inien być roz
patrzony  i rozstrzygnięty m erytorycznie, byłby trafny  
tylko w tedy, gdyby dekre t n ie  zaw ierał przytoczo
nych wyżej przepisów.

Nieuzasadnione jest także tw ierdzenie pełnom ocni
ka, że art. 84 przekreśla w ieloletnią pracę skarżące
go, w ykonyw aną po przyznaniu  uposażenia em ery tal
nego. Po pierw sze bowiem  mógł skarżący w  swoim 
czasie żądać i uzyskać przyznanie tzw. w zrostu ran ty  
z art. 38na rozporządzenia o ubezpieczeniu pracow ni
ków um ysłowych, a  pow tóre okres tej pracy  b rany  
będzie pod uw agę przy  ew entualnym  rozpatryw aniu  
jego p raw a do ren ty  inw alidzkiej i starczej.

Dr. S

Do art. 80,86 i 99 (art. 81, 87 i 101 pierwszego, art. 98
i 112 drugiego tekstu jednolitego

W w yroku z dnia 2 kw ietn ia 1958 Nr T.R.-II-785/56 
T rybunał stw ierdził, że

„po w ejściu  w  życie dekretu  o pow szechnym  zaopa
trzen iu  em eryta lnym  nie m ożna ju ż  zm ienić w yboru  
zaopatrzenia emerytalnego, dokonanego na podstawie 
art. 3 ustaw y em erytalnej z  11 grudnia 1923 r."

S t a n  f a k t y c z n y

Skarżącej, k tó ra  od 1 czerwca 1948 pobiera ła  pensję 
wdow ią z ustaw y em erytalnej z 11 grudnia 1923, przy
znane zostało w  1952 roku uposażenie em erytalne z ty 
tu łu  je j w łasnej służby państw ow ej, wobec czego 
zrzekła się pensji w dowiej i w ybrała w łasne uposaże
nie em ery talne (art. 3 ustaw y em erytalnej). Gdy 
z dn iem  31 g rudnia 1954 r. w strzym ano jej na zasa
dzie ust. 3 art. 80 dekretu  o pze dalszą w ypłatę tego 
uposażenia, w ystąpiła ona dnia 20 czerw ca 1955 r. 
z w nioskiem  o wznowienie w ypłaty  pensji wdowiej.

Z u z a s a d n i e n i a

W uzasadnieniu  swego w yroku O kręgowy Sąd ogra
nicza się w praw dzie do jednego zdania, w  którym  
w yraża pogląd, że po u trac ie  uposażenia em erytalnego 
pensja w dow ia pow inna być skarżącej wznowiona, 
lecz z przytoczenia p raw ie  w  całości treści skarg i
i z fak tu  jej uw zględnienia wnosić trzeba, że Okręgowy 
Sąd podzielił zapatryw anie skarżącej, a  w  szczegól
ności uznał, że jej roszczenie zna jdu je  .uzasadnienie 
w  przytoczonych przez n ią przepisach art. 80 i 86 de
k re tu  o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym  
(poz. 116 Dz. U. z 1954 r.).

A rt. 80 postanaw ia w  ust. 1, że praw o do ren t, pensji
i zaopatrzeń, przyznanych n a  podstaw ie dotychczaso
wych przepisów , pozostaje w  mocy.

Ja k  już w spom niano, decyzją z dn ia 9.5.1949 p rzy 
znana została skarżącej pensja  wdowia, zaś decyzją 
z dnia 9.9.1952 uposażenie em erytalne z ty tu łu  w łasnej 
służby państw ow ej. N ie mogąc pobierać obu św iad
czeń skarżąca zgodnie z art. 3 ustaw y em erytalnej 
z 11.12.1923 w ybrała w łasne uposażenie em erytalne 
zrzekając się pensji wdowiej.

Gdy zaś skarżąca n a  zasadzie ust. 3 art. 80 dekretu  
z dniem  31.12. 1954 u trac iła  praw o do swego uposaże
nia em erytalnego, w ystąpiła dnia 20.6.1955 z w nioskiem  
o „wznowienie w ypłaty  pensji w dow iej“, k tórej się 
poprzednio zrzekła.

W prawdzie w edług art. 3 ustaw y em erytalnej zrze
czenie się przez skarżącą pensji wdowiej nie miało 
charak te ru  ■ ostatecznego, m ogła w ięc później swój 
w ybór zmienić, lecz mogła to uczynić ty lko do dnia

30.6.1954, a to dlatego, że z dniem  1.7.1954 ustaw a em e
ry talna, na k tórej opierało się je j p raw o w yboru, p rze
sta ła  obowiązywać, gdyż uchylona została dekretem
o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym  (art. 99 
ust. 2  p k t 1  i art. 106).

Skoro skarżąca przez uchylenie ustaw y em erytalnej 
pozbaw iona została możności zm iany dokonanego w y
boru, je j w niosek o w znow ienie w ypłaty  pensji w do
wiej, zgłoszony 20.6.1955, musi być trak tow any  jako 
w niosek o przyznanie ren ty  rodzinnej, gdyż ren ta  ta  
je s t w  dekrecie odpowiednikiem  daw niejszej pensji 
(renty) wdowiej. Do w niosku tego, jako  zgłoszonego 
po w ejściu w  życie dekretu  o pow szechnym  zaopatrze
niu em erytalnym , m ają zgodnie z art. 79 zastosowanie 
przepisy tego dekretu , a w  szczególności art. 44 i n a 
stępne. B łędne je st bowiem zapatryw anie skarżącej, 
że z uw agi na przepis ust. 1  a rt. 80 dekretu  je j praw o 
do pensji wdowiej pozostało w  mocy także po w ejściu 
w  życie dekretu. W prawdzie w  1949 roku  przyznano 
skarżącej pensję wdowią, k tórą też przez pew ien okres 
czasu pobierała, lecz praw o do tej pensji uległo zaw ie
szeniu w  chwilą, gdy skarżąca w  1952 roku zam iast 
tego świadczenia rentowego w ybrała przyznane jej 
wówczas uposażenie em erytalne z ty tu łu  w łasnej służ
by państw ow ej. P raw o do pensji wdowiej mogła sk a r
żąca — jak  w spom niano — odzyskać tylko przez 
zm ianę dokonanego w  1952 roku wyboru, a zm iany 
tej m ogła dokonać tylko do dnia 30.6.1954. Po tym  
dniu wobec uchylenia ustaw y em erytalnej zm iana w y
boru  sta ła  się niemożliwa, praw o skarżącej do  p rzy 
znanej w  1949 roku pen sji wdowiej przestało istnieć, 
a pozostało jej tylko p raw o  do w ybranego w  swoim 
czasie własnego uposażenia em erytalnego,które to 
praw o z mocy ust. 3 art. 80 dekretu  rów nież u trac iła  
z dniem  31.12.1954.

Co zaś się tyczy art. 86 dekretu  stw ierdzić należy, że 
przepis ten  usta la  jedynie, iż p rzy  rozpatryw aniu  
w niosku o ren tę  rodzinną, zgłoszonego po 1.7.1954 
przez wdowę, k tó ra  pob iera ła  pensję w dow ią przy  za- 
|„ ° sc*wan iu a r *'1 5 ncnYeli do ustaw y em erytalnej (poz.

Dz. U. z 1949), n ie  podlegają ocenie upraw nien ia 
rencisty, tzn. osoby, po k tórej by ła  w  swoim  czasie po
bierana pensja wdowia, a po w ejściu w  życie dek re tu  
m a byc ew entualnie przyznana re n ta  rodzinna. Praw o 
zas w dow y do ren ty  rodzinnej oceniać należy w  ta 
kim  przypadku zawsze na podstaw ie art. 44 i nast. 
dekre tu  o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym .

Dr T. S.

Do art. 36 dekretu o p.z.e.

W w yroku z dn ia  10 stycznia 1958 N r TR-II-38/57 
T rybunał staną ł na stanow isku, że

„w ypadek, którem u uległ pracow nik w  zw iązku  
z  odbiorem  wynagrodzenia, jest w ypadkiem  w  za trud
nieniu.“

S t a n  f a k t y c z n y

Skarżący, k tóry  przebyw ał n a  urlopie, uda ł się do 
swego zakładu p racy  w  celu odebrania należnej m u 
prem ii będącej częścią jego w ynagrodzenia. W drodze 
pow rotnej upadł i złam ał nogę. Po odmownej decyzji 
organu rentow ego O kręgow y Sąd Ubezpieczeń Społecz
nych przyznał m u ren tę  inw alidzką podnosząc w  uza
sadnieniu  swego w yroku, że odbiór p rem ii jako części 
w ynagrodzenia za pracę jest czynnością zw iązaną ze 
służbą.

T rybunał w  swoim w yroku  oddalającym  skargę 
rew izyjną organu rentowego podniósł, że słusznie 
przy ją ł Sąd, że w ypadek skarżącego był w ypadkiem  
w  zatrudnieniu, bowiem podjęcie przez pracow nika 
wynagrodzenia za pracę ma ścisły związek z za trud 
nieniem , zaś zgodnie z przepisem  art. <36 ust. 1  dekretu  
za w ypadek w  zatrudnien iu  uw aża się nagłe zdarzenie 
spowodowane przyczyną zew nętrzną, k tó re  zaszło 
w  zw iązku z zatrudnieniem , przy czym ochronie pod
lega m. in. rów nież — zgodnie z art. 36 ust. 2 p k t 4 — 
droga do p racy  i z pracy, S tan  faktyczny ustalony 
przez Sąd jest zgodny z w ynikam i postępow ania do
wodowego, zaś przy ję ta przez Sąd in te rp re tac ja  p rze
pisu art. 36 jest praw idłow a.

Dr T. S.
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947
Przyjm ow anie zarobków do obliczenia ren ty  z  okresów  
zatrudnienia po przyznaniu  ren ty ze starego portfelu.

PYTANIE: Ob. R.K. pobiera ze starego portfelu rent 
zaopatrzenie emerytalne przyznane w 1947 roku przez 
b. PZE. W latach 1948—1952 pracował, ostatnie dwa 
lata na stanowisku prezesa spółdzielni z wynagrodze
niem 1800 zł miesięcznie. Ob. R.K. obawia się, że 
obecnie przy przeliczeniu rent ze starego portfelu rent 
na renty z dekretu o p.z.e. zostanie uwzględniony jego 
zarobek z okresu przed pójściem na emeryturę (nowa 
jego renta starcza z dekretu o p.z.e. wyniosłaby w ów 
czas tylko 500 zł), wobec czego zapytuje, czy jest mo
żliwe, by za podstawę wymiaru przeliczanej renty 
przyjąć zarobek, jaki otrzymywał w  okresie po przy
znaniu zaopatrzenia.

ODPOWIEDŹ: P rzyznanie now ej ren ty  zam iast do
tychczas pobieranego zaopatrzenia nastąp i z urzędu n a  
podstaw ie a rt. 87 O' p.z.e. Wg § 14 rozp. MPiOS z 22.11.
1956 (Dz.U. z 1958 roku, n r  26, poz. 113) przy przyzna
w aniu  re n t n a  podstaw ie przepisów  art. 87 dekre tu
0 p.z.e. za podstaw ę w ym iaru  ren ty  przy jm uje się p rze
ciętny miesięczny zarobek zależnie od w niosku za in te
resow anego — allbo z ostatnich 12 miesięcy za trudn ie
nia, albo z  kolejnych 2 la t za trudnien ia dowolnie1 w y
branych  przez zainteresow anego z okresu ostatn ich  10 
la t za trudn ien ia  przed zgłoszeniem w niosku o rentę. 
Poniew aż w  aktach rentow ych n ie m a praw dopodob
n ie dowodów o wysokości zarobków  z okresu  za tru d 
nienia przypadającego po przyznaniu  zaopatrzenia, ¡ob. 
R.K. pow inien osobiście postarać się o te  ¡dowody
1 przedłożyć je w łaściw em u wydziałowi ren t. Dowody
o wysokości zarobków  ¡z okresu za trudnien ia przed 
1.7.1958 pow inny być przedłożone n ie  później iniż w cią
gu ro k u  ¡od daty  w ydania decyzji o przeliczeniu ren ty  
¡na podstaw ie a rt. 87 d ek re tu  o p.z.e. W ypłata podw yż
szonej ren ty  nastąp i za 3 m iesiące wstecz. Jeżeli do
w ody o wysokości zarobków  zostaną zgłoszone w  cią
gu  3 m iesięcy od ¡daty pierw szej ¡decyzji w ydanej 
z  u rzędu  n a  podstaw ie airt. 87, to  różnicę pomiędzy 
kw otą ren ty  należnej a kw otą ren ty  pobieranej — 
zgodnie z a rt. 92 ust. 2 dekretu  o p.z.e. — w ypłaca się 
od 1.7.1958 (mb)

948
Zamiana ren ty  inw alidzk ie j daw nej na rentę starczą  

z  dekretu.

PYTANIE: Rencistka w  wieku 66 lat pobierająca od 
1952 roku rentę inwalidzką ze starego portfelu w  w y- 
sokości 360 zł zapytuje, czy obecnie, po likwidacji sta
rego portfelu rent, otrzymywać będzie nadal rentę in
walidzką, czy też mogłaby po dostarczeniu dowodów
o zatrudnieniu, jakie wykonywała przez całe życie, 
otrzymać rentę starczą. Przestała pracować w  1952 ro
ku i od tego czasu żyje z renty oraz z pomocy otrzy
mywanej od rodziny.

ODPOWIEDŹ: W m yśl art. 87 dekretu  o p.z.e. kobie
cie pobierającej ren tę  ze starego po rtfe lu  z ty tu łu  
własnej pracy przyznaje ¡się z u r z ę d u  od najb liż
szego term inu płatności przypadającego po 1.7.1958 re n 
tę starczą, jeżeli przed dniem 1.7.1958 ukończyła 60 lat.
O przyznaniu  w ięc ren ty  starczej w  tych przypadkach 
decyduje ty lko w iek rencistki. Dowody o przebyciu 
okresów zatrudnien ia w ym agane do ren ty  starczej n a  
p odstawie a r t. 28 i 29 dekre tu  o p.z.e. (20 lat) n ie  są 

 w tym  przypadku  potrzebne. Za podstaw ę w ym iaru  
ren ty  przy zam ianie ren ty  starczej na now ą zostanie 
przyjęty  przeciętny zarobek, jak i służył do obliczenia 
ren ty  dotychczas otrzym ywanej. Jeżeli renc istka  osią
gała wyższe zarobki w e wcześniejszych okresach za

trudnien ia, pow inna przedłożyć niezwłocznie w ydzia
łowi re n t zaświadczenie zak ładu  pracy o wysokości za
robków  albo z ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia, albo 
z kolejnych 24 m iesięcy za trudn ien ia  dow olnie w ybra
nych na przestrzeni ostatnich 10 la t zatrudnienia, co 
umożliwi przeliczenie now ej ren ty  n a  ren tę  wyiszą. 
(mb)

949
Zawieszenie praw a do ren ty  p rzy posiadaniu ogrodu.

PYTANIE: Rencista posiada domek wraz z ogrodem
o obszarze 1,20 ha. Ogród uprawia sam, a zbiory z og
rodu użytkuje na potrzeby własne i rodziny. Renci
sta zapytuje, czy posiadanie tego ogrodu spowoduje 
zawieszenie prawa do renty.

ODPOWIEDŹ: P raw o do  ren ty  ulega zaw ieszeniu n a  
czas w ykonyw ania przez rencistę za trudnien ia lub po
siadania dochodu ¡z innych źródeł (art. 31 ust. 3 i art.
39 usta. 3 ¡dekretu ¡o p.z.e.). P raca  w e w łasnym  ¡ogro
dzie n ie  jest zatrudnien iem  w  rozum ieniu tych przep i
sów, natom iast ¡dochód .z posiadanego ogrodu jest do
chodem z innych źródeł, a wysokość tego dochodu de
cyduje o p raw ie  do pobieran ia ren ty . Jeżeli z ty tu łu  
posiadania ¡ogrodu rencista obowiązany jest płacić po
datek  gruntowy, to wg § 2 i 7 rozp, RM z 6.5.1958 
(Dz. U. n r 26, poz. 111) może on mieć praw o do pobie
ran ia  ren ty  ty lko wówczas, gdy roczny przychód sza
cunkowy ustalony dla w ym iaru  podatku gruntowego 
jest m niejszy niż 4000 zł. P rzy przychodzie szacunkowym  
od 4000 do 6000 zł rocznie rencista  m a p raw o  do po
b ieran ia  połowy ren ty . Jeżeli natom iast roczny p rzy 
chód ¡szacunkowy ustalono powyżej 6000 .zł, praw o do 
ren ty  u lega zaw ieszeniu w  całości. Jeżeli z ty tu łu  uży t
kow ania »ogrodu renc ista  p łaci podatek  ¡dochodowy, to 
oraw o do ren ty  ¡nie ulega zawieszeniu przy wysokości 
dochodu ustalonego przez organ finansow y ¡na kw otę 
poniżej 500 zł. (mb)

950
Praca w  przedsiębiorstw ie m ęża n ie daje w dow ie  

praw a do ren ty

PYTANIE: Ob. W. B. pracowała przez 16 lat (od
1949 roku) w  przedsiębiorstwie, którego, właścicielem  
był jej mąż. Z tytułu tej pracy była ubezpieczona, 
należne składki ubezpieczeniowe zostały w  swoim  
czasie wpłacone do ubezpieczalni społecznej. Po 
śmierci męża zaczęła pracować w  spółdzielni, gdzie 
do chwili obecnej przepracowała ponad 6 lat. Po
nieważ ukończyła 60 lat, zapytuje, czy może otrzy
mać rentę starczą, licząc bowiem lata pracy w  przed
siębiorstwie męża i w  spółdzielni ma przepracowa
nych łącznie ponad 20 lat.

ODPOWIEDŹ: Wg dekre tu  z 25.6.1954 o p.z.e. ren ta  
starcza przysługuje pracownicy-kobiecie, k tó ra  m a 
w ym agany okres za trudn ien ia  20 la t i osiągnęła 
w iek starczy w  czasie za trudnien ia lub w  ciągu 
5 la t po ustan iu  za trudn ien ia  (art. 28). O kresu pracy 
m ałżonka oraz najbliższych krew nych i pow ino
w atych  u  osoby, n a  k tórej rachunek  prow adzony jest 
nieuspołeczniony zakład pracy, n ie  uw aża się w  po
jęciu  dekre tu  za okres zatrudnienia. Osoby te  ko
rzysta ją  ze św iadczeń przew idzianych w  dekrecie 
tylko wówczas, gdy ulegną w ypadkow i lub zacho
ru ją  na chorobę zawodową, (art. 5). Toteż p racy  ob. 
W. B. w  przedsiębiorstw ie męża nie m ożna zaliczyć 
do okresu zatrudnienia w ym aganego do ren ty  s ta r
czej, pomimo, że w  czasie tej p racy  istn iał obow ią
zek ubezpieczenia i opłacania składek ubezpiecze
niowych.
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Ob. W. B. nie m a zatem  p raw a  do ren ty  starczej. 
Jeżeli jednak  stan  zdrow ia ob. W. B. uniem ożliw ia 
jej dalszą pracą, może ona w ystąpić o ren tę  inw a
lidzką, do k tórej praw o uzależnione je st od istnienia 
inw alidztw a (zaliczenia przez kom isję lekarską do 
jednej z grup  inwalidzkich) i od zatrudnienia trw a
jącego — w  zależności od w ieku  pracow nika — od 
jednego do pięciu lat. (mb)

951
Okres zatrudnienia poniżej 5 lat a upraw nienia do 

do ren ty  inw alidzkiej

PYTANIE: Pracownica fizyczna lat 37, matka 
5-ciorga dzieci, zatrudniona w  roszarni jako pra
cownica fizyczna od 1.4.1957, zachorowała 9.9.1957 
z powodu pękających żylaków, otrzymywała zwol
nienia lekarskie i zasiłek chorobowy do 19.12.1957. 
Od 20.12.1957 do 14.3.1958 otrzymała zwolnienie na 
urlop macierzyński, ale nadal była chora z powodu 
choroby żylaków, również i po ukończeniu urlopu 
macierzyńskiego. Z dniem 15.6.1958 zakład pracy roz
wiązał z pracownicą umowę o pracę z powodu prze
dłużającej się choroby. Zakład zapytuje, czy pracow
nica, której stan zdrowia nie rokuje poprawy i  nadał 
jest niezdolna do pracy po wyczerpaniu okresu zasił
kowego ma szanse na otrzymanie renty; pracownica 
ta nie ma innego okresu zatrudnienia, poza zatrud
nieniem przebytym w  roszarni. Zakład pyta również 
czy pracownicy należy się wynagrodzenie za urlop 
wypoczynkowy za 1958 rok.

ODPOW.IEDŻ: 1. Dla pracow ników  w  w ieku po
wyżej 30 la t okres zatrudnien ia w ym agany do uzy
skan ia  ren ty  inw alidzkiej w ynosi 5 lat, k tó re  po
w inny  przypadać na okres osta tn ich  10  la t przed 
ustan iem  za trudn ien ia  (art. 38 ust. 1 i  2 dekretu  
z  25.6.1954 o powszechnym zaopatrzeniu em ery tal
nym  pracow ników  i ich rodzin — Dz. U. z roku
1958, n r  23, poz. 97).

W konkretnym  więc przypadku  pracow nica nie 
może otrzym ać ren ty  inw alidzkiej, ponieważ, jak  
w ynika z inform acji zakładu pracy, podjęła p ierw 
szą pracę dopiero od 1.4.1957, a zatem  okres w yko

nyw anej pracy łącznie z okresem  pobierania zasiłku 
z powodu choroby i  m acierzyństw a jest znacznie 
m niejszy niż w ym agany do uzyskania ren ty  5-letni 
okres zatrudnienia.

2. P racow nik  trac i praw o do urlopu, jeżeli sam 
rozwiązał umowę o pracę lub jeżeli rozw iązanie to 
nastąp iło  z powodów, k tó re  przedsiębiorcy dają p ra 
wo do rozw iązania umowy o pracę bez uprzedniego 
w ym ów ienia (art. 3 ustaw y z 16.5.1922 o urlopach 
dla pracow ników  zatrudnionych w  przem yśle, handlu  
Dz. U. z roku 1949 nir 47, poz. 365).

Jednym  z powodów, k tó re  zakładowi pracy  (przed
siębiorcy) dają  praw o do rozw iązania um owy o pracę 
bez w ypowiedzenia (wymówienia) je s t niezdolność 
pracow nika do pracy z powodu choroby, jeżeli nie
zdolność trw a  dłużej niż trzy  miesiące, a  w  przy
padku gruźlicy lub  choroby’ ¡spowodowanej w ypad
kiem  w  zatrudnieniu  albo choroby zawodowej jeżeli 
niezdolność trw a  dłużej niż 6 miesięcy. Z akaz roz
w iązyw ania umów o pracę w  ciągu sześciu miesięcy 
niezdolności do pracy  z pow odu gruźlicy dotyczy 
pracowników, k tórzy  bezpośrednio przed  powstaniem  
niezdolności do pracy byli za trudnien i w  zakładzie 
p racy  co najm niej przez 6 miesięcy; z pracownikiem  
zatrudnionym  krócej um ow a o pracę może być roz
wiązania, jeżeli niezdolność trw a  dłużej niż 3 m ie
siące (art. 3 ust. 1 pk t 1 i ust. 2 dekre tu  iz 18.1.1956 
Dz. U. n r  2, poiz. 11).

Z powyższego wynika, że pracownik, posiadający 
upraw nien ia do urlopu wypoczynkowego, zwolniony 
z p racy  w skutek choroby trw ające j dłużej niż 3 m ie
siące, trac i praw o do urlopu  wypoczynkowego, a  tym  
sam ym  do ekw iw alentu za nie w ykorzystany urlop 
(art. 3 ustaw y o urlopach w  związku z a r t. 3 ust. 1 
p k t 1 powołanego wyżej dekretu  z 18.1.1956 i  w y jaś
nienie MPiOS z 26.6.1952 n r  Po-13c-63/52).

W konkretnym  przypadku pracownica została zwol
n iona z p racy z dniem  15.6.1958 w sku tek  choroby 
trw ające j dłużej niż 3 m iesiące i  dlatego zgodnie 
z powołanym i przepisam i praw nym i i  w yjaśnieniem  
MPiOS u trac iła  p raw o do urlopu  wypoczynkowego 
za rok  1958, a tym  sam ym  również do ekw iw alentu 
za n ie  w ykorzystany urlop, (st)

P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w a

1.7. — 31.7.1958
W okresie spraw ozdaw czym  ogłoszone zostały n a

stępujące akty  p raw ne m ające związek ze spraw am i 
poruszonym i na łam ach PUS:

■* 1. Rozporządzenie Rady Ministrów z 24.6.1958 
w  sprawie zasad i trybu przeprowadzania kontroli 
pracowników zwalnianych od pracy na podstawie 
zaświadczeń o czasowej niezdolności do pracy (Dz. 
U. nr 42, poz. 198).

Rozporządzenie je s t w ykonaniem  delegacji zaw ar
te j w  art. 9 ust. 1 ustaw y z 6.6.1958 o zwalczaniu n ad 
użyć w  zakresie w ykorzystyw ania zaświadczeń o oza- 
eowej niezdolności do pracy (Dz. U. n r  35, poz. 154). 
W m yśl rozporządzenia, kontro lę m ającą na celu u s ta 
lenie, czy pracow nik  zwolniony na podstaw ie za
św iadczenia od p racy  z pow odu choroby, konieczności 
izolacji w  czasie choroby zakaźnej albo potrzeby 
opieki domowej nad chorym  członkiem rodziny sto
su je  się do w skazań zamieszczonych w  tym  zaśw iad
czeniu, przeprow adzają organy ubezpieczeń społecz
nych, zakłady pracy i organy adm in istracji p rezy
diów  rad  narodow ych. Ó rgany ubezpieczeń społecz
nych przeprow adzają kontrolę albo w e w łasnym  za
kresie, albo wspólnie z zakładam i pracy i organam i 
adm inistracji prezydiów  rad  narodowych. Ponadto: 1) 
o rganizu ją one narady  z zakładam i p racy  i o rgana
m i terenow ym i służby zdrowia w  spraw ie form  
w spółpracy, organizacji i przeprow adzania kontroli,
2 ) w ystępują do  zakładów  pracy z wnioskam i 
w  spraw ie stosowania sankcji na podstaw ie wyników 
przeprow adzonej kontro li i 3) przekazują organom

terenow ym  służby zdrow ia spostrzeżenia i  wnioski 
w  spraw ie uspraw nienia i  popraw y orzecznictwa 
lekarskiego o niezdolności do pracy.

Zakłady pracy  przeprow adzają kontrolę sw ych p ra 
cowników i to  z w łasnej inicjatyw y albo! na w nio
sek organów ubezpieczeń społecznych lub zak ła
dów  służby zdrowia. W reszcie o rgana adm inistracji 
prezydiów  rad  narodow ych przeprow adzają kontrolę 
bądź to z w łasnej inicjatyw y bądź też n a  wniosek 
zakładów  pracy lub organów  ubezpieczeń społecznych.

K ontrolę w ykonują zespoły złożone z 2 osób. Na 
w niosek prezydium  rad y  narodow ej zakłady pracy 
obowiązane są delegować swoich pracowników, k tó 
rzy  w  tym  przypadku zachow ują praw o do w ynagro
dzenia za czas oddelegowania.

Z przeprow adzonej kontro li zespół sporządza p ro
tokół, k tó ry  w inien zaw ierać dane dotyczące w y
korzystyw ania zwolnienia lekarskiego dla uchyla
n ia  się od pracy  w m iejscu zatrudnienia lub dia 
w ykonyw ania w okresie zw olnienia innej p racy  za
robkowej oraz ew entualne zastrzeżenia ’zaintereso
w anego co do usta leń  zaw artych w  protokole. Na 
podstaw ie w yników  kontroli zak ład  pracy obowiązany 
jest pozbawić pracow nika zasiłku chorobowego na 
zasadzie art. 4 ustaw y  z 6.6.1958, zaw iadam iając go
o tym  na piśm ie i pouczając równocześnie, iż może on 
żądać od właściwego organu ubezpieczeń społecznych 
w ydania pisem nej decyzji o pozbawieniu p raw a  do 
zasiłku chorobowego. W ydana na żądanie pracow ni
k a  decyzja podlega norm alnem u tokow i instancji.

Rozporządzenie zobowiązuje organy terenow e służ
by zdrow ia do uczestniczenia w  naradach  o rgani
zowanych przez organy ubezpieczeń społecznych 
w  spraw ie współpracy, organizacji i przeprow adzania 
kontro li oraz w ykorzystyw ania wniosków  organów 
ubezpieczeń społecznych zm ierzających do usp raw 
nien ia i  polepszenia orzecznictwa lekarskiego o nie
zdolności do pracy, organy zaś ubezpieczeń społecz
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nych, terenow e zakłady służby zdrowia, zakłady p ra 
cy  i  organy  adm inistracji prezydiów  rad  narodowych 
do w spółdziałania przy organizowaniu i  w ykonyw a
n iu  kontroli.

2. Rozporządzenie Rady Ministrów z 24.6.1958 
w  sprawie zasad i trybu ustalania wysokości oraz 
rozliczania kredytów na zasiłki chorobowe z fun
duszów ubezpieczenia społecznego na rok 1958 (Dz. 
U. nr 42, poz. 199).

W m yśl rozporządzenia organ  ubezpieczeń spo
łecznych w łaściw y do pobierania składek n a  ubez
pieczenia społeczne usta la  n a  wniosek państwowego 
lub spółdzielczego zakładu p racy  działającego n a  za
sadach rozrachunku gospodarczego, k tó ry  w  dniu
31.12,1957 zatrudniał oo najm niej 50 pracowników, 
wysokość kredytów  n a  zasiłki chorobowe, w ypła
cane z funduszów ubezpieczenia społecznego — 
w  form ie w skaźnika procentowego. ■Wskaźnikiem 
procentow ym  je s t stosunek w ydatków  na zasiłki cho
robowe do funduszu płac, stanow iącego podstaw ę 
obliczenia składek n a  ubezpieczenia społeczne. 
W skaźnik procentow y n a  I I I  i  IV k w arta ł 1958 u sta 
la  się w  wysokości przeciętnego w skaźnika z odpo
w iednich kw arta łów  w  la tach  1954—1956. Jeżeli 
tak  obliczony w skaźnik byłby wyższy od w skaźnika 
procentowego w  odpow iednim ' k w arta le  1956 lub
1957, p rzy jm uje się w skaźnik najniższy. Jeżeli jednak 
w ydatk i na zasiłki chorobowe wynoszą w  zakładzie 
p ra c y  m niej niż 0,5% funduszu płac, stanowiącego 
podstaw ę obliczenia składek n a  ubezpieczenia spo
łeczne, m ożna odstąpić od usta len ia wysokości k re 
dytów  n a  zasiłki. W skaźnik procentow y na III  i IV 
k w arta ł 1958 w  przedsiębiorstw ie PK P, w  przedsię
biorstw ach w yodrębnionych z przedsiębiorstw a PK P 
oraiz w państw ow ych gospodarstwach rolnych usta la  
C entralny Zarząd Ubezpieczeń Społecznych w  poro
zum ieniu z  w łaściw ym  m inisterstwem .

W raz ie  znacznego w zrostu w ydatków  na zasiłki 
chorobowe spowodowane epidem ią luv> szczególnymi 
zdarzeniam i losowymi, wysokość k redytów  n a  zasiłki 
Chorobowe może być podwyższona nia w niosek zakładu 
pracy.

W niosek o ustalenie kredytów  zakłady pracy  w in
ny  były złożyć do dn ia 4.8.1958. Jeżeli w niosek nie 
zastał złożony lub  nie zaw ierał danych potrzebnych 
do u sta len ia  w skaźnika procentowego, wysokość k re
dytów  w in ien  był ustalić w łaściw y o rgan  ubezpieczeń 
społecznych n a  podstaw ie w łasnych m ateriałów . U sta
lenie kredytów  może być zmienione, jeżeli zakład 
pracy złoży później w niosek albo jeżeli zostanie 
stw ierdzone, że k redy ty  ustalano za niskie.

Rozporządzenie nak łada n a  zakłady p racy  obo
w iązek sk ładan ia  w  ciągu 5 dni po upływ ie term inu 
zapłaty  sk ładek  n a  ubezpieczenie społeczne za o s ta t
n i m iesiąc każdego k w arta łu  w łaściw em u organow i 
Ubezpieczeń społecznych spraw ozdania o w ydatkach 
n a  zasiłki chorobowe. Jeżeli kw ota  w ypłaconych 
w  kw arta le  zasiłków chorobowych przekracza wyso
kość ustalonych n a  ten  cel kredytów , zakład pracy 
pokryw a różnicę z funduszu płac, p rzelew ając ją  na 
rachunek  bankow y odnośnego organu ubezpieczeń. 
P rzelana kw ota za I II  k w arta ł 1958 zostaje jednak  
Zwrócona do wysokości nie w ykorzystanych k redy
tów w  IV  kw arta le  1958.

3. Rozporządzenie Rady Ministrów z 24.6.1358 
^  sprawie warunków, w  jakich uważa się rodziców
i męża za pozostających na utrzymaniu pracownika 
(Pracownicy) (Dz. U. nr 42, poz. 200).

W m yśl airt. 45 d ek re tu  o powszechnym  zaopa
trzen iu  em ery talnym  pracow ników  i ich rodzin (Dz. 
U. z 1958 n r  23, poz. 97) praw o rodziców i męża do 
‘ren ty  rodzinnej po zm arłym  pracow niku (pracownicy) 
O g lę d n ie  renciście (rencistce) uzależnione je st m ię- 

innym i od tego, aby  osoby te  były na u trzy 
m aniu  pracow nika (rencisty) w  chw ili ’jego śmierci.

W m yśl rozporządzenia rodzice lub m ąż pozo
staw ali na u trzym aniu  pracow nika (rencisty) za jego 
życia, jeżeli w  chw ili śm ierci pracow nika (rencisty) 
byli n a  jego całkow itym  utrzym aniu  lub  jeżeli tenże 
Przyczyniał się  w  sposób isto tny  do ich utrzym ania. 
P rzy jm uje się jednak, że fak t ten  nie m iał miejsca, 
Jeżeli m ąż lub oboje rodzice albo jedno z nich 
w chw ili śm ierci p racow nika (rencisty): 1) posiadali 
przedsiębiorstw o (przemysłowe, - handlowe) lub w ar

sz ta t rzemieślniczy, 2) byli właścicielami, posiadacza
m i lub użytkow nikam i gospodarstwa rolnego o rocz
nym  przychodzie szacunkowym , stanow iącym  pod
staw ę do w ym iaru  podatku gruntow ego na kw. co 
najm niej 4000 zł, 3) byli zatrudnieni z zarobkiem  co 
najm niej 500 zł miesięcznie, 4) pobierali irentę, 5) po
siadali dochód z wszelkich innych źródeł poza po
przednio wym ienionym i, p rzekraczający w  ciągu 
ostatnich 12 miesięcy kalendarzow ych przed śm ier
cią pracow nika (rencisty) przeciętnie kw. 500 zł m ie
sięcznie, nie licząc pomocy ze strony zmarłego p ra
cow nika i ze strony osób nie obowiązanych do a li
m entacji. Jeżeli m ąż względnie jedno z rodziców 
byli w praw dzie zatrudnien i w  chw ili śm ierci p racow 
n ika  (rencisty), lecz zatrudnienie nie trw ało  dłużej 
niż 9 miesięcy, licząc w stecz od daty śm ierci p ra 
cownika, p rzy jm uje się, że mąż lub rodzice pozosta
w ali n a  u trzym aniu  pracow nika (rencisty) bez wzglę
d u  n a  wysokość ich zarobku, pod w arunkiem  jednak  
iż nie m ieli dochodu z innych źródeł.

4. Rozporządzenie Ministrów Pracy i Opieki Spo
łecznej w  sprawie ustalenia wykazu chorób zawodo
wych robotników zatrudnionych w  zespołach formu
jących szkło (Dz. U. nr 42, poz. 202).

W myśl rozporządzenia, za choroby zawodowe 
upraw niające do ren ty  inw alidzkiej określonej w  art.
81 ust. 1 dekretu  o powszechnym  zaopatrzeniu em e
ry ta lnym  (Dz. U. z 1958 nir 23, poz. 97) uw aża się: 
1) izaćmę szarą i 2) zapalenie siatków ki u  wszystkich 
robotników  stykających  się z rozżarzonym  szkłem,
3) rozedmę płuc i spowodowaną przeiz n ią  n iew y
dolność uk ładu  k rążenia u  dmuchaczy szkła, 4) p ła
ską stopę pow stałą przy p racy  i pow odującą n ie
zdolność do niej u  robotników  n a  stanow iskach w y
konyw anych w  pozycji stojącej, 5) żylaki kończyn 
dolnych nabyte przy p racy  u  robotników  n a  s ta 
now iskach w ykonyw anych w  pozycji stojącej, 6) za
trucie tlenkiem  w ęgla przy obsłudze w anien  i ap a 
ra tu  Fourcaulta, 7) zatrucie w yw ołane ołowiem i je 
go związkam i u w szystkich robotników  stykających 
się z ołowiem i jego związkami, 8) krzem ieę i krze- 
m ogruźlicę u robotników  zatrudnionych przy  sypa
niu, m ieszaniu i topieniu  zestawu.

5. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Spo
łecznej z 21.6.1958 w  sprawie rent dla byłych w łaś
cicieli niektórych nieruchomości rolnych, leśnych  
przejętych na własność Państwa (Dz. U. nr 43, 
poz. 211).

N a podstaw ie delegacji zaw artej w  a rt. 10 ust. 3 
ustaw y z 12.3.1958 o sprzedaży państw ow ych nie
ruchomości ro lnych o raz uporządkow aniu niektórych 
sp raw  zw iązanych z .przeprowadzeniem reform y ro l
nej (Dz. U. n r  17, poz. 171), rozporządzenie z 21.6.1958 
norm uje szczegółowo zasady przyznaw ania i w ypła
ty  re n t byłym  właścicielom  i współw łaścicielom  nie
ruchom ości rolnych i leśnych przejętych n a  własność 
P aństw a na podstaw ie tejże ustaw y oraz dekre tu  
z 28.11.1945 (Dz. U. n r 17, poz. 7), dekretu  z 27.7.1949 
(Dz. U., n r  46, poz. 339), d ek re tu  z 6.9.1946 (Dz. U. 
z 1946 n r  49, poz, 279 i  z 1947 n r  66, poiz. 410) z w y
łączeniem właścicieli (współwłaścicieli) nieruchom ości 
rolnych ;i leśnych przejętych  na własność P aństw a na 
podstaw ie ustaw y z 12.3.1958, k tórzy  nabyw szy te  nie
ruchom ości na zasadzie przepisów . o w ykonaniu  re 
form y rolnej lub  osadnictw a rolinego n ie uiścili całej 
ceny nabycia albo którzy w  zam ian przejętej n ie ru 
chomości otrzym ali inną lub m ają  p raw o  do otrzy
m ania nieruchom ości zam iennej.

W spom niani w łaściciele (współwłaściciele) m ają  p ra 
wo do ren ty  starczej lub  inw alidzkiej określonej 
w  dekrecie o p.z.e. d la  pracow ników  zaliczonych do 
drugiej kategorii zatrudnienia, przy czym, jeśli idzie
o ren tę  inwalidzką, tra k tu je  się ich na rów ni z p ra 
cownikami, którzy  s ta li się inw alidam i z innych 
przyczyn niż wypadek- w  za trudn ien iu  (choroba za
wodowa).

Pod w arunkiem , że p rze ję ta  nieruchom ość stano
w iła podstaw ę u trzym ania jej w łaściciela (współwłaś
ciciela) m a on praw o do ren ty  starczej, jeżeli ukoń
czył 65 la t (mężczyzna) lub  60 la t (kobieta), do ren ty  
zaś inwalidzkiej, jeżeli został zaliczony do jednej 
z girup inwalidów.

Członkowie rodzin pozostali po zm arłych w łaści
cielach (współwłaścicielach) m ają  praw o do ren ty
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rodzinnej określonej w  dekrecie o p.z.e. d la  człon
ków  rodziny po pracow niku zm arłym  z innych 
przyczyn niż w ypadek w zatrudnieniu, jeżeli speł
n ia ją  w arunk i przewidziane w  dekrecie oraz jeżeli 
p rze ję ta  nieruchom ość stanow iła podstaw ę u trzy 
m ania ich właściciela.

Rozporządzenie ustala, że p rze jęta  nieruchom ość 
stanow iła podstaw ę u trzym ania właściciela, jeśli w y
nosiła n ie  m niej niż 2,5 ha, a  w łaściciel nie p row a
dził żadnego przedsiębiorstw a lub w arszta tu  rze
m ieślniczego albo gospodarstw a rolnego o obszarze 
w iększym  niż 2,5 ha (po w yłączeniu przejętej ru 
chomości), ani też n ie  w ykonyw ał innego stałego 
zajęcia zarobkowego. Firzyjm uje się jednak, że także 
nieruchom ość o obszarze m niejszym  niż 2,5 h a  lecz 
w iększym  niż 0,5 h a  stanow iła podstaw ę u trzym a
nia, jeżeli w łaściw y do sp raw  rolnych i  leśnych o r
gan prezydium  grom adzkiej (osiedlowej, dzielnico
wej, m iejskiej) rady  narodow ej stw ierdzi, że n ie ru 
chomość ta  stanow iła główne źródło u trzym ania 
właściciela.

(Podstawą w ym iaru  ren ty  (inwalidzkiej, starczej, 
rodzinnej) stanow i kw. 500 zł.

P rzyznana ren ta  podlega zawieszeniu n a  zasadach 
określonych w  przepisach o powszechnym  zaopatrze
n iu  em erytalnym  pracow ników  i ich rodzin.

6. Ustawa z 2.7.1958 o zmianie przepisów dekre
tu o zaopatrzeniu emerytalnym pracowników kole
jowych i ich rodzin (Dz. U. nr 46, poz. 228).

U staw a ta  została omówiona w  odrębnym  a r ty k u 
le  zamieszczonym w  num erze 8/58 PUS n a  str. 223.

7. Rozporządzenie Rady Ministrów z 18.7.1958 
w sprawie zaopatrzenia dla byłych właścicieli i dzier
żawców aptek przejętych na własność Państwa oraz 
członków ich rodzin (Dz. U. nr 47, poz. 231).

Rozporządzenie norm uje w  oparciu  o art. 8 ust. 9 
ustaw y z 8.1.1951 o przejęciu ap tek  na własność 
P ań stw a (Dz. U. nir 1, poz. 1) upraw nienia do za
opatrzen ia osób pobierających ren ty  w  m yśl p rzep i
sów  rozporządzenia RM  z 22.3.1952 w  spraw ie za
opatrzen ia d la  b. właścicieli i  dzierżawców aptek  
przejętych na własność P aństw a (Dz. U. z 1952 n r  15, 
poz. 92, z 1953 n r  8, poz. 22 i  z 1957 n r  3, poz. 12).

Osobom tym  przyznaje się  z urzędu n a  m iejsce 
dotychczas pobieranych św iadczeń ren ty  inw alidz
kie w  wysokości określonej w  przepisach dekretu
o p.z.e. dla pracow ników  zaliczonych do II k a te 
gorii zatrudnienia, k tórzy s ta li się inw alidam i z in 
nych przyczyn niż w ypadek w  zatrudn ien iu  (choroba 
zawodowa) w zględnie ren ty  -rodzinne w  wysokości 
przew idzianej w  a rt. 52 ust. 1 i 3—6 dekretu.

P rzy  u sta lan iu  ren ty  inw alidzkiej b. w łaścicieli 
(współwłaścicieli) i dzierżawców (współdzierżawców) 
zalicza się do grupy inwalidów, do której byli już 
zaliczeni przez kom isje lekarsk ie do spraw  inw alidz
tw a i ^zatrudnienia, jeżeli zaś tak ie  zaliczenie jesz
cze nie nastąpiło  — do: I  grupy, jeśli rencista po
b ie ra  ren tę  w raz z dodatkiem  za bezradność, II g ru
py, jeśli n ie jest zatrudniony  i do I II  grupy, jeśli jest 
zatrudniony.

Rencistom, k tórzy  byli farm aceutam i usta loną ren 
tę  inw alidzką podwyższa się o: a) 10% podstaw y 
w ym iaru  ren ty , jeżeli sam odzielnie kierow ali apteką 
przez okres do 10 lat, b) 20% podstaw y w ym iaru  
renty , jeśli sam odzielnie k ierow ali ap teką przez okres
10 do 20 la t i  c) 30% podstaw y w ym iaru  ren ty , jeżeli 
k ierow ali sam odzielnie ap teką ponad 20 lat, przy 
czym  podw yżek tych  n ie  w licza się do kw oty m in i
m alnej ren ty  przysługującej w  m yśl a r t. 39 ust. 4 
d ek re tu  o ip.z.e.

Rencistom  jednak, k tórzy  pozostają w  za trudn ie
niu, w ypłaca się ren tę  w  now oustalonej wysokości 
dopiero od d n ia  u stan ia  zatrudnienia, do tego zaś 
te rm inu  — w  wysokości n ie  przekraczającej kw oty 
ren ty  przysługującej w  dniu 30.6.1958. Jeżeli rencista 
posiada dochody z innych źródeł niż zatrudnienie, 
p raw o  do ren ty  inw alidzkiej u lega zawieszeniu na 
czas posiadania dochodów przy zastosow aniu przepi
sów  io powszechnym  zaopatrzeniu  pracow ników  i ich 
rodzin. P rzepisy  te  m ają  zastosow anie do re n t ro 
dzinnych w  całej rozciągłości.

Podstaw ę w ym iary  ren ty  inw alidzkiej lub  rodzin
nej stanow i kw ota 500 zł.
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O k ó l n i k i  
i z a r z g d z e n i a

1.7 — 30.7.1958

Okólniki MPiOS

Pismo okólne nr 55/16 z 11.7.1958 podaje do w iado
m ości prezydiów  właściwych rad  narodow ych za
rządzenie n r  54/15 M inistra P racy  i O pieki Spo
łecznej z 11.7.19i58 w  spraw ie w ypłaty  w yrów nania 
do podwyższonych od lipca 1958 świadczeń ren to 
wych.

Zgodnie z zarządzeniem, rencistom  upraw nionym  do 
re n t n a  podstaw ie: 1) dekretu  z 25.6.1954 o pow 
szechnym  zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ników
i ich rodzin (Dz. U. z 1958 n r  23, poz. 97), 2) u sta 
w y z 28.5.1957 o zaopatrzeniu em erytalnym  górników
i ich rodzin, 3) dek re tu  z 14.8.1954 o zaopatrzeniu in
w alidów  w ojennych i wojskowych oraz ich rodzin, k tó
rzy  od term inów  płatności ren t, przypadających w  lip- 
cu 1958, otrzym ali ren ty  starcze, inw alidzkie lub ro
dzinne w  wysokości podwyższonej na podstaw ie u s ta 
w y z 28.3.1958 o zm ianie przepisów  w  ren tach  i zaopa
trzeniach (Dz. U. nir 21, poz. 93), w ypłaca się za dni 
od 1.7.1958 do term inu płatności renty, p rzypadają
cego w  lipcu 1958, w yrów nanie w  wysokości różnicy 
m iędzy kw otą św iadczenia wypłaconego za te  dni 
a kw otą świadczenia przysługującą za tę  sam ą licz
bę dni.

P rzepis ten  nie dotyczy rencistów, k tórym  prawo 
do świadczeń za miesiąc lipiec 1958 zostało zawieszo
n e  z powodu w ykonyw ania zatrudnien ia lub posia
dania dochodów z innych źródeł. Pism o okólne za
rządza, iż w yrów nanie należy obliczać i wypłacać 
łącznie z w ypłatą m iesięczną ren ty  w  sierpn iu  1938 
rencistom , k tórym  ren tę  w ypłaca się w  term inach 25— 
30, w e w rześniu 1958 — rencistom , k tórym  ren tę  w y
p łaca się w  term inach  15 i 20, i w  październiku 
1958 — rencistom, k tórym  ren tę  w ypłaca się w  te r
m inach 5 i 10 dnia m iesiąca kalendarzowego. W przy
padkach, gdy w ydaje się decyzję zam ienną, w yrów na
n ia w ypłaca się bez względu n a  powyższe term iny.

Instrukcja nr 56/17 z 12.7.1958 (Nr Un 528-18/58) 
ustala , że inw alidom  w ojennym  i wojskowym sprzed
1.7.1954, k tórzy nie zostali zaliczeni do żadnej g ru 
py inwalidów i w  konsekw encji otrzym ali zam iast 
re n ty  jednorazow ą odpraw ę przysługuje praw o do 
ulgi taryfow ej przy przejazdach kolejam i. Inw ali
dom  tym  należy więc w ystaw ić legitym acje u p raw 
n ia jące  do 33% ulgi taryfow ej. Ważność legitym acji 
upraw niającej do tej ulgi o raz do pomocy leczniczej
i  do zaopatryw ania w  protezy oraz ap a ra ty  o rtope
dyczne określa się n a  okres 3 lat.

Pismo okólne nr 59/18 z 24.7.1958 norm uje spraw ę 
przekazyw ania przebiegów  ubezpieczenia do NRF
i NRD i w ydaw ania zaświadczeń o pobieraniu  renty  
w  Polsce osobom w yjeżdżającym  do tych k rajów  za
rządzając zarazem, iż rencistów  w yjeżdżających z P ol
sk i za granicę, k tórzy chcą uzyskać inform acje co 
do przekazyw ania ren ty  do k ra ju  pobytu, należy 
pouczać, iż inform acje tak ie  mogą uzyskać tylko 
w  Biurze R ent Zagranicznych.

Pismem z  11.7.1957 Un 5361-3/58 MPiOS zarządziło, 
że b. w łaścicielom (współwłaścicielom) nieruchom o
ści ziemskich, k tórzy w  zw iązku z przejęciem  tych 
nieruchom ości n a  cele reform y rolnej (Dz. U. z 1945 
n r  3, poz. 13) pobiera ją  zaopatrzenie, należy od 1.7.
1958 'zaopatrzenie to  podwyższyć do wysokości 500 zł 
miesięcznie (bez uw zględnienia dodatków  n a  żonę
i dzieci), jeżeli osoby te  nie są zatrudnione i nie 
posiadają poza zaopatrzeniem  dochodu z innych źró
deł lub  jeżeli dochody te  n ie  pow odują zaw ieszania 
p raw a  do ren ty  w  m yśl rozporządzenia RM z 6.5.
1958 (Dz. U. n r  26, poz. 111).

Jeżeli osoba upraw niona do zaopatrzenia posiada 
lub  uzyska dochody pow odujące w  m yśl rozporządze
nia z  6.5.1958 zawieszenie p raw a  do renty, w strzy 
m uje  się w ypłatę zaopatrzenia.



U B E Z P I E C Z E N I E  S P O Ł E C Z N E  W L I C Z B A C H
Informacje statystyczne o rentach i rencistach

D ekret o .powszechnym zaopatrze
n iu  em erytalnym  pracow ników  i ich 
rodzin z 25.6.1954 — w prow adził no
w e zasady przyznaw ania i w ym iaru 
re n t i em ery tur dla osób, k tóre n a 
były upraw nien ia do świadczeń po
1.7.1954. D ekret ten  nie dotyczy osób, 
którym  przyznano św iadczenia na 
podstaw ie poprzednio obow iązują
cych przepisów  przed 1.7.1954. Tak 
więc po w ejściu w  życie dekretu  o 
p.z.e. utw orzyły się dw a odrębne 
„portfele rencistów ”, k tórych up ra
w nienia opierają się n a  różnych 
podstaw ach praw nych i k tórym  
ren ty  zostały wym ierzone wg od
m iennych zasad. Portfel „now y” to 
ren ty  przyznane na podstaw ie de
k re tu  o p.z.e., „portfel s ta ry ” — to 
ren ty  w ypłacane n a  podstaw ie 
dawnych przepisów.

W ym iary re n t i em ery tur re n 
cistów z obu portfeli zostały pod
wyższone od 1.7.1956:
a) rozporządzeniem  Rady M ini
strów  z 16.6.1956 w  spraw ie polep
szenia sytuacji m ateria lnej renc i
stów („starego portfe lu”),
b) ustaw ą z 11.9.1956 o zm ianie 
przepisów  dekre tu  o p.z.e.

P rzed w ejściem  w  życie tych 
aktów  praw nych, tj. w  dniu 30.6.
1956, liczba rencistów  obu portfeli 
była następująca:

Wyszczegól
nienie

P o r t f e l
stary nowy

Ogółem liczba 
rent*)

Renty z ty tu łu  
pracy

Renty rodzimie

775 091

463 180 
311 911

128 395

95 469 
32 926

Zasady i finansow e w yniki pod
wyżek re n t i em erytur, dokona
nych od 1.7.1956 zostały omówione 
szczegółowo w  PUS: w  n r  2/1957 
(podwyżka re n t starego portfelu)
i n r  4/1957 (podwyżka re n t z de
k re tu  o p.z.e.), dlatego ograniczy
m y się tu  do podania tylko n a j
ogólniejszych danych z tego za
kresu.

Wysokość ren t i em ery tur przed
1.7.1956

R enty pobierane przez rencistów  
starego portfe lu  były do 1.7.1956 b a r 
dzo niskie i wynosiły (bez dodatków 
na dzieci) dla osób pobierających 
ren ty  z ty tu łu  w łasnej pracy p rze
ciętnie 212,50 zł, a z ty tu łu  u tra ty  
żywiciela (wdowia) — 134,40 zł. 
S tru k tu rę  wysokości re n t ilu stru ją  
zestaw ienia 1 i 2.

W śród osób pobierających ren ty  
starego portfe lu  z ty tu łu  w łasnej 
pracy  — 41,2%, tj. 191 000 otrzym y
wało ren ty  w  m inim alnej wysokości 
160 zł, a tylko 1,4%, tj.  6 500 w  w y
sokości 500 zł i w ięcej, przy czym 
najw iększa grupa rencistów , pobie
ra jąca  ren ty  em erytalne powszech
ne i stanow iąca 56,6% ogólnej licz
by rencistów  z ty tu łu  w łasnej pracy 
m iała m aksym alne ren ty  w  wyso
kości 286 zł.

W śród wdów starego portfe lu  
60,2%, tj. 163 000 otrzym ywało ren ty  
w  wysokości 110 zł, a 300 zł i więcej 
zaledwie 0,3%, tzn. około 800 wdów.

N ajliczniej reprezentow ana wśród 
wdów grupa pobierających ren ty  
powszechne (62,9%) m iała m aksy
m alne ren ty  w  wysokości 196 zł.

Renciści nowego portfe lu  otrzy
m yw ali już znacznie wyższe renty, 
bo inw alidzi w  średniej wysokości 
334 zł, starcy  — 360 zł, a  wdowy, ro -

RENTY WDOWIE „STAREGO PO RTFELU” PRZED PODWYŻKĄ W 1956 ROKU 
Zest. 2

*) bez rent z K arty Górnika (29 184), rent 
Płaconych przez Biuro Rent Zagranicznych 
(22 933), rent Inwalidów wojennych 1 woj
skowych (151 345), rent ofiar faszyzmu (tzw. 
renty OWD 1 URP—4 609), rent z Innych de
kretów (wojskowych, m ilicji, bezpieczeństwa 
1 służby więziennej — 1 574) oraz rent płaco
nych przez Ministerstwo Komunikacji.

Odsetek ren t w danej grupie wysokości
w t y m

Wysokość rent zł renty
razem

renty 
em erytal

ne po
wszechne

renty
wypadko

we
pensje

wdowie
renty

brackie

1 2 3 4 5 6

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

—110 
111—149 
150—179 
180—199 
200—249 
250—299 
300 i więcej

60,2 • 
14,3

7.8 
12,8
3.9 
0,7 
0,3

74,6
8,8
4,3

12,3

75,7
13,2

2,6
5.1
1.2 
2,2

62,8
17,8
8,7
4,6
5,4
0,1
0,6

22,3
15.6
17.7
24.0
16.0 

3,5 
0,9

Zest. I
RENTY „STAREGO PORTFELU” Z TYTUŁU WŁASNEJ PRACY 

WG WYSOKOŚCI PRZED PODWYŻKĄ 1956 ROKU

Wysokość ren t zł

Odsetek rent w danej grupie wysokości

Renty
razem

renty 
em erytal

ne po
wszechne

w t

renty
wypadko

we

y m

em erytu
ry

państw.
renty

brackie

1 2 3 4 5 .6

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

—160 41,2 50,0 66,2 33,7 17,0
161—199 17,5 21,0 14,6 11,8 5,3
200—259 17,1 16,8 10,5 16,2 13,8
260—299 12.8' 12,2 4,4 12,7 20,2
300—349 4,1 — 1,6 9,8 17,5
350—399 2,6 — 1,0 4,6 12,7
400—449 2,5 .— 0,6 10,9 8,0
450—499 0,8 — 0,4 — 4,0
500 i więcej 1,4 — 0,7 0,2 1,5

dzice i sieroty (pierwsza osoba ro 
dziny lub osoba samotna) — 248 zł.

W ysokość ren t z dekretu  była 
przeciętnie wyższa od wysokości 
ren t starego portfe lu  z ty tu łu  w łas
nej pracy o przeszło 61%, a w do
wich o przeszło 84%.

S tru k tu rę  ren t nowego portfe lu  
wg wysokości przed podw yżką 
przedstaw ia zestaw ienie 3.

W now ym  portfe lu  było pobiera
jących ren ty  w  wysokości do 200 zł: 
inw alidów  20,6%, tj. 12 800, starców
11,3%, tj.  3 600 i członków rodzin 
42,2%, tj. 13 900.

M aksym alna ren ta  (bez dodatków) 
wynosiła:
starcza w  I kategorii za trudnien ia — 
720 zł, w  II kategorii — 480 zł, 
inw alidzka w ypadkow a I grupy — 
1200 zł, II  grupy — 900 zł i  I II  
grupy — 600 zł,
inw alidzka z innych przyczyn niż 
w ypadek w  zatrudnien iu  w  I k a te 
gorii za trudnien ia przy zaliczeniu do
I grupy inw alidzkiej —' 840 zł, do
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II  grupy — 600 zł i do III  grupy — 
480 zł, a w  II  kategorii przy  zali
czeniu do I grupy inw alidztw a — 
720 zł, do II grupy — 480 zł i do
III grupy — 360 zł,
rodzinna (jednej osoby) pow ypadko
wa — 480 zł, a z innych przyczyn 
360 zł.

R enty  w  wysokości ponad 500 zł 
pobierało: inw alidów  7,1%, tj. 4 400 
i starców  2,9%, tj. 930.

Z przytoczonych liczb w ynika, że 
wysokość ren t obu po rtfe li była n i
ska, w  szczególności zaś była b a r 
dzo niska w ysokość ren t starego 
portfelu , w skutek  czego różniła się 
znacznie od wysokości ren t nowego 
portfelu . Rozpiętość ren t w  nowym 
portfe lu  była znacznie w iększa an i
żeli w  starym  portfelu, przy  czym 
m inim alne ren ty  były w  niektórych 
przypadkach niższe od m inim alnych 
re n t starego portfe lu  (np. m inim alna 
ren ta  inw alidzka III  grupy wynosiła 
120 zł, podczas gdy m inim alna ren ta  
inw alidzka w  starym  portfe lu  w y
nosiła 160 zł).

RENTY Z DEKRETU O P.Z.E.
WG WYSOKOŚCI PRZED PODWYŻKĄ 

W 195G ROKU
Zest. 3

Najw ażniejsze z przepisów  pod
wyższających wysokość ren t są:

a) ustalanie dodatku dla rencistów  
nie zatrudnionych i nie posiadają-

b) podwyższenie m inim alnej pod
staw y w ym iaru ren ty  z 400 zł do 
500 zł, a w  zw iązku z tym  zm iana 
wysokości m inim alnych ren t,

c) zniesienie górnej granicy pod
staw y w ym iaru ren t w tym  sensie, 
że od nadw yżki zarobków  ponad 
1 200 zł do 2 000 zł w ym ierza się 
ren tę  w  wysokości 20%, a od n ad 
w yżki zarobków ponad 2 000 zł w 
wysokości 15% — bez względu na 
to  czy rencista p racu je  czy nie.

Podwyżką objęto w  ¿956 roku w  
starym  portfe lu  ogółem około 370 000 
osób, a w  nowym  portfe lu  około 
72 000 osób.

Poniew aż nowy portfe l stale roś
nie, w zrasta  rów nież rów nom iernie 
liczba otrzym ujących dodatki dla 
nie zatrudnionych.

Wysokość rent i emerytur po
1.7.1956

Podwyższenie re n t starego p o rt
felu rencistom  nie zatrudnionym

cych innych źródeł dochodu w w y
sokości zależnej od rodzaju ren t, 
kategorii zatrudnienia, grupy inw ali
dów, a mianowicie:

i nie posiadającym  dochodu z innych 
źródeł niew iele zm ieniło stru k tu rę  
ren t w g wysokości, jak  to w skazują 
zestaw ienia 4 i 5.

W pływ podw yżki ren t w yraził się 
w  przesunięciu w  górę dolnej g ra
nicy wysokości ren t, a m ianowicie 
ren t z ty tu łu  w łasnej pracy ze 160 
zł do 260 zł i ren t wdowich ze 110 zł 
do 180 zł, n ie zm ieniając w cale w y
sokości ren t powyżej tych granic. 
Nie otrzym ali zatem  podw yżki ci 
renciści starego portfelu, których 
wysokość ren t z ty tu łu  w łasnej p ra 
cy wynosiła 260 lub więcej złotych, 
a ren t wdowich 180 lub w ięcej zło
tych. Dotyczyło to 23,1% nie za tru d 
nionych rencistów  z ty tu łu  w łasnej 
pracy (około 67 400 osób) i 16,9% nie 
zatrudnionych wdów (około 35 700).

Podwyższenie ren t nowego p o r t
felu zgodnie z w ym ienionym i wyżej 
w  punktach a) b) c) przepisam i zm ie
niło całkowicie stru k tu rę  ren t wg

Wysokość 
rent zl

Odsetek rent w danej 
grupie wysokości

Re
nt

y 
in


w

al
id

zk
ie

Ro
nt

y 
st

ar


cz
e

i

Re
nt

y 
ro


dz

in
ne

 
(j

e
dn

ej
 

os
ob

y)

1 2 3 4

Ogółem 100,0 100,0 100,0

120 — 149 7,8 _ 13,5
150 — 199 12,8 11,3 28,7
200 — 249 14,7 8,9 14,3
250 — 299 13,0 11,2 9,8
300 — 349 10,8 12,3 10,5
350 — 399 18,2 12,4 20,9
400 — 449 4,2 10,8 0,4
450— 499 11,4 30,2 1,9
500 i więcej 7,1 2,9 --

Dodatek w %
Rodzaj renty podstawy wymiaru kwoty renty za

renty do 1200 zł sadniczej

Renta starcza
I kateg. zatrudnienia 15% 25%

II kateg. zatrudnienia 20% 50%
Renta inwalidzka wypadkowa

I grupa inwalidów — —

II „ 5% 6,7%
III „ 15% 30,0%

Renta inwalidzka z innych
przyczyn

I kat. zatr. — I gr. inwal. 20% 28,6%
II „ 15% 30,0%

III „ 15% 37,5%
II kat. zatr. — I gr. inwal. 20% 33,3%

11 „ 15% 37,5%
III „ 15% 50,0%

Renta rodzinna powypadkowa 15% 37,5%
„ „ z innycli przyczyn 15% 50,0%

Zasady podwyżki rent i emerytur 
od 1.7.1956

Rozporządzenie Rady M inistrów  z
16.6.1956 przyznało rencistom  s ta re 
go portfe lu  nie zatrudnionym  i nie 
posiadającym  dochodu z innych źró
deł dodatek  dla pobierających ren ty  
z ty tu łu  w łasnej pracy w  wysokości 
różnicy m iędzy 260 zł a o trzym yw a
ną ren tą , a dla wdów i siero t zupeł
nych w  wysokości różnicy między 
180 zł a o trzym yw aną ren tą  w dow ią 
względnie kw otą w spólną sierot, tzn. 
że określiło m inim alną ren tę  z ty tu łu  
w łasnej pracy  na 260 zł, a dla w do
w y w zględnie grona sierot zupeł
nych kw otę w spólną na 180 zł.

U staw a z 11.9.1956 o zm ianie prze
pisów  dekre tu  o p.z.e. nowelizuje 
przepisy tego dekretu , w prow adzając 
cały szereg przepisów  podw yższają
cych ren ty  (niezależnie od przep i
sów łagodzących w arunk i uzyskania 
św iadczeń rentow ych).

RENCIŚCI „STAREGO PORTFELU" POBIERAJĄCY RENTY 
N TYTUŁU WŁASNEJ PRACY NIE ZATRUDNIENI I NIE POSIADAJĄCY DOCHODU 

Z INNYCH ŹRÓDEŁ, WG WYSOKOŚCI RENTY PO PODWYŻCE W  1956 ROKU 
Zest. 4

Wysokość rent zł

Odsetek rent w danej grupie wysokości

Renty
razem

Renty 
em erytal
ne pow
szechne

w

Renty
wypadko

we

,ym

Em erytu
ry pańs
twowe

Renty
brackie

1 2 3 4 5 6

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
—260 76,9 87,8 83,8 62,0 36,6

261—299 13,3 12,2 8,5 12,4 19,7
300—349 3,4 — 2,9 9,8 17,5
350—399 2,1 — 1,7 4,6 12,7
400—449 2,0 — 1,1 10,9 8,0
450—499 0,7 — 0,7 — 4,0
500 i więcej 1,6 — 1,3 0,2 1,5
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OSOBY POBIERAJĄCE RENTY WDOWIE „STAREGO PORTFELU”
NIE ZATRUDNIONE I NIE POSIADAJĄCE DOCHODU Z. INNYCH ŹRÓDEŁ, 

WG WYSOKOŚCI RENTY PO PODWYŻCE W 195C ROKU
Zest. 5

Wysokość rent zł

Odsetek rent w danej grupie wysokości

Renty
razem

w tym
Renty 

em erytal
ne pańs
twowe

Renty
wypadko

we
Pensje
wdowie

Renty
brackie

1 2 3 4 5 6

Ogółem: 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

180 83,1 87,7 88,9 89,5 56,8
181—199 12,5 12,3 2,6 4,4 22,8
200—249 3,5 — 5,1 5,4 16,0
250—299 0,0 — 1,2 0,1 3,5
300 i więcej 0,3 -- 2,2 0,6 0,9

wysokości nie tylko rencistów  nie 
zatrudnionych i nie posiadających 
dochodu z innych źródeł, ale rów 
nież rencistów  zatrudnionych (pod
w yżki w ym ienione w  punktach  b) 
i c) stosują się również do rencistów  
zatrudnionych).

S tru k tu rę  wysokości ren t z d e 
k re tu  o p.z.e. rencistów  nie za tru d 
nionych przedstaw ia zestaw ienie 6.

RENCIŚCI „NOWEGO PORTFELU” 
N IE  ZATRUDNIENI I NIE POSIADAJĄ
CY DOCHODU Z INNYCH ŹRÓDEŁ, WG 

WYSOKOŚCI RENTY PO PODWYŻCE 
W 195G ROKU

Zest. 6

Wysokość rent

Odsetek rent w da
nej grupie wyso

kości

R
en

ty
st

ar
cz

e

Re
nt

y 
in


w

al
id

zk
ie

Re
nt

y 
ro


dz

in
ne

 
(j

ed


ne
j 

os
ob

y)

1 2 3 4
Ogółem: 100,0 100,0 100,0

225—249 23,0
250—299 — 20,4 19,3
300—349 17,3 9,9 9,6
350—399 6,7 9,5 8,1
400—449 7,4 9,8 6,6
450—499 8,2 7,5 7,0
500—549 8,2 6,8 6,9
550—599 8,3 5,6 5,4
600—649 7,2 6,8 3,5
650—699 6,6 5,1 2,9
700—749 7,5 4,1 3,0
750—799 ' 5,9 4,0 2,2
800—899 8,0 5,7 2,0
9 0 0 -999 6,2 1,6 0,4

1000 i więcej 2,5 3,2 0,1

siada dodatek za o rder przy odpo
wiednio wysokiej podstaw ie w ym ia
ru  renty).

Porów nując sposób podwyższenia 
ren t starego portfe lu  ze sposobem 
podwyższenia ren t nowego portfelu, 
w idzim y odm ienne trak tow anie ren 
cistów obu portfeli. Renciści s ta 
rego portfe lu  otrzym ali dodatki dla 
nie zatrudnionych tym  niższe, im 
m ieli wyższą ren tę  względnie nie 
otrzym ali żadnego dodatku, jeżeli 
ren ta  wynosiła 260 zł lub więcej 
(renta z ty tu łu  w łasnej pracy) czy 
180 zł lub więcej (renta wdowia). 
Renciści nowego portfe lu  zaś o trzy
m ali dodatki dla nie zatrudnionych 
tym  wyższe, im m ieli wyższą rentę, 
ponieważ dodatek jest tu  obliczony 
w  procentach podstaw y w ym iaru  
ren ty  a nie różnicy między m ini
m alną ren tą  a ren tą  otrzym yw aną 
przed podw yżką jak  w  starym  p o rt
felu. W now ym  portfe lu  wszyscy nie 
zatrudnien i i n ie posiadający docho
du z innych źródeł otrzym ali pod

w yżkę (z w yjątk iem  I grupy inw a
lidów  wypadkow ych, k tórych ren ta  
już przed podw yżką wynosiła 100% 
podstaw y w ym iaru  renty) bez w zglę
du na wysokość ren ty , a ponadto 
jeśli podstaw a w ym iaru  ren ty  była 
wyższa od 1 200 zł, to bez względu 
na to czy p racu ją  czy nie, otrzym ali 
dodatkowo 20% od nadw yżki zarob
ków  ponad 1 200 zł do 2 000 zł i 15% 
od nadw yżki ponad 2 000 zł.

Renciści w edług stosunku 
zatrudnienia

Przeliczenie ren t w  zw iązku z ich 
podw yżką od 1.7.1956 zostało w y
konane z urzędu na podstaw ie do
kum entów  posiadanych przez w y
działy ren t prezydiów  WRN. Jednym  
z tych dokum entów  była odpowiedź 
rencisty  na skierow aną do niego 
ankietę, w  której określał on swój 
stosunek do zatrudnienia, gdyż w y
m iar ren ty  po 1.7.1956 został uzależ
niony od fak tu  zarobkow ania lub 
niezarobkow ania rencisty.

Odpowiedzi ankietow e rencistów  
po w ykorzystaniu przez w ydziały 
re n t zostały przekazane do Głów
nego U rzędu Statystycznego, k tóry  
opracował je statystycznie, w yniki 
tego opracow ania zostały ostatnio 
opublikow ane przez M inisterstw o 
Pracy i Opieki Społecznej (Min. Pr. 
i O. S. — S tru k tu ra  ren t w  1956 roku 
W arszawa 1958). Na danych tego 
w ydaw nictw a opieram y się w ' n i
niejszym  opracowaniu.

Podział rencistów  na za trudn io 
nych i nie zatrudnionych oraz po
dział tych ostatnich na u trzy m u ją
cych się tylko z ren ty  i na posia
dających ponadto dochody z innych 
źródeł ilu s tru je  zestaw ienie 7.

Znacznie m niejsza część rencistów  
starego portfe lu  p racu je zarobkowo 
niż rencistów  nowego portfelu . O d
nosi się to głównie do rencistów  
pobierających ren ty  z ty tu łu  w łas
nej p racy (37% stary  portfel, 56%

Zest. 7
RENCIŚCI WG ŹRÓDEŁ DOCHODU

Z zestaw ienia tego widzimy, że w  
ren tach  starczych zniknęły ren ty  od 
160 do 299 zł, w  ren tach  inw alidz
kich od 120 do 259 zł, w  ren tach  ro 
dzinnych od 120 do 224 zł. W skutek 
zm ienienia górnej granicy w ym iaru  
ren t dotychczasowy górny pułap 
ren t p rzesunął się aż do 1 200 zł, a 
naw et w  niektórych przypadkach aż 
do 1 500 zł (wtedy, gdy rencista po-

R e n c i ś 3 i

Wyszczególnienie z ty tu łu  własnej pracy z ty tu łu  
u traty  

żywiciela
Ogółem

razem mężczyź
ni kobiety

I. Stary, portfel razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
1. Renciści zatrudnie

ni
2. Renciści nie zatrud

nieni ale posiada
jący dochody z in 
nych źródeł

3. Renciści utrzym u
jący się tylko z ren-

. ' ty

29,9

8,8

61,3

37.0

8,9

54.1

49.7

11.7 

38,6

15,4

4,3

80,3

19,4

8,8

71,8
II. Nowy portfel razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

1. Renciści zatrudnie
ni

2. Renciści nie zatrud
nieni ale posiada
jący dochody z in 
nych źródeł

3. Renciści utrzym u
jący się tylko z ren
ty

46,3

5,8

47,9

55,9

5,4

38,7

59,3

7,6

33,1

47,9

1,7

50,4

18,7

7,2

74,1
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ŚRODKOWY W IEK RENCISTÓW OBU PORTFELI, W IEK , 
KTÓREGO POŁOWA RENCISTÓW DANEJ GRUPY NIE OSIĄGNĘŁA, 

A POŁOWA PRZEKROCZYŁA
Zest. 8

Wyszczególnienie

Środkowy wiek pobierających renty

Ogó
łem

inwalidzkie*) starcze
ro

dzinnemęż
czyźni

kobie
ty

męż
czyźni

5

ko
biety

1 2 3 4 6 7

Stary portfel razem 64,4

58,7
66,1
58,3

66,8 64,6 — — 6ł,0
Zatrudnieni 
Niezatrudnieni 

■Nowy portfel razem

64.6 
69,3
52.7

59,9
65,3
59,5 69,1 61,8

48,2 
• 64,2 

58,6

Zatrudnieni
N iezatrudnieni

59,5
57,4

51,7
53,6

55,3
52,7

69,0
69,3

61,6
62,8

40.1
61.2

*) w starym portfelu brak podziału na renty inwalidzkie i starcze

ROZKŁAD WG GRUP W IEKU RENCISTÓW  OBU PORTFELI, 
POBIERAJĄCYCH RENTY Z TYTUŁU W ŁASNEJ PRACY

Zest. 9

Grupa wieku
Ogółem Zatrudnieni Nie zatrudnieni

Stary
portfel

Nowy
portfel

Stary
portfel

Nowy
portfel

Stary
portfel

Nowy
portfel

1 2 3 4 5 S? 7

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

do 24 0,5 2,2 0,7' 1,7 0,4 2,9
25—34 3,5 8,2 5,9* 6,9 2,1 9,7
35—44 5,2 8,3 7,9 7,1 3,6 9,9
45—54 12,2 18,0 14,8 12,8 10,6 24,2
55—64 22,8 35,1 22,4 34,3 23,1 36,1
65—74 37,8 26,1 40,5 35,5 36,2 14,6
75—84 16,0 1,9 7,5 1,6 21,0 2,3
85 i więcej 2,0 0,2 0,3 0,1 3,0 0,3

ROZKŁAD WG GRUP W IEKU RENCISTÓW OBU PORTFELI, 
POBIERAJĄCYCH RENTY RODZINNE

Zest. 10

Grupy wrieku
Ogółem Zatrudnieni Nie zatrudnieni

Stary
portfel

Nowy
portfel

Stary
portfel

Nowy
portfel

Stary
portfel

Nowy
portfel

1 2 3 4 5 6 7

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

do 24 2,5 3,9 1,3 5,7 2,8 3,5
25—34 2,4 8,6 6,8 27,9 1,3 4,2
3 5 -4 4 10,1 10,0 28,7 29,2 5,6 5,6
45—54 18,1 15,4 35,7 21,5 13,9 14,0.
55—64 26,0 29,8 21,5 11,3 27,1 34,0
65—74 25,1 23,0 5,1 3,2 29,9 27,6
7 5 -8 4 13,5 8,4 0,5 0,8 1(3,6 10,1
85 i więcej 2,3 0,9 0,4 0,4 2,8 1,0

nowy portfel), bo w śród pob ie ra ją
cych ren ty  rodzinne odsetek za tru d 
nionych w  starym  i nowym  portfe lu  
różni się nieznacznie (19,4% stary  
portfel, 18,7% nowy portfel). W śród 
mężczyzn pobierających ren ty  z ty 
tu łu  w łasnej pracy  odsetek p racu 
jących jest w iększy niż w śród kobiet 
i to zarówno w  starym  jak  i no 
wym  portfe lu  (mężczyźni: 49,7% s ta 
ry  portfel, 59,3% nowy portfel; ko
biety  15,4% sta ry  portfel, 47,9% no
wy portfel).

Renciści za trudnien i i nie za tru d 
nieni w edług w ieku

M niejszy odsetek pracujących ren 
cistów  w  sta rym  portfe lu  aniżeli w  
nowym  pochodzi głównie stąd, że 
renciści starego portfelu  pobierający 
ren ty  z ty tu łu  w łasnej p racy  są 
sta rs i od rencistów  nowego portfelu , 
jak  o tym  świadczą zestaw ienia od
8 do 13, zaw ierające szczegółowe in 
form acje po podziale rencistów  
w edług grup wieku.

Z zestaw ień tych w ynika, że w śród 
Zatrudnionych rencistów  z nowego 
portfe lu  jest poważny odsetek re n 
cistów  w  w ieku powyżej 64 lat.

Odsetek ten  obrazuje zestawienie
19 na str. 276.

Na duży odsetek rencistów  w  w ie
ku ponad 64 la t w śród zatrudnio
nych rencistów  nowego portfe lu  po
bierających ren ty  z ty tu łu  w łasnej 
pracy  (37,2%) m a w pływ  znaczny 
odsetek pracujących w  w ieku 65— 
74 la t rencistów  pobierających ren ty  
starcze (84,6%).

Renciści za trudnien i w edług 
rodzaju  zatrudnien ia

Podział rencistów  zatrudnionych 
na poszczególne działy gospodarki 
narodow ej, jak  w ynika z zestaw ie
n ia 13, różni się zasadniczo od po
działu ogółu pracow ników  — mimo 
zasadniczej tendencji każdego ren c i
sty  pozostaw ania w  dotychczasowym 
zawodzie. O kazuje się, że po p rze jś
ciu na ren tę  znaczna część rencistów  
zm uszona jest zm ienić rodzaj za
trudn ien ia .

Renciści zna jdu ją  zatrudnien ie w  
większym  odsetku w  gospodarce ko
m unalnej i m ieszkaniow ej oraz w  
urządzeniach kultu ra lnych  i socjal
nych, ze w zględu na charak te r p ra 
cy w  tych działach gospodarki n a ro 
dowej (praca lżejsza, raczej siedząca, 
nie w ym agająca przebyw ania na 
w olnym  pow ietrzu  i w  ruchu). C ha
rak terystyczny  jest duży odsetek 
rencistów  starego portfe lu  za trud 
nionych w  przem yśle i rzemiośle. 
Praw dopodobnie chodzi tu  głównie
o zatrudnionych w  rzemiośle.

Renciści za trudnien i w edług 
województw

Odsetek zatrudnionych rencistów  
w  poszczególnych w ojew ództw ach 
zależy od charak teru  danego w oje- 
w ództw a, m ianowicie od możliwości 
znalezienia tam  przez rencistę od
pow iedniego zatrudnienia. Toteż w y
kazuje. on w  różnych w ojew ódz
tw ach duże różnice, na co-w skazują 
zestaw ienia 14 i 15.

O dsetek zatrudnionych rencistów  
starego portfe lu  w aha się w  g ran i
cach od 16,8% (rzeszowskie) do 45,0% 
(szczecińskie) i 44,6% (m. st. W ar
szawa) a nowego portfe lu  od 28,7% 
(rzeszowskie) do 69,2% (m. st. W ar
szawa) i 61,9% (katowickie). W oje
wództw a o wysoko rozw iniętym

przem yśle, a więc poszukujące rąk  
do pracy, w ykazują duży odsetek 
zatrudnionych rencistów , w  przeci
w ieństw ie do w ojew ództw  o cha
rak te rze  przew ażnie rolnym , m ało- 
uprzem ysłowionych lub przeludnio
nych, k tóre posiadają nadm iar rąk  
do pracy.
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Zest. 11

NA 100 POBIERAJĄCYCH RENTY Z TYTUŁU W ŁASNEJ PRACY 
BYŁO W  POSZCZEGÓLNYCH GRUPACH W IEKU:

Grupa wieku
Zatrudnionych Nie zatrudnionych

Stary 
_ portfel

Nowy
portfel

Stary 
portfel ■

Nowy
portfel

1 2 3 4 5

Ogółem 37,0 55,6 63,0 44,4

do 24 53,1 42,1 46,9 57,8
25—34 62,6 46,2 37,4 53,8
35—44 56,4 46,6 43,6 53,4
45—54 44,9 39,2 55,1 60,8
55—64 36,3 53,7 63,7 46,3
65—74 39,7 74,7 60,3 25,3
75—84 17,3 45,7 82,7 54,3
85 i więcej 4,5 37,5 95,5 62,5

Zest. 12

NA 100 POBIERAJĄCYCH RENTY RODZINNE  
BYŁO W  POSZCZEGÓLNYCH G RI PACH W IEKU:

Grupa wieku
Zatrudnionych Nie zatrudnionych

Stary
portfel

Nowy
portfel

Stary
portfel

Nowy
portfel

1 2 3 4 5

Ogółem 19,4 18,7 80,6 81,3

do 24 10,1 27,4 89,9 72,6
25—34 55,4 60,4 44,6 39,6
35—44 55,3 54,6 .  44,7 45,4
45—54 38,3 26,1 61,7 73,9
55—64 . 16,0 7,1 84,0 92,9
65—74 3,9 2,6 96,1 97,4
75—84 0,8 1,8 99,2 98,2
85 i więcej 3,1 8,7 96,9 91,3

Renciści w edług wysokości 
zarobków

Zarobki zatrudnionych rencistów  
są bardzo niskie w  porów naniu z za
robkam i ogółu pracowników, co uw i
dacznia zestaw ienie 17. Zarobek p ra 
cowników był wyższy w  1956 roku 
o 50% od zarobku rencistów  starego 
portfelu, a o 42% od zarobku re n 
cistów nowego portfelu.

Znaczne różnice w  zarobkach w y
kazu ją  renciści w  zależności od ro 
dzaju pobieranej ren ty  i płci (ze
staw ienie 18).

W ysokość zarobków  rencistów  
dość znacznie w aha się również w  
zależności od w ojew ództw  (zestaw ie
nie 18).

X

Omówione w yżej statystyczne w y
n ik i ank iety  z 1956 roku zaw ierają  
w iele cennych i ciekawych in fo r
m acji o składzie rencistów  wg w ie
ku, o wysokości w ypłacanych ren t 
oraz uzyskiwanych przez rencistów  
dochodach z pracy. Inform acje te  nie 
są -je d n ak  w ystarczające dla o trzy
m ania pełniejszego obrazu w aru n 
ków  by tu  rencistów . N ajw iększym  
brak iem  w ydaje się b rak  inform acji 
o składzie rodzinnym  rencisty  
w zględnie o gospodarstwie dom o
wym, w  k tórym  żyje rencista. In 
form acje te  m ają  podstaw owe zna
czenie dla oceny sy tuacji życiowej 
rencistów . Bardzo cenne byłyby 
także inform acje o m iejscu zam iesz
kania rencistów  (wielkie m iasta, 
m iasteczka, wsie), o ich w arunkach 
m ieszkaniowych, o innych, poza 
ren tą  i pracą, źródłach utrzym ania,

PRACOWNICY I RENCIŚCI ZATRUD
N IE N I WG DZIAŁÓW GOSPODARKI 

NARODOW EJ W  195C ROKU 
Zest. 13

ODSETEK RENCISTÓW  ZATRUDNIONYCH WG WOJEWÓDZTW

Dział gospo
darki narodo

wej

Ogół
pra

cowni
ków

1
O g ó ł e m :

Przemysł 
i rzemiosło 
Rolnictwo 
i leśnictwo 
Budownictwo 
Transport 
i łączność 
Obrót towaro
wy
Gospodarka 
komunalna i 
mieszkaniowa 
Urządzenia 
kulturalne 
i socjalne 
Administracja, 
sądy i banki 
Inne

100,0

Renciści za
trudnieni

stare
go

nowe
go

portfelu

w odsetkach

100,0

41,7 45,8 40,5

9,9
10,9

4,6
6,5

4,7
|6,3

8,4 4,1 3,5

9,9 6,9 6,6

2,2 6,8 6,7

9,6 12,0 16,7

5,3
2,1

5,5
7,8

7,7
7,3

100,0

Zest. 14

• Odsetek zatrudnionych rencistów
Starego portfelu Nowego portfelu

Województwo
pobierających renty pobierających renty

razem z ty tu łu razem z ty tu łu
własnej rodzinną własnej rodzinną

pracy pracy ‘

1 2 3 4 5 6 7

Ogółem 29,9 37,0 . 19,4 46,3 54,9 18,7

M. st. Warszawa 44,6 52,9 34,9 62,4 69,2 29,7
Warszawskie 29,2 36,2 20,4 47,7 58,4 18,3
Bydgoskie 25,3 34,3 15,2 40,8 54,3 12,0
Poznańskie 20,7 25,9 11,4 41,4 51,6 12,2
M. Łódź 39,6 42,0 32,7 49,6 53,6 10,9
Łódzkie 30,3 36,4 22,1 41,1 47,1 21,0
Kieleckie 31,1 35,5 19,6 38,8 46,8 20,4
Lubelskie 31,0 39,3 19,4 50,7 6Q,9 21,5
Białostockie 29,0 34,6 18,7 51,3 60,0 20,1
Olsztyńskie 22,2 29,6 12,8 47,7 53,9 26,5
Gdańskie 31,4 41,4 18,2 46,9 55,2 20,0
Koszalińskie 34,9 44,5 17,2 47,6 ' 56,4 19,1
Szczecińskie 45,0 53,8 25,1 50,9 54,3 36,9
Zielonogórskie 33,4 40,5 21,0 44,4 53,1 23,5
Wrocławskie 40,4 47,6 22,5 55,1 60,7 x25,4
Opolskie 19,1 22,6 14,9 39,0 48,1 13,5
Katowickie 34,3 44,0 22,0 48,1 61,9 18,4
Krakowskie 23,1 27,9 14,3 32,9 36,3 18,4
Rzeszowskie 16,8 22,5 9,4 25,8 28,7 16,8
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ŚR ED N I W IEK RENCISTÓW  STAREGO I NOWEGO PORTFELU  
W  NIEKTÓRYCH WOJEWÓDZTWACH

Zest. 15

Wyszczególnienie
Średni wiek rencistów

najniższy najwyższy
la t w województwie la t w województwie

Stary portfel 
Zatrudnieni 
Nie zatrudnieni 
Nowy portfel 
Zatrudnieni 
Nie zatrudnieni

60.3
53.8
63.3
53.9 
53,0 
54,5

szczecińskie
opolskie
szczecińskie
wrocławskie
wrocławskie
szczecińskie

66.5 
65,2
67.8
61.5 
64,4
60.9

poznańskie 
m. łódź 
poznańskie 
m. st. Warszawa 
łódzkie 
Olsztyn

ZAROBEK ŚRODKOW Y RÓŻNYCH GRUP RENCISTÓW
Zest. 17

Wyszczególnie
nie

Zarobek środkowy w zł pobierających renty

razem
inwalidzkie starcze

rodzinne
Mężcz. Kobiety Mężcz. Kobiety

1 2 3 4 5 6 7

Stary portfel 726 787 607 _ _ 664
Nowy portfel 768 759 613 935 791 670

PRACOWNICY I RENCIŚCI ZATRUD
N IEN I W  1956 ROKU WG WYSOKOŚCI 

ZAROBKOW
Zest. 16

Zarobek mie
sięczny zł

Ogół
pra

cowni
ków

Renciści za
trudnieni

stare
go
por
tfelu

nowe
go

port
felu

w o d s e t k a c h
1 2 3 | 4

Razem 100,0 100,0 |100,0

do 500 
501—600 
601—700 
701—800 
801—1000 

1001—1200 
1201—1500 
1501 i więcej

3.3 
5,2 
6,8
8.4 

18,9 
16,2 
17,0 
24,2

8,8
22,3
15,6
12,8
18,5
9,4
6,7
5,9

7.1 
19,4 
14,7
12.9
18.9
10.9
9.2 
6,9

Zarobek środ
kowy 1091 726 768

W OJEW ÓDZTW A WG ŚR ED N IEJ WYSOKOŚCI ZAROBKÓW  RENCISTÓW  
Zest. 18

Średnie zarobki 
rencistów zł

S t a r y  p o r t f e l N o w y  p o r t f e l
liczba nazwa liczba nazwa

1 2 3 4 5

627 — 649 2 olsztyńskie i 
opolskie

— —

650 — 699 7 koszalińskie, poz
nańskie, bydgos
kie, lubelskie, zie
lonogórskie, biało
stockie i rzeszow
skie

4 koszalińskie, zie
lonogórskie, ol
sztyńskie, poznań
skie

700— 749 6 gdańskie, łódzkie, 
warszawskie, k ra
kowskie, m. Łódź, 
szczecińskie

7 opolskie, bydgos
kie, gdańskie, bia
łostockie, łódzkie, 
lubelskie, rze
szowskie

750— 799 2 kieleckie i kato
wickie

5 wrocławskie, k ra
kowskie, m. Łódź, 
szczecińskie, war
szawskie

800 — 849 2 wrocławskie 
i m. st. Warszawa

2 kieleckie i kato
wickie

943 — — 1 m. st. Warszawa

Zest. 19
RENCIŚCI W  W IEK U POWYŻEJ 64 LAT ŻYCIA

Wyszczególnienie ogółem zatrudnio
nych

nie zatrud
nionych

Stary portfel 
Pobierający renty  z ty tu łu  włas
nej pracy 55,8 43,3 60,2

Pobierający renty rodzinne 40,9 6,0 49,0
Nowy portfel 

Pobierający renty z ty tu łu  w łas
nej pracy 28,2 37,2 17,2

Pobierający ronty rodzinne 32,3 4,4 38,7

o powodach zarobkow ania w zględ
nie niezarobkow ania rencisty  itd.

T ak szerokiego zakresu inform acji 
n ie mogła dostarczyć ankieta  z 1956 
roku w ykonana nie w  celach badaw 
czych, a dla potrzeb adm inistracy j
nych, ani naw et obszerniejsza an 
kie ta  rozesłana do rencistów  przez 
Min. P racy  i Opieki Społecznej w  
styczniu 1958 roku.

Dla uzyskania w łaściw ej oceny sy
tuacji i w arunków  bytu  rencistów  
w ydaje się konieczne niezwłoczne 
statystyczne opracowanie w yników  
ankiety  z 1958 roku, które (dostar
czyłoby pełniejszych i bardziej 
aktualnych danych niż ankieta  z 
1956 roku — a ponadto rozpoczęcie 
badań specjalnych, o szerszym p ro 
gramie, nad w arunkam i bytu  re n 
cistów

Franciszek K rogulski

W Y D A W N I C T W O  P R A W N I C Z E
W a r s z a w a ,  ul. Rakowiecka 23 

M ichał Ponarski«
GO POWINIEN WIEDZIEĆ 

KAŻDY PRACOWNIK 
STARAJĄCY SIĘ O RENTĘ

Zygmunt Kopankiewicz

PRAWA 
EMERYTÓW i RENCISTÓW

Przedmowa 
Konstantego Niementowskiego
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DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE 
(bez emerytur i rent)

Wyszczególnienie
1957 1958

cały rok III  kw artał IV kw artał I kw artał II kw artał

1. Ubezpieczeni a)
Ogółem w tys. 7.268,4 7.345,8 7.398,4 7.266,3 7.306,8
zatrudnieni w zakładach pracy 
a) uspołecznionych • ' 7.135,6 7.201,8 7.24A,2 7.113,0 7.147,0
b) nieuspołecznionych ,, 132,8 144,0 154,2 153,3 159,8

2. Przeciętna miesięczna podstawa wymiaru 
składek b)
Ogółem c) w zł 1.355,86 1.365,41 1.447,34*1) 1.327 21d) 1.414,25

a) w zakł. pracy uspołecznionych ,, 1 364,91 1 374,84 1 458,43d) 1 337,03d) 1 425,10
b) ,, ,, nieuspołecznionych ,, 729,19 773,28 805.37 759,95 812,37

3. W ydatki (bez em erytur i rent)
Ogółem w tys.zł 10 517 168 2 729 OoO 2 749 175 2 905 740 2 698 634
w tym  w ydatki na:
a) zasiłki chorobowe i macierz, e) ,, 2 982 628 708 183 875 297 761 204 654 519
b) ;l pogrzebowe e) f) „ 120 596 ' 29 046 32 055 31 144 29 359
c) ,, rodzinne e) 7 013 668 1 866 557 1 758 781d) 2 022 279d) 1 904 099
d) leczenie sanatoryjno-klimatyczne 

ubezpieczonych 111 062 29 379 29 033 - 30 003 .25 632
c) dotacje na Fund. Wczas. Prac. 218 339 75 000 35 934 47 332 64 000
f) adm inistrację ,, 46 836 11 806 ' 12 761 11 315 12 797

4. Liczba dni zasiłków chor. i macierzyńskich 
a) chorobowych w tys. 76 932,1 17 652,7 22 179,0 18 652,9 15 737,8
b) szpitalnych i sanatoryjnych ,, 8 948,4 2 170,2 2 252,1 2 097,4 2 1Ż7,0
c) połogowych . ,, 7 441,5 1 878,0 1 883,2 1 735,2 1 928,7
d) dla karmiących . ,, 15 760,7 3 789,9 4 014,5 3 870,6 3 722,0
Na 100 ubezpieczonych przypadało przeciętnie 
miesięcznie dni zasiłków: 
a) chorobowych 88,2 80,1 99,9 85,6 71,8
b) szpitalnych i sanatoryjnych 10,3 9,8 10,1 9,6 -9,7
c) połogowych 8,5 8,5 8, 5 8,0 8,8
d) dla karmiących . 18,1 17,2 18,1 17,8 17,0
Przeciętna dzienna w ypłata zasiłku 
fi) chorobowego w zł 33,14 33,88 35,21 35,02 34,43
b) szpitalnego i sanatoryjnego ,, 19,07 19,46 20,36 20,42 20,07
c) połogowego 30,47 31,17 31,89 32,10 31,85
d) dla karmiących „ 1,78 1,77 1,80 1,80 1,82

5. Liczba zasiłków pogrzebowych f) w tys. 87,3 20,3 21,7 22,2 20,7
Na 100 ubezpieczonych przypadało przeciętnie 
miesięcznie zasiłków 0,100 0,092 0,098 0,102 0,094
Przeciętna wysokość zasiłku w zł 1 376,14 1 426,64 1 475,62 1 400,97 1 411,53

6. Liczba w ypłat zasił. rodzinnych w tys. 36 917,3 9 285,1 8 744,2d; 10 114,7d) 9 402,0
Na 100 ubezpieczonych przypadało przeciętnie 
w ypłat 42,3 42,1 39,40) 46,41) 42,9
Przeciętna miesięczna wysokość wypłaty: 
a) na 1 grono rodzinne , w zł 189,17 200,26 200,16 7 19o,92 201,48
b) na 1 ubezpieczonego ,, 80,07 84,38 ] 78,86d) 92,30d) 86,42

a) Przeciętna stanów na początku m iesięcy.
0) Przeciętna podstawa wymiaru składek w  odnośnym miesiącu odpowiada zarobkom w  poprzednim miesiącu. W  związku z tym  prze

ciętna miesięczna podstawa wymiaru składek w kwartale odpowiada zarobkom ostatniego miesiąca poprzedniego kwartału i pierwszych 
dwóch m iesięcy kwartału sprawozdawczego. Analogicznie przeciętna miesięczna podstawa wymiaru składek w roku odpowiada zarob
kom grudnia poprzedniego roku i zarobkom od stycznia do listopada roku sprawozdawczego. Oblicza się ją z wyprowadzonego na pod
staw ie przypisu składek funduszu płac, podzielonego przez sumę stanu ubezpieczonych z określonych powyżej trzech wzgl. dwunastu 
m iesięcy.

c) N ie uwzględniono służby domowej i dozorców w  nieruchomościach prywatnych.
d) Dane w pewnym stopniu zniekształcone na skutek rozrachunków na przełomie lat kalendarzowych.

Łącznie z zasiłkami wypłacanymi przez instytucje rozliczające się centralnie. Zasiłków tych nie uwzględnia się w  pktacli 4, 5 i 6.
1) Po śmierci ubezpieczonych (pracowników czynnych zawodowo) i członków rodzin ubezpieczonych.
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DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE 
RENTY, EMERYTURY I INNE ŚWIADCZENIA PIENIĘŻNE DLA RENCISTÓW a)

k w a r t a ł y
Wyszczególnienie 1957 role 1957 r. 1958 r.

III IV I II

1 2 3 4 5 6

I. Renty
1. W ydatki ogółem tys. zł 4 935 256D) 1 266 903 1 284 674 1 541 388c) 1 456 427

w tym  na renty:
a) z dekretu o p.z.e. razem 1 783 946 461 744 561 381 648 030 686’165

inwalidzkie 928 497 241 472 284 263 322 715 342 480
starcze 429 040 107 680 150 608 184 699 194 888
rodzinne 371 526 97 792 109 452 122 036 128 312
szczególnie zasłużonych 54 883 14 800 17 058 18 580 20 485

b) z K arty Górnika 414 056 128 857 120 201 138 871 140 074
c)- z dawnych ustaw d) 2 166 571 534 517 514 407 494 648 468 054

w tym:
z ubezpieczenia powszechnego • 1 522 684 375 014 357 340 342 306 326 155

brackiego 289 735 70 759 67 930 63 795 57 987
. em erytury państwowe 312 080 77 535 75 528 73 613 69 241
d) inwalidów wojennych i wojskowych 379 134 77 895 86 011 94 791 95 249

2. Przeciętna roczna liczba rencistów lub'
stan  w ostatnim  dniu kw artału 1 122 258 1 125 195 1 149 413 1 172 812 1 184 119
w tym  rencistów:
a) z dekretu o p.z.e. razem 252 147 275 837 323 039 368 603 399 059

inwalidów 134 890 148 814 171 475 193 430 209 022
starców 56 855 61.349 79 247 95 876 105 606
rodzin 56 218 60 866 66 906 73 517 78 323
szczególnie zasłużonych 4 184 4 808 5 411 5 780 6 108

b) z K arty Górnika 33 473 33 905 34 998 36 525 37 741
c) z dawnych ustaw d) 717 156 700,196 673 378 646 563 626 316

w tym:
z ubezpieczenia powszechnego 523 198 509 467 488 076 468 387 453 097

,, brackiego 91 953 . 89 517 85 916 80 278 76 574
emerytów państwowych 96 087 94 612 91 579 88 927 86 797

d) inwalidów wojennych i wojskowych 90 065 84 734 ■ 86 639 88 583 89 226
3. Przeciętna wysokość bieżącej miesięcznej

renty ogółem e) zł 311,56 325,72 337,32 349,88 359,74
w tym  rent:
a) z dekretu o p .z.e . razem 439,74 447,16 453,31 461,71 466,74

inw alidzkich 418,04 422,74 422,59 426,96 429,83
starczych 467,29 476,84 495,24 510,07 518,53
rodzinnych 423,64 433,36 436,65 444,98 449,99

'  szczególnie zasłużonych 981,28 998,79 •1 018,44 1 035,40 1 049 07
b) z K arty Górnika 860,78 966,55 1 003,73 1 048,49 1 080,48
c) z dawnych ustaw d) 240,88 242,46- . 242,10 241,83 241,10

w tym:
z ubezpieczenia powszechnego 235,36 236,85 236,33 236,30 235,61

,, brackiego 256,00 255,27 254,90 251,14 247,89
emerytów państwowych 254,16 255,36 !255,24 : i 255,50 255,76

d) inwalidów wojennych i wojskowych 234,18 272,32 284,95 " 296,96 305,63
II. Świadczenia jednorazowe

41 770'1. W ydatki ogółem tys. zł 8 913 Ł14.205j 12 504 10 195
w tym: ' i.!.-

' 11 421a) zasiłki pogrzebowe 36 365 8 398 10 683 ' 9 755
b) ,, dla rodzin żołnierzy
c) odprawy wdowie

924 206 ■ 120 180 466
97 12 “ 19 19 8

2. Liczba świadczeń razem 253 884 9 553 222 6931) U  967 10 239
w tym : -
a) zasiłków pogrzebowych 40 154 8 943 11*416 11 550 9.361
b) ,, dla rodzin żołnierzy
c) odpraw wdowich

1 892 402 “263 . 371 873
59 15 10 8 3

3. Przeciętna wysokość świadczeń e) zł 164,80 908,06 470,76 1 025,64 1 053,97
w tym:
a) zasiłków pogrzebowych 905,64 970,10 962,69 1 049,01 1 099,37
b) ,, dla rodzin żołnierzy 488,39 537,69 462,20 489,91 581,29
c) odpraw wdowich 1 638,95 '1 876,00 2 001,00 2 654,40 2 795.—

a) 'Zestawienie nie obejmuje danych, dotyczących rencistów kolejowych.
b) W łaściw e wydatki na renty w  1957 r. ttyly wyższe o zł 56 630 tys. Na kwotę tę składają się w ypłaty z kredytów 1958 r. w wyso

kości zł 60 781 tys. i w ypłaty za rok 1956 z kredytów 1957 r. w wysokości zł 4 151 tys.
c) W łaściwe wydatki na renty w I kwartale 1958 r. w yniosły zł 1 450 880 tys. czyli mniej o zł 90 508 tys. W  kwocie tej mieszczą 

się w ypłaty za 1957 r. z kredytów 1958 r. w kwocie zł 60 781 tys. i przedpłaty za kwiecień 1958 r. w  kwocie zł 30 607 tys.
d) Łącznie z zaopatrzeniami dla ofiar wrogów demokratycznego ustroju Polski i osób pozostałych po uczestnikach ruchu podziemnego 

1 partyzanckiego (OWD i URP).
e) Dla 1957 r. podano przeciętną z 12 m iesięcy, dla kwartałów przeciętną w ostatnim  miesiącu kwartału.
i) Znaczna różnica w liczbie świadczeń jednorazowych czwartego kwartału a liczbą świadczeń pozostałych kwartałów pochodzi stąd, że 

w  IV kwartale (październik, listopad) wypłaca się liczne ale nie wysokie zapomogi dla pobierających renty górnicze i hutnicze z daw
nych ustaw.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
SOCIAL SECURITY AND PUBLIC POLICY (ZABEZ
PIECZENIE SPOŁECZNE A POLITYKA PAŃSTW O
WA) — Eveline M. Burns  — Mc G rew  — Hill Book 
Company, New-York, Toronto, London, 1956, str. 291.

Prof. E. M. Burns, au to rka książki, k tó rą  zam ie
rzam y tu  omówić, je s t w ybitnym  znaw cą zagadnień 
z dziedziny polityki społecznej, a zwłaszcza p roble
m atyk i związanej z zabezpieczeniem  społecznym. 
Z jej w iedzy teoretycznej i doświadczenia korzysta
ją  rządy A nglii i S tanów  Zjednoczonych a także 
O rganizacja Narodów Zjednoczonych.

Książka „Social Security  and Public Policy” za j
m uje się analizą czynników w pływ ających n a  poli
tyczne decyzje w  dziedzinie zabezpieczenia społecz
nego. Przez zabezpieczenie społeczne au torka rozu
mie te  w szystkie urządzenia publiczne (państwowe), 
k tóre bez w zględu n a  sw ą nazw ę (opieka społeczna, 
pomoc społeczna, ubezpieczenie społeczne) m ają  na 
celu zabezpieczenie m ateria lnych  (gospodarczych) w a
runków  egzystencji jednostki w  form ie odpowiednich 
świadczeń w  określonych sytuacjach, tj. w  razie 
zm aterializow ania się oznaczonych ryzyk.

A utorka stw ierdza, że is tn ie ją  cztery zasadnicze 
grupy zagadnień, n a  k tóre m usi być dana odpo
wiedź w  każdym  system ie zabezpieczenia społecznego 
i  w skazuje na pew ne w ażne okoliczności, jak ie  musż.ą 
być b ran e  w  rachubę i dobrze rozważone oraz oce
nione przy  rozw iązyw aniu tych zagadnień.

W spom niane cztery grupy zagadnień, k tóre au to r
k a  w yodrębnia w  każdym  system ie zabezpieczenia 
społecznego, obejm ują: - 1) decyzje dotyczące typu 
świadczeń i w arunków , pod k tórym i są one dostęp
ne, 2) decyzje dotyczące ryzyk, za k tó re  m a być 
Podjęta odpowiedzialność, 3) decyzje dotyczące m etod 
finansow ania (rodzaje op ła t względnie składek, lub 
podatków, rozkład kosztów w  czasie itd.), 4) de
cyzje dotyczące s tru k tu ry  i ch arak te ru  adm inistracji.

Jeśli idzie o typy świadczeń, au to rka podkreśla, 
że św iadczenia gotówkowe mogą być oparte  na: 1) 
zasadzie aktualnego niedostatku, udowodnionego w 
każdym  indyw idualnym  przypadku, 2) założeniu p rze
ciętnych potrzeb (average need), 3) zasadach stoso
w anych w  pryw atnym  ubezpieczeniu, w  którym  
świadczenie pozostaje w  określonym  stosunku do 
składek (premii) opłaconych przez osobę ubezpieczo
ną i 4) n a  poprzednich zarobkach, czyli n a  poprzed
niej stopie życiowej.

Z asada aktualnego niedosta tku  stosowana jest w  sy
stem ie pomocy społecznej. Zasada przeciętnych po
trzeb stosowana jest w  system ach .uzależniających 
Świadczenia od nieposiadania dochodu w  określonej 
wysokości (tzw. „fiat — g ran t m inus system “) np. 
nowozelandzki system re n t starczych, oraz w  syste
m ach przew idujących jednakow ą kw otę świadczenia 
dla wszystkich osób danej kategorii, np. .angielski 
system, świadczeń albo system y zasiłków rodzinnych.

Uzależnienie świadczeń od  opłacania składek (pre
mii) stosowane było we wczesnych system ach ubez
pieczenia społecznego. Najczęściej jednak  św iadcze
n ia oparte są n a  poprzednich zarobkach.

A nalizując każdą ze w spom nianych zasad, au to rka 
W skazuje n a  ich dodatnie i u jem ne strony, i jak  
z biegiem  czasu zostają one zm odyfikowane. T ak  np. 
obow iązująca w e wczesnych system ach zabezpiecze
nia społecznego, wzorowanych na pryw atnym  (handlo
wym) ubezpieczeniu, zasada zależności św iadczenia 
°d  składki, m usiała ulec odpow iednim  zmianom, gdy 
okazało się, że ścisłe jej przeprow adzenie w  p ra k ty 
ce ogranicza w sposób nieunikniony zakres, w  jakim  
ubezpieczenie społeczne może rozwiązać zagadnienie 
zapew nienia jednostkom  odpowiedniego dochodu.
. Po pierwsze, jeśli upraw nien ie do świadczeń zosta
je uzależniona od pozostaw ania w  ubezpieczeniu 
Przez dość długi okres czasu, system  nie może roz
w iązać problem u zabezpieczenia tych osób, k tóre 
już w  chw ili jego w prow adzenia są pozbawione źró
deł dochodu albo u tracą  je  niebaw em  po w prow a
dzeniu go w  życie. Idzie tu  zwłaszcza o zabezpiecze- 
niQ n a  starość. Jeżeli bowiem  dany system  postana
wia, że zaopatrzenie na starość, tj. po osiągnięciu

pewnego w ieku, np. 65 lat, można uzyskać pod w a
runk iem  iż dana osoba była ubezpieczona przez od
pow iadającą tem u w iekowi liczbę lat, powiedzmy 
25, natenczas ci wszyscy, k tórzy w  chw ili objęcia 
ich ubezpieczeniem m ają ponad 45 la t nie mogą ko
rzystać ze świadczeń ubezpieczeniowych. Dlatego też 
liczne kraje , posiadające system y ubezpieczenia, spo
łecznego m usiały z konieczności zredukow ać okres 
ubezpieczenia upraw niający  do świadczeń.

N astępną m odyfikacją zasady ubezpieczeniowej jest 
w prow adzenie do ubezpieczenia społecznego m ini
m alnej kwoty, poniżej k tórej świadczenie nie może 
być przyznane, oraz dodatków na osoby pozostające 
n a  u trzym aniu  św iadczeniobiorcy.

O dstępstwem  od zasad ubezpieczeniowych je st rów 
nież stosowana w  system ach ubezpieczenia społeczne
go podw yżka świadczeń ze w zględu na w zrost kosz
tów  utrzym ania.

W szystkie powyższe m odyfikacje zasady uzależ
n ien ia  świadczeń od sk ładki (premii) czyli tzw. ak - 
tuaria lne j rów now artości sk ładki i  świadczenia, k tóra 
wyimaga, aby między świadczeniem  przysługującym  
ubezpieczonem u a w niesioną przez niego lub  na 
jego rzecz składką zachodził pew ien określony sto 
sunek, czynią, zdaniem  autorki, uzasadnionym  pytanie, 
czy term in  „ubezpieczenie” w  odniesieniu do ubez
pieczenia społecznego je st n a  m iejscu.

Odpowiedź n a  to  py tan ie zależy w g au tork i od 
tego, ja k  się „ubezpieczenie” defin iu je i  jak ie  kon
sekwencje z nim  wiąże. Jeżeli „ubezpieczenie” ozna
cza po p rostu  system, w  k tórym  wszyscy członkowie 
danej grupy zgadzają się  n a  uspołecznienie kosztów 
odszkodowania w edług pew nej uzgodnionej zasady 
w  razie zajścia ryzyka, n a  k tó re  są oni wszyscy n a 
rażeni w  drodze podziału kosztów m iędzy siebie, n a 
tenczas współczesne system y ubezpieczenia społecz
nego mimo w szystkie m odyfikacje mogą być słusz
n ie  nazyw ane ubezpieczeniem. W system ie tym  bo
w iem  koszty świadczeń na okres możliwie najdale j 
w przyszłość w ysunięty  oraz wysokość sk ładk i n a  po
krycie tych kosztów kalku lu je  się  n a  zasadach 
ak tuarialnych. Jednakże przy  tak  szerokiej defi
n ic ji każdy system  w  państw ie dem okratycznym , k tó 
re  m usi s to s o w i  praw idłow ą procedurę budżetową, 
może być zakw alifikow any jako  „ubezpieczenie”.

Jeżeli „ubezpieczenie” u jm u je  się jako  pewnego 
rodzaju  grupowe ubezpieczenie, zakupyw ane w  p ry 
w atnym  (handlowym) tow arzystw ie ubezpieczenio
wym, wówczas można, zdaje się, zakw alifikow ać 
współczesne system y ubezpieczenia społecznego rów 
nież jak o  „ubezpieczenie”. Można tu  bowiem  arg u 
m entować, że różnica m iędzy jednym  a drugim  ro 
dzajem  ubezpieczenia je s t tylko kw estią  skali, m iano
w icie zakresu osób objętych ubezpieczeniem, w y
sokości świadczeń i ryzyk. W zględnie bow iem  wyso
kie, n ie  pokryte składką, świadczenia przyznaw ane 
przez publiczne (państwowe) system y ubezpieczenia 
społecznego i szeroki zakres ryzyk nim i objętych 
w ym agają staw ek prem iow ych ta k  wysokich, iż od 
straszyłyby one każde przedsiębiorstw o obliczone na 
zysk, k tóre m usi się przecież liczyć z tym, że d e
cyzja, czy zakupić tak ie  ubezpieczenie czy nie, za
leży w  każdym  indyw idualnym  przypadku od woli 
pracodaw cy lub pracow nika albo obu ich razem .

Jeśli jednak  „ubezpieczenie” u jm uje się jako  zw y
kłe .ubezpieczenie n a  życie, w  k tórym  świadczenia 
w ypłacane w  indyw idualnych przypadkach pozostają 
w  prostym  ak tuaria lnym  stosunku do opłaconych p re
mii i w  którym  zasada jednorodności ryzyka przy 
rozkładzie kosztów odszkodowania je s t ściśle p rze
strzegana, wówczas w spom niane system y ubezpiecze
n ia  społecznego n ie m ogą być kw alifikow ane jako 
„ubezpieczenie”, ponieważ n ie  m a tu  n a  ogół w iel
kiego a często naw et żadnego związku m iędzy kw otą 
św iadczeń otrzym anych przez jednostkę a składką, 
k tó ra  w inna być opłacona. Go więcej, n ie  m a w  ubez
pieczeniu społecznym w cale segregacji ubezpieczo
nych na grupy o podobnych ryzykach, a koszt pono
szony przez jednostkę n ie jest proporcjonalny do 
praw dopodobieństw a zajścia w  niej ryzyka.
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Wreszcie ci, k tórym  term in  „ubezpieczenie“ suge
ru je  nie podlegającą jednostronnej zm ianie umową 
zaw artą  między handlow ym  tow arzystw em  ubezpie
czeniowym i jednostką mogą słusznie utrzym ywać, 
że te rm in  „ubezpieczenie” w  odniesieniu do ubezpie
czenia społecznego w prow adza w  błąd, ponieważ 
upraw nien ia przew idziane w  system ie m ogą być zaw
sze zm ienione przez późniejsze ustawodawstwo.

'Jednakże, jeżeli naw et je s t rzeczą w łaściw ą uw aża
nie ubezpieczenia społecznego za „ubezpieczenie”, 
to jednak  jest to  typ ubezpieczenia różny od ubez
pieczenia . handlowego. Jego przym usow y charak ter 
oraz fakt, że zostało ono w prow adzone dla rozw ią
zania społecznych zadań, k tó re  w ym aga pewnego 
rodzaju  akcji publicznej, powoduje, że zasady doty
czące zakresu  osobowego, w arunków  świadczeń i ich 
rodzaju oraz m etod finansow ania, różnią się bardzo 
od ubezpieczenia opartego n a  zasadach handlowych. 
P rzy jm ując jednak  w  pełni, że przez powiązanie 
now oczesnych system ów  zabezpieczenia społecznego 
z koncepcjam i ubezpieczeniowymi, zostały spełnione 
cenne funkcje historyczne, należy uznać, że u trzym a
nie się słowa „ubezpieczenie“ w  nazw ie daw anej sy
stem owi zabezpieczenia społecznego pociąga za sobą 
szereg konsekwencji. Po pierw sze jest rzeczą praw do
podobną, że będzie ono wywoływało od czasu do 
czasu różne nieporozum ienia, dając pozornie logiczne 
oparcie tym, k tórzy  dla różnych powodów zechcą 
zaatakow ać dany system  ubezpieczenia społecznego, 
po w tó re pozw ala ono tym, k tórzy  chcieliby ogra
niczyć publiczny system zabezpieczenia pod w zglę
dem osobowego zakresu  i świadczeń, powoływać się 
na  „zdrowe zasady ubezpieczenia”, tak ie  jak  kon
cepcja „in teresu  dającego się ubezpieczyć” itp. Po 
trzecie pe try fiku je  ono i w zm acnia znaczenie przy
w iązyw ane do zasady ak tuarialnej równow artości 
składki i świadczenia, k tó ra  w  system ach pow oła
nych do rozw iązyw ania społecznych problem ów  musi 
być podporządkow ana zasadzie adekw atności św iad
czeń.

W reszcie słowo „ubezpieczenie” może w  kap ita li
stycznych stosunkach, politycznych działać jako p rze
szkoda w realizacji drogą ustaw odaw stw a licznych 
społeczno-gospodarczych zadań, ponieważ stw arza ono 
iluzję, że zagadnienie dotyczące zakresu osobowego, 
upraw nień  do św iadczeń i sam ych świadczeń oraz 
ich finansow ania, mogą być rozw iązane w  drodze 
form uł przy ję tych  z p rak ty k i ubezpieczenia p ry w a t
nego.

W części książki obejm ującej rozw ażania n a  te 
m at ryzyk, k tó rym i zajm ują się system y zabezpie
czenia społecznego, in teresu jące są wywody doty
czące starczego wieku.

A utorka stw ierdza, że system y zabezpieczenia na 
starość różnią się zależnie od tego, czy praw o do 
św iadczeń uzasadnia proste  osiągnięcie chronologicz
nego w ieku, czy też dobrowolne lub przym usow e 
przejście w  s tan  spoczynku tj. w ycofanie się w  spo
sób istotny z ry n k u  pracy  po osiągnięciu pewnego 
określonego wieku. A utorka uważa, że jedynie r a 
cjonalne je s t to osta tn ie  podejście do zaopatrzenia 
n a  starość. Z tak im  jednak  podejściem  w iąże się 
szereg problem ów, a przede w szystkim  zagadnienie 
w ieku, w  którym  pow inno nastąpić wycofani© się 
z ry n k u  pracy. System y bowiem, k tó re  um ożliw iają 
lub  zm uszają do w ycofania się z ry n k u  p racy  przed 
osiągnięciem  w ieku, w  k tó rym  efektyw na w ydajność 
jednostk i spada do zera lub pozostaje niedaleko ze
ra, n a raża ją  społeczeństwo jako  całość n a  s tra ty  
w  dziedzinie potencjonalnej produkcji. W iadomo bo
wiem, że w ydajność i zdolność do p racy  obniżają 
się z w iekiem , istn ieją  jednak  różnice w  opiniach co 
do ch a rak te ru  i rozm iaru tego spadku, w ieku, w  k tó 
rym  on w ystępuje, i znaczenia procesu starzen ia się 
dla w ydajności w  różnych za trudn ien iach  i zawo
dach. W S tanach Z jednoczonych . np. szacowano 
w czerw cu 1954, że ponad 3 m iliony spośród 13,7 m i
lionów osób w  w ieku 65 la t i więcej czerpało do
chód z za trudnienia. W m arcu  1952 było za trudn io 
nych 58% w szystkich mężczyzn w  Wieku od 65 
do 69 lat, 22% spośród tych, k tórzy  byli w  w ieku 
od 70—74 la t i 18% spośród będących w  w ieku 75 
la t i w ięcej. Odpowiednie liczby dla kobiet w ynosi
ły  58%, 6% i 3%. Przytoczone liczby są niew ątpliw ie
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niezupełne, gdyż w iele osób zdolnych jeszcze do p ra 
cy zrezygnowało z niej, w ybierając św iadczenia s ta r 
cze.

Oprócz s tra t w  dziedzinie potencjału  produkcyjne
go n a  odpowiednie ustaw ienie wieku, w  k tórym  po
winno nastąpić w ycofanie się z rynku  pracy, muszą 
mieć w pływ  także względy na koszty zw iązane ze 
świadczeniami, na starość. Im  niższy bowiem  w iek 
uzasadniający praw o do tych świadczeń, tym  w ięk
sza część dochodu narodow ego m usi być poświęcona 
na zaspokojenie potrzeb osób, k tóre p rze sz ły 'w  stan  
spoczynku.

Uzależnienie świadczeń od w ycofania się z rynku  
pracy po osiągnięciu określonego wieku, w ym aga roz
w iązania n iektórych zagadnień technicznych i ad 
m inistracyjnych. W ycofanie się z ry n k u  p racy  musi 
być ^oczywiście udowodnione. Żaden jednak  'kraj nie 
n as ta je  na to, aby osoba pobierająca zaopatrzenie 
starcze n ie  w ykonyw ała żadnej p racy  zarobkowej. 
Żądania w  tym  względzie ograniczają się do  tego, aby 
pobierający zaopatrzenie zaprzestał swego dotych
czasowego zatrudnien ia lub aby nie w ykonyw ał go 
w  pełnym  w ym iarze godzin. Świadczenie więc zo
sta je  przyznane, jeżeli okoliczności te  zostaną udo
wodnione.

Innym  dowodem w ycofania się z rynku  p racy  jest 
ustalenie określonej kw oty  zarobku, ja k ą  pob iera
jący  zaopatrzenie może uzyskać z ty tu łu  pracy. 
W S tanach Zjednoczonych np. w ypłatę  zaopatrzenia 
w strzym uje się, jeżeli osoba pobierająca św iadcze
n ie w  w ieku poniżej 72 la t zarab ia  więcej niż 1200 
dolarów  w  roku  kalendarzowym . Za każde 80 do
larów  zarobku ponad tę  kw otę — ’świadczenie 
w strzym uje się za jeden miesiąc. W strzym anie je d 
n ak  n ie następuje za ten  miesiąc, w  k tórym  św iad- 
czeniobiorca nie w ykonyw ał p ła tnych  usług za kw otę 
wyższą niż 80 dolarów.

Stosow anie jednak  kw oty pieniężnej jako  w ycofa
n ia  się z rynku  p racy  m a ujem ne strony. Ze w zglę
du bowiem na zm iany w  poziomie cen górna g ra 
nica dopuszczalnego zarobku m usi być zm ieniona. 
Po w tóre m iernik  tak i jest dyskrym inacyjny w  sto
sunku do dobrze p ła tnych  pracow ników  kw alifiko
wanych, u  k tórych naw et częściowe zatrudnien ie 
w  nieznacznym  rozm iarze m usi powodować w strzy
m anie świadczenia, podczas gdy robotnik, którego 
miesięczny zarobek je st niższy, nie m usi w  rów nym  
stopniu  w strzym yw ać się od  pracy. W te n  sposób 
m iernik  ten  sta je  się raczej m iernikiem  potrzeb 
(means test) a naw et m iernikiem  n iedosta tku  (need 
test) zam iast być m iernikiem  rozm iaru zatrudnienia. 
Celem bowiem przepisu ustawowego, określającego 
granicę gotówkową, jest w yłączenie spod dyskrecjo
nalnej oceny • czynnika adm inistracyjnego tego, co 
stanow i „wycofanie się  z rynku  p racy”. K ażdy za
robek niższy niż kw ota ustalona w  ustaw ie musi 
być uznany za zarobek pochodzący z dorywczego 
a n ie  regularnego zatrudnienia.

W reszcie ustalenie sztyw nej kw oty zarobku, po
w odującej u tra tę  świadczenia, pow strzym uje fak 
tycznie od  zatrudnienia, a w ięc propaguje pośrednio 
bezczynność. P racow nik zdolny jeszcze do p racy  po
dejm ie w  tych w arunkach  zatrudnien ie tylko w te
dy, gdy daje ono zarobek znacznie wyższy niż kw o
ta  św iadczenia i  kw oty n ie  pow odujące jego w strzy 
m ania. Dlatego też za lepsze rozw iązanie uznać n a 
leży zastąpienie wymogu przejścia w  stan  spoczyn
k u  typu  „wszystko albo n ic” ruchom ą skalą, przy 
k tó re j określone sum y zarobku pow odują pew ną r e 
dukcję świadczeń.

Z rozw ażań dotyczących finansow ania system ów 
zabezpieczenia społecznego n a  uw agę zasługują w y
w ody w  spraw ie składki pobieranej od  -sumy w y
płaconych zarobków (fundusziu płac).

A utorka podkreśla, iż sk ładki te  zostają  albo w  ca
łości albo w  znacznym stopniu przerzucone n a  kon
sum enta (drogą s tru k tu ry  cen) i na pracow ników  
(drogą s tru k tu ry  płac), a ty lko  niekiedy (w w aru n 
kach  bezkonkurencyjnych) pew na ich część p rzypa
da n a  zyski. W stopniu, w  jak im  składka zostaje 
przerzucona na pracowników , ekonom iczny rezu lta t 
jest oczywiście tak i sam, jak  gdyby pracow nicy o g a 
cali ją  sami. Nie dziw więc, iż ci, k tórzy  utrzym ują, 
że sk ładkę pow inni opłacać tylko pracownicy, nie



oponują przeciw  składce przedsiębiorców, utrzym ując, 
iż je s t to ty lko straw niejszy sposób osiągnięcia po
żądanego celu, ponieważ pracownicy, zwłaszcza ro
botnicy, nie o rien tu ją  się po najw iększej części 
w  w yrafinow anych sposobach przerzucenia je j na 
ich barki.

W stopniu, w  jak im  składka zostaje przerzucona na 
konsum enta, w ym iar sk ładki n a  podstaw ie listy 
Płac oznacza, że udział w  kosztach danego system u 
zabezpieczenia społecznego biorą inne  osoby niż p rzy 
szli świadczeniobiorcy (chyba, że system  jest pow
szechny co do zakresu  i obejm uje ryzyka, na k tóre 
w  rów nej m ierze narażona je s t cała ludność). P onie
w aż osoby posiadające niższe dochody stanow ią za
sadniczy trzon konsum entów , przeto  słuszna jest pow 
szechna opinia, że składka przerzucona n a  konsu
m enta je st podatkiem  regresyw nym . N aw et więc, 
jeżeli ostateczny ciężar składki przedsiębiorców  spada 
zarówno na bogatych jak  i n a  biednych konsum en
tów, jest to niepożądany sposób finansow ania, ponie
waż zm usza biednych do płacenia n a  rzecz biednych, 
Dlatego 'Więc racjonalniej postępuje Nowa Zelandia, 
gdzie składkę od przedsiębiorców  pobiera się w  fo r
m ie podatku  od zysku przedsiębiorstw a. N ajrozsąd
niejszym  jednak  rozw iązaniem  jest, zdaje się, f inan 
sowanie system u zabezpieczenia społecznego w  fo r
m ie progresyw nego podatku specjalnego lub pow 
szechnego.

W ostatn iej części książki au to rka om awia czyn
n ik i determ inujące politykę w  zakresie zaopatrzenia 
społecznego, jej przedm iot o raz rolę, ja k ą  m ają  tu 
do spełnienia przedstaw iciele nauk  społecznych. Z re
ferow anie jednak  rozw ażań zaw artych  w  tej części 
rozszerzyłoby zbytnio ram y naszego spraw ozdania, (js)

SECURITÉ SOCIALE. M anuels ju rid iques, économi
ques e t politiques — D oublet Jacques et Laveau  
Georges — „Them is”. Paris, P resses universitaires 
de France, 1957, str. 651,

P raca  pt. „Zabezpieczenie społeczne" D oublet’a 
1 L avau’a je s t podręcznikiem  przeznaczonym  dla s tu 
dentów fakultetów  praw a i n auk  ekonomicznych.

F rancuskie przepisy p raw ne (Code de la  Sécurité 
sociale) uw ażają za zabezpieczenie społeczne: 1) od
szkodowania z ty tu łu  w ypadków  w  zatrudnien iu  i cho
rób zawodowych, 2) św iadczenia z ty tu łu  ubezpie
czeń społecznych, przez k tó re  rozum ie się tylko 
Ubezpieczenie na w ypadek choroby i m acierzyństwa, 
ubezpieczenie na w ypadek inw alidztw a (z innych 
Przyczyn niż w ypadek w  zatrudn ien iu  wzgl. chorooa 
zawodowa), ubezpieczenie n a  starość i ubezpiecze
nie na w ypadek śm ierci o raz 3) zasiłki rodzinne. 
Do tego też pojęcia ubezpieczenia społecznego ogra
niczają się autorzy  omawianego podręcznika ze 
Względu na jego przeznaczenie. W konsekw encji po
m ija ją  oni szereg zagadnień, k tóre inni autorzy w łą
czają do pojęcia zabezpieczenia społecznego, jak  za
gadnienia zw iązane z praw em  do p racy  i godziwego 
W ynagrodzenia, zagadnienia wchodzące w  zakres poli
tyki pełnego zatrudnienia itp. W zam ian za to au 
torzy za jm ują się realiam i adm inistracyjnym i, socjo
logicznymi a  naw et politycznymi. Podręcznik zaw le
ka rów nież w iele użytecznych inform acji o ustaw o
daw stw ie zagranicznym .

Jakkolw iek  wyłożenie głównego (powszechnego) sy
stem u zabezpieczenia stanow i isto tne zadanie pod
ręcznika to  jednak  autorzy poświęcili w iele miejsca 
i r y s o w i  ew olucji historycznej, k tó ra  poprzedziła 
Pojawienie się nowoczesnych form  zabezpieczenia 
społecznego, dając równocześnie szczegółową charak 
terystykę stanu  praw nego, w  jak im  insty tucja ta 
znajdow ała się w  1939 przed przeprow adzeniem  w iel- 

kiej reform y w  1945. D la całości obrazu autorzy 
nie pom ijają  systemów pozostających poza systemem 

powszechnym (obejm ującym  pracow ników  za tru d 
nionych w  przem yśle i handlu), a  więc system u obo
wiązującego w  rolnictw ie, najw ażniejszych systemów 
specjalnych i systemów dodatkowych, podając za

razem, w  jak im  zakresie i tryb ie  przepisy obowią- 
zujące w  m etropolii są stosow ane w  A lgerii oraz 
dep a r ta m e n ta c h  zam orskich. W  w ykładzie swym au- 
torzy nie k ie ru ją  się stosowanym  zazwyczaj podzia- 

łem w edług gałęzi zabezpieczenia społecznego, lecz 
om aw iają w  poszczególnych rozdziałach aspekty za

gadnień zw iązanych z różną techniką ochrony, m a
jącej n a  celu zapobieganie konsekwencjom  ryzyk, 
dających się obiektyw nie upodobnić, lub osłabienie 
tych konsekwencji, a  w  szczególności z techniką 
w  dziedzinie ochrony zdrowia, ochrony pracow nika, 
ochrony przeciw  ryzykom  inw alidztw a, starości 
d śmierci, ochrony rodziny oraz w  dziedzinie p re 
wencji, akcji san ita rne j i  socjalnej. K ażdy z tych 
rozdziałów  u jm uje razem  w szystkie elem enty  po
trzebne do oceny środków  stosowanych w  rozw aża
nej dziedzinie. I  tak : ochrona zdrow ia pośw ięca wie
le  m iejsca organizacji lecznictwa i  szpitalnictwa, 
ochrona pracow nika łączy pomoc społeczną dla bez
robotnych (we F rancji n ie  m a ubezpieczenia n a  w y
padek  bezrobocia) z odszkodowaniem z ty tu łu  w y
padku  w  zatrudnien iu  lub choroby zawodowej, ochro
n a  rodziny ośw ietla dem ograficzne cele te j in s ty tu 
cji, podkreślając je j względne znaczenie i  łączne 
korzyści osiągane przez rodzinę z ubezpieczeń spo
łecznych (w rozum ieniu wyżej podanym ) i zasiłków 
rodzinnych itd.

Analizę p raw ną autorzy w zbogacają rozważaniam i 
historycznym i, ekonomicznymi, socjologicznymi i po 
litycznym i, k tó re  w yjaśn ia ją  pochodzenie rozwiązań 
stosowanych w  zakresie om awianych problem ów.

D ruga część pracy, zaty tu łow ana „Bilans i  p roble
m y zabezpieczenia społecznego" ocenia w  ram ach 
ogólnych rolę insty tucji zabezpieczenia społecznego 
jako  instrum entu  „rów now agi społecznej”, bada r e 
perkusje  ekonom iczne system ów  finansow ania za
bezpieczenia społ., stosunek do dem ografii i zdrow ia 
publicznego oraz pow iązania z ew olucją techniczną 
i  socjologią. Tę część p racy  kończą autorzy stw ie r
dzeniem, iż w  dziedzinie zabezpieczenia społecznego 
niezbędny jest szeroki p rogram  badań, in teresujących 
zarówno etnografię ja k  i socjologię ekonomiczną, h i
storyczną, a  naw et relig ijną, podkreśla jąc znaczenie 
sta tystyk i d la  tego rodzaju  badań.

Część trzecia p racy  przedstaw ia ustaw odaw stw o za
graniczne w  form ie kró tk ie j m onografii i analizuje 
problem y pow stające n a  tle  tworzącego się m iędzy
narodowego p raw a o zabezpieczeniu społecznym, (js)

Książki nadesłane
JA K  PROW ADZIĆ DOCHODZENIE POW YPADKO

WE — M gr A . A sztem borski, „Biblioteczka P rzyjaciela 
przy  P racy“ — W ydaw nictwo Związkowe“, — W ar
szawa 1958, str. 48 cena 4 zł.

B roszura omawia w  sposób pupu larny  istotę i cel 
dochodzenia powypadkowego oraz podaje praktyczne 
wskazówki, jak  praw idłow o przeprow adzać tak ie  do
chodzenia. P raca  przeznaczona dla społecznych in 
spektorów  pracy, zakładowej służby bhp, personelu 
kierowniczego i członków rad  zakładowych.

PODATKI I OPŁATY TERENOWE — objaśnienia 
i teksty  w edług stanu  praw nego na dzień 30 kw ietnia 
1958 — Józef Franz, W ydawnictwo Prawnicze, W ar
szaw a 1958, str. 240, cena 21 zł.

P raca  składa się z dw óch części; pierw sza daje 
ogólne objaśnienia przepisów  o podatkach i opłatach 
terenow ych, część druga — zaw iera: 1) tek st dekretu  
z 20 m aja  1955 o podatkach i opłatach terenow ych 
(przepisy ogólne, podatek  od nieruchomości, podatek 
od lokali, opłaty od środków  transportow ych, opłaty 
targow e, opłaty uzdrowiskowe, podatek  miejski, po
datek  od posiadania psów, opłaty od rowerów, p rze
pisy przejściowe); 2) tekst dekre tu  z 2 lutego 1955
0 ew idencji gruntów  i budynków  oraz 3) zarządzenie 
M inistra F inansów  z 17 m aja  1952 w  spraw ie zaokrąg
lan ia podstaw y opodatkow ania kw ot należności po
datkow ych i innych, podstaw y obliczania i  kw ot 
odsetek (dodatku) za zwłokę, oraz podstaw y obliczenia
1 kw ot kosztów  egzekucyjnych. Zam iast przedm o
w y — k ró tk i zarys historycznego rozw oju danin  sam o
rządowych (terenowych). Ponadto  — skorowidz rz e 
czowy i objaśnienia skrótów.

SPÓŁDZIELCZY STOSUNEK PRACY W  SPÓ Ł
DZIELNIACH PRODUKCYJNYCH ROLNYCH — 
M aciej Święcicki, Polska A kadem ia N auk — In sty tu t 
N auk Praw nych. W ydawnictwo Prawnicze, W arszawa 
1958, str. 288, cena 20 zł.
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